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Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


zamicejscowa: 
. 32 K, 
16 K, 


roeznie 


półrocznie . miesięcznie 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
maja b. r. najmiłościwiej nadać dyrektorowi 
fabryki maszyn firmy Werner i Pfleiderer w 
Wiedniu, Augustowi Warchałowskiemu, 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
maja b. r. najmiłościwiej zamianować pre- 
zydenta sądu obwodowego w Tuzli, Bazyle- 
go Wasowicza, radcą wyższego sądu przy 
wyższym sądzie w Bośnii i Hercegowinie, a 
radeę sądowego, Aleksandra Trzykowskie- 
go, prezydentem sądu obwodowego w Tuzli, 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał starszego naczelnika kancelaryi, Micha- 
ła Sekundę w Tarnowie, dyrektorem kan- 
celaryi w dotychczasowem miejscu służbo- 
wen. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował okręgowego inspektora szkolnego w 
Łańcucie, ks. Walentego Mazanka, nau- 
czycielem religii rzymsko-katolickiej w semi- 
narytm nauczycielskiem męskiem w Krośnie. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał kaneelistami: tytularnego wachmistrza 
żandarmeryi Leona Janiszewskiego dla 
Starej soli, podoficera rachunkowego 30 pul- 
ku piechoty Chaima Druckera dla Doliny, 


Prenumerata 


ćwierórocznie 8 K — h, | rocznie 
21 70 h, | półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesiceznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do Gazety Imwowskiej, otrzymuja cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie . 


6 K, 
12 K, | miesięcznie . 25K 


podoficera rachunkowego 25 p. piechoty Je- 
rzego Popowicza dla Wojniłowa i wach- 
mistrza 5 p. huzarów Micliala Zamojskie- 
go dla Grzymałowa. 


Qbwieszezenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie wadowickim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 23 czerwca, dla grupy gmin 
miejskich na 25 czerwca, dla grupy naj- 
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy- 
slu i handlu na 28 czerwca, dla grupy wię- 
kszych posiadłości na 30 czerwca b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 15, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborecom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie wado- 
wickim wybierają : 

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka ; 

grupa miast i miasteczek ośmiu (6) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu 
członków. 

7 Prezydyum e. k. Nainiestnictwa. 

Lwów, dnia 25 maja 1910. 


(12) 


L. IX.Ja 1673,46. 
Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomosci, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą dla zamierzonego 
wywłaszczenia gruntów z powodu projekto- 
wanych waryant kolei lesnej Broszniów - Pe- 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


rehińsko - Osmołoda, odbędzie się w dniach 
13, 14 i 15 czerwca 1910 i rozpocznie się 
w gminie Swaryczów 13 czerwca 1910, o 
godzinie 8 rano, w gminie Rożniatów dnia 
14 czerwca b. r. o godzinie 8 rano, w gmi- 
nie Ceniawa dnia 14 czerwca b. r. o godzi- 
nie 12 w południe, w gminie Duba dnia 14 
czerwca b. r. o godzinie 4 po poludniu zaś 
w gminie Perehińsko dnia 15 czerwca b. r. 
o godzinie 8 rano. 

Wykazy gruntów, które mają być wywla- 
szczone, wraz z planami wyłożone będą 
analogicznie do przepisu $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 50. w urzędach 
gminnych w Swaryczowie, Rożniatowie, (e- 
niawie, Dubie i Perehińsku i w kancelaryi 
obszaru dworskiego w Rożniatowie, począw- 
szy od dnia 29 maja 1910, przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywla- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Dolinie 
lub przy komisyi na miejseu. 

Zarzuty późniejsze nie będa uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 maja. 


Wychowanie fizyczne w szkołach 
l średnich. 


W styczniu r. b. odbyła się w Mini- 
sterstwie oświaty ankieta o fizycznem wycho- 
waniu młodzieży szkolnej. Uczestnicy tej an- 
kiety jednomyślnie i z naciskiem wyrazili się, 
że należałoby fizycznemu wychowaniu mło- 
dzieży poświęcić usilniejsze niż dotąd stara- 
nia. Obecnie Pan Minister oświaty hrabia 
Stuergkh wydał rozporządzenie, w którem 


zaznaczając konieczność troskliwszego; i po- 
wszechniejszego pielęgnowania tej gałęzi pe- 
dagogii w szkołach średnich, zarządza odpo- 
wiednie środki. 

Rozporządzenie wspomina przedewszy- 
stkiem z uznaniem o dotychczasowych postę- 
pach na tem polu i stwierdza z zadowole- 
niem o objawach życzliwości dla szkoły, o 
licznych darach przez ofiarowanie placów na 
boiska i areny zabawowe, przez przygotowa- 
nie uczniom ulg w zakładach kąpielowych, 
jakoteż o czynnem popieraniu wykształcenia 
fizycznego młodzieży przez Towarzystwa 
sportowe i gimnastyczne. Nie brakło jednak 
przeszkód, tamujących dalszy pomyślny roz- 
wój w tym kierunku. 

P. Minister zachęca dyrekcye i grona 
nauczycielskie, by starały się o usuwanie ta- 
kich przeszkód; aby dla popierania zabiegów 
szkoły pozyskiwały rodziny uezniów i przyjaciół 
zakładu; aby wreszcie zawiązywały w tym 
celu także osobne stowarzyszenia. 

Rozporządzenie zwraca w dalszym ciągu 
uwagę na różne w wielu zakładach już upra- 
wiane, a przez ankietę zalecone, gry i spor- 
ty, zwłaszcza na sport wioślarski i na pra- 
ktykowane obecnie tylko tu i ówdzie ćwicze- 
nia strzeleckie. Wielką wagę ma się kłaść na 
to, by także surowa pora roku nie kładła 
tamy fizycznym ćwiczeniom młodzieży, nie 
wprowadzała w nich przerwy. 

Aby fizycznemu wykształceniu młodzieży 
zapewnić dalszy pomyślny rozwój, wzywa roz- 
porządzenie wszystkich nauczycieli, iżby przy- 
kładali rekę do starań o to. Równocześnie 
zarządza Ministerstwo, by w zakładach, które 
mają dwurazową naukę, dwa popołudnia w 
tygodniu były zupełnie wolne od nauki iza- 
dań. Wydane świeżo zarządzenia eo do re- 
dukcyi materyału nauki i zmniejszenia liczby 
wypracowań pisemnych, winny uczniom zna- 
cznie ulżyć ciężar pracy domowej. 

W programach należy także i na przy- 
szłość wykazywać — ito dokładniej, niż do- 
tąd — urządzenia szkolne wprowadzone w in- 
teresie wychowania fizycznego młodzieży. Na- 
koniec P. Minister oświadeza, że gotów jest 


- ZATRACENI. 


OBRAZEK Z WRAŻEŃ SYBERYJSKICH. 


(Ciąg dalszy). 


Nie kończą się jednak na tem ich dzieje. 

Przypadek sprawił, że po czterdziestu 
kilku latach, w głębi ziem Syberyjskich, spo- 
tkałem małe ślady ścieżek, któremi poszli oni 
na zatracenie. 

Właśnie czterdzieści lat upływało od 
chwili, kiedy te dzieciaki opuszezały Wilno 
i zostały rzucone nietylko w świat szeroki, 
ale na ocean bezbrzeżny wszelkich niepra- 
wości, z któremi spotkać się musieli podczas 
wędrówki długiej, ciężkiej, odbywanej z tlu- 
mami zbrodniarzy — gdy w mej podróży 
do robót galerniczych zbliżałem się do jezio- 
ra Bajkału. 

Dążyłem do Dauryi Nerczyńskiej i nie- 
spodzianie przed Bajkałem, w Irkucku, za- 
trzymano nas, gdyż jezioro, z powodu trwa- 
jacych wówczas burz, było nie do przebycia. 
Jała więc ciżba wygnańczej naszej drużyny 
wstrzymana została na czas nieokreślony, nie- 
podobna bowiem było ściśle wskazać, kiedy 
nastąpi zamarznięcie olbrzymiego jeziora. 

Wstrzymanie jednej karawany polskich 
więźniów wywołało wstrzymanie innych, li- 
cznych hufców za nami dążących. Napływ 
stał się niezmierny: W więzieniu irkuckiem, 
gdzie również trzymano zbrodniarzy, prze- 
pełnienie było tak nadzwyczajne, iż przezna- 
czono polskiemu jasyrowi gmach jakiegoś 
biura, z którego usunięto urzędników... Nie 
dziesiątki, ale seciny Polaków zapełniły wkrót- 
ce ten gmach. 


Po szczelnem zapełnieniu sal gmachu, 
zaczął się tam pokazywać dość często urzę- 
dnik młodziutki, o bladej twarzy, łagodnym 
uśmiechu, o wzroku bez wyrazu, lecz pilnie 
przypatrującym się tłumom, co nie miały nie 
wspólnego ztymi ludźmi, jakich dotąd w ży- 
ciu swem spotykał. Przybycie swe usprawie- 
dliwiał interesami urzędowymi, rzeczywiście 
bowiem miał stanowisko jakieś w biurze 
miejscowego gubernatora. Po pewnym czasie 
odwiedziny stawały się coraz częstsze. Blady 
młodzieniaszek bliżej zapoznał :się z paru mło- 
dymi wygnańcami i już nie starał się upo- 
zorować swych odwiedzin urzędowemi spra- 
wami: codzień przychodził do więzienia na- 
szego i spędzał tam długie godziny... 

Wszystko go interesowało, zaciekawiało: 
syn to najgłębszych okolic Syberyi; Europa 
ze swą kulturą rzeczą najzupełniej obcą mu 
byla; słyszał o niej, może nawet o niej ma- 
rzył, nie spodziewał się wszakże nigdy jej 
ujrzeć... Gdy w tem najniespodziewaniej Eu- 
ropa przyszła do jego rodzinnego miasta, do 
Irkucka. 

Naszych ziomków tłumne przybycie 
stało się prawdziwem przybyciem Kuropy do 
zapadłych zakątków Azyi. Społeczeństwo sy- 
beryjskie zeznawało to najzupełniej, oceniało 
należycie zasługi długoletnie Polaków na 
polu wszechstronnego podniesienia kultury 
syberyjskiej i było tak szlachetne, iż, po 
dwudziestu latach — gdy odemknęły się 
wreszcie dla polskich wygnańców bramy po- 
wrotu do ojczyzny, gdy połowa więźniów prze- 
ważnie z nędzy wymarła — pozostałych, wra- 
cających, Syberya żegnała z wdzięcznością. 

„...D0 obyczajów i stosunków społe- 
czeństwa syberyjskiego — pisała prasa sy- 
beryjska w roku1858 — podczas swego po- 
bytu dwudziestoletniego na Syberyi, Polacy, 
polityczni wygnańcy, wnieśli niektóre swe 
narodowe. sympatyczne przymiote, jako to: 
grzeczność, wstrzemięźliwość, takt i nadzwy- 
czaj ludzkie — odrazu w oczy się rzucające 


obchodzenie się ze służącymi... Polacy bez- 
wątpienia mocno przyczynili się „do podnie- 
sienia umysłowego i rozwinięcia dwu niż- 
szych klas społeeznych.... Niepodobna pomi- 
nać milczeniem prac uczonych, znanych na- 
turalistów i geologów wśród Polaków wy- 
gnańców, z r. 1863, naprzykład: Dybowskię- 
go, Czekanowskiego, Czerskiego i innych, 
niepodobna zapomnieć również wielu lekarzy 
Polaków, którzy życiem przypłacili praktykę 
lekarską. Nazwiska Łagowskiego, Czekatow- 
skiego, Jarockiego i licznych innych długie 
czasy jeszeze Byberya pamiętać będzie.... Sy- 
berya wie o tych zasługach i umie cenić za- 
sługi Polaków-wygnańeów politycznych. Lud 
syberyjski i cała społeczność będą im za to 
wdzięcznymi....* *) 

Jeżeli po latach wielu wyższe umysły 
społeczeństwa syberyjskiego tak umiały oce- 
niać znaczenie dla swej ziemi wielkiego 
wpływu Polaków-wygnańców, po r. 1863, to 
ów młodzieniec o bladej twarzy, szukający 
towarzystwa naszych ziomków w więzieniu, 
posiadał jakieś, niezbyt jasno sformułowane 
przeczucia tej wyższości kultury, do której 
instynktowo pragnął się zbliżyć... 

Zadne idee polityczne nie nęciły go.... 
To był dla niego teren najzupełniej obcy i 
obojętny. Zresztą ówczesne tłumy wygnańcze 
przynosiły z sobą jedynie miłość ojczyzny, 
pragnienie jej dobra, niezamącone żadnemi 
doktrynami obcemi, co dla umysłów rossyj- 
skich było zawsze dziedziną obea, one tam 
nie wkraczały.... : 

Po za tem dążeniem instynktowem do 
zbliżenia się do ludzi kultury wyższej było 
w nim jeszcze Coś, co go do nas pociągało. 
To źródło zagadkowe chęci zbliżenia się. 
może i dla jego własnej myśli niezupełnie 
uświadomione, przypadek mnie odnalazł... 


*) Patrz rossyjską pracę pod tyt.: „Pa- 
liaki w Sibiri“, — Gazeta Sibir; r. 1883, 
NESIE 


Przybył on raz do naszych koszar i, 
nie znalazłszy tego, kogo szukał, ze mną 
rozpoczął rozmowę, zagajając ją rekomenda- 
cyą, wypowiedzianą przyciszonym głosem. 

— Jestem Wadym Tyr... 

Samogłoskę ostatnią zmiękczał, wedle 
wymowy rossyjskiej, niemniej jednak nazwi- 
sko uderzyło mnie zaraz w pierwszej chwili. 
Wnet w mej myśli stanęły postacie pacholąt 
ze szkół kiejdańskieh — Tyra i Mollesona, 
rzuconych dłonią Nowosilcowa do otchłani 
galerniczej. Zapytałem więc owego Wadyma, 
czy nie jest synem Tyra, wysłanego do ka- 
torgi w dzieciństwie, ze szkół kiejdańskich. 

— Zkąd wiecie o tem? — z niechęcią 
odpowiedział mi pytaniem. 

— W tradycyach martyrologii dzieci 
polskich to zapisane... 

Nie wiem, czy zrozumiał moją odpo- 
wiedź, jakieś wrażenie nieukontentowania 
przebiegło po bladej twarzy i odbiło się na 
chwilę w oczach, w których pospolicie nie 
się nie odbijalo — byly bez wyrazu... Po 
chwili jednak. opanowując się, wiedziony cie- 
kawością, mówił zcicha: 

— Tak, ojciec mój, oddawna zmarły, był 
Polakiem... pochodził z Polski, z Kiejdan, 
czy też z Wilna... Ale to było dawno... 
bardzo dawno. Później już Polakiem nie był.... 
I dobrze zrobil, że przestał nim być, źle być 
Polakiem... 

Tu rzucił okiem na izbę obszerna, w któ- 
rej siedzieliśmy. gdzie na wzniesieniach, tak 
zwanych „narach“, zajmujących całą salę, 
siedziały, leżały, niezliczone szeregi postaci 
wynędzniałych, zbiedzonych.... 

Rozmowa nasza na tem się urwała; ktoś 
trzeci zbliżył sie i Wadym spiesznie zaglą- 
dnął do teki, z którą niekiedy przychodził 
i zaczął bardzo pilnie czegoś w niej szukać. 

Przerwana rozmowa wznowiła się po 
kilku, czy kilkunastu dniach, Wznawiała się 
nawet kilkakrotnie. Wadym z początku nie- 
ufny, niechętnie mówiący, później obszerniej 


fizyczne młodzieży poprzeć także zasiłkami 
materyalnymi. 


Rada, Państwa. 


Z komisyi budżetowej. 


Na posiedzeniu środowem komisyi, w dal- 
szym ciagu dyskusyi nad etatem Minister- 
stwa kolei, zabrał głos p. Kramarz i twier- 
dził, że polityka upaństwawiania kolei wywo- 
łała rozczarowanie pod względem finanso- 
wym i narodowym. Nie należy jednak tracić 
głowy z powodu złych wyników finansowych, 
których główną przyczyną jest hipertrofia 
centralizmu. Mecentralizacyę Zarządu kolejo- 
wego uważa mowca za konieczność. Dalej 
wytoczył p. Kramarz pod adresem Zarządu 
kolejowego szereg zażaleń ze stanowiska na- 
rodowego. Brak — mówił — odpowiedniej 
liczby urzędników czeskich wśród personalu 
dyrekcyjnego; kolej północno-zachodnia jest 
instytucyą wprost germanizacyjną, a wobec 
tego Czesi będą musieli w innym tonie roz- 
prawić się z P. Ministrem kolei. 

Mowca oświadczył wkońcu, iż głosować 
będzie przeciw etatowi Ministerstwa kolejo- 
wego, gdyż ono, jego zdaniem, tak, jakiem 
jest dzisiaj, nie dorosło do swego zadania. 

P. Minister kolei, Wrba, wyraził zda- 
nie, że upaństwowienie ruchu kolejowego jest 
jedynem raeyonalnem zarządzeniem, podykto- 
wanem względami ekonomicznymi. Mowca 
przypomniał, że dawniej koleje lokalne nie 
zawsze wykazywały wysoki dochód, który 
zależy od wielu przypadkowych okoliezności, 
jak konjunktury ekonomiczne itp. Mowca są- 
dzi, że dzisiejszy stan jest przejściowy, przy- 
znaje jednak, iż sytuacya finansowa kolei 
państwowych nie jest korzystna. Niema atoli 
powodów do zbytniego pessymizmu. Ostatnie 
niekorzystne wyniki są następstwem nietyle 
nieprzychylnej konjunktury, ile nagłego wzro- 
stu wydatków. Mowca daje obszerne wyja- 
śnienia w sprawie tych wydatków i dochodzi 
do wniosku, że koleje państwowe obarezą 
Państwo kwotą 53:4 milionów koron. Nie na- 
leży jednak zapominać o poważnych korzy- 
ściach. jakie Państwo ma dzięki posiadaniu 
w swych rękach tak ogromnej sieci kolejowej. 
O deficycie przy kolejach państwowych nie 
można mówić. Także powolywanie się na przy- 
kład kolei pruskich niezbyt jest trafne, bo 
korzystne wyniki finansowe nie są jeszcze ża- 
dnym argumentem, jako następstwo nietylko 
dobrej organizacyi, lecz także innych korzyst- 
nych warunków ruchu. 

P. Minister odpierał również zarzuty 
podniesione przeciw Zarządowi kolejowemu 
z powodu nieusprawiedliwionego jakoby po- 
mnożenia stanu personalu na kolejach po 
ich upaństwowieniu, a następnie obszernie 
odpowiadał na uwagi, poczynione przez mo- 
weów w ciągu dyskusyi. Zaprzeczył P. Minister 
twierdzeniu, jakoby dochody kolei Północnej 
były tak niekorzystne, że nie wystarczają na 
zapłacenie renty dawniejszym właścicielom. 
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starania o lepsze, niż dotąd, wykształcenie | W roku 1908 dochody wynosiły 32.837.000 


kor., gdy natomiast renta wynosiła 32.158.000 
koron; rok 1909 przyniesie prawdopodobnie 
podobne dochody. Co do r. 1910, to spodzie- 
wać się należy wyniku korzystniejszego. mniej 
więcej 86—87 milionów Koron. Myśl sprze- 
dania lub wydzierżawienia kolei państwo- 
wych, nie jest do przyjęcia ze względów po: 
litycznych, ekonomicznych i finansowych i 
nie znalazłaby poparcia w Izbie. Mowca czuje 
sięzobowiązany do wystąpienia przeciwko wno- 
szeniu (ego rodzaju haseł i musi stanowczo 
je zwalczać. Ani Państwo, ani interesowani, 
ani personal kolejowy nie mieliby z tego ża- 
dnych korzyści. 

P. Minister wskazał następnie na pre- 
liminarz r. 1910, podług którego ogólne do- 
chody z kolei państwowych wyniosą koron 
414,900.060, wydatki zaś 588,100.000 kor., 
z czego wynika nadwyżka 186,800.000 kor. 
Kwota potrzebna na oprocentowanie i amor- 
tyzacyę kapitału inwestycyjnego wynoszącego 
5.561 milionów, wynosi 244.800 mil. K, zwa- 
żywszy zaś, że nadwyżka wynosi tylko 186.000 
mil. K, wynika, że właściwy dochód równa się 
3:36 pre., a do uzyskania potrzebnej na amor- 
tyzacyę i oprocentowanie sumy 244.800 kor., 
potrzeba więc jeszcze dodatku państwowego 
57,500.000 kor. 

P. Minister sądzi, że w przyszłości bę- 
dzie można usunąć braki istniejące w ru- 
chu, a także przeprowadzić systematyczne u- 
lepszenia organizacyjne i administracyjne. 
Co do zajmujących, jak zawsze wywodów p. 
Kolischera, może P. Minister wyrazić tylko 
zupełną zgodę z jego zapatrywaniem, iż po- 
myślny rozwój kolei zawisł przedewszyskiem 
od wielkiej, celowej działalności inwesty- 
cyjnej. 

P. Kolischer poruszył także sprawę ta- 
ryf z Niemeami. Na jego w tym kierunku 
wywody P. Minister oświadcza, że owe ro- 
kowania zostały przed kilku tygodniami u- 
kończone, a już 1 stycznia 1910 po części 
przeprowadzono niektóre zmiany. Co do re- 
form w zasadzie P. Minister zauważa, że ka- 
żda nowa organizacya wymaga przedewszy- 
stkiem programu i ustanowienia pewnego 
szkieu, podług którego mogłyby później być 
wypracowane szezegółowe instrukcye. P. Mi- 
nister jest za możliwie największem rozsze- 
rzeniem samodzielnego zakresu działania dy- 
rekcyj kolejowych i najniższych organów Za- 
rządu, aby rozwinąć także i u nich poczucie 
samodzielności i odpowiedzialności. I on — 
P. Minister — będzie się starał, by w 
przyszłości Zarząd kolejowy prowadzony był 
w duchu kupieckim i w możliwie najpro- 
stszych formach. W końcn apeluje. by przy 
traktowaniu spraw kolejowych nie lączono z 
niemi spraw politycznych, narodowych lub 
partyjnych. 

Pp. Mastalka i Kotlarz przyta- 
czają szereg żalów czeskich wobec Zarządu 
kolei. 

P. Diamand nawiązując do mowy p. 
Koliscehera wywodził, że dyrekcye kolejowe w 
Galicyi przez wprowadzenie tendencyj poli- 
tycznych do Zarządów kolejowych korumpują 


jakoby charaktery. Mieszanie polityki do 
spraw personalnych, które uprawiają panują- 
ce stronnictwa w Galicyi, przynosi ruchowi 
kolejowemu szkodę. Tak samo — ciągnął 
mowca dalej — protegowanie ze strony dy- 
rekcyi kolei tych, którzy -pod względem po- 
litycznym, okazują się powolnymi, szkodliwie 
oddziaływa na ruch. Mowca przytoczył szereg 
wypadków na uzasadnienie swego twierdzenia. 
Omawiając następnie sprawę rampy kolejo- 
wej we Lwowie, wezwał Zarząd kolei, by 
przystąpił do jej załatwienia. W sprawie 
opalania lokomotyw ropą, domagał się, by 
wobec ciągłych zwyżek cen nafty, zaprowa- 
dzono ruch motorowy. 

Po dalszej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Nemec, Wolf, Conci i szef 
sekcyi Marek, obrady przerwano do piątku 
do godziny 5 po południu. 


Z komisyi prasowej. 


Komisya prasowa po dłuższej dyskusyi 
odrzuciła 7 głosami przeciw 6 wniosek spra- 
wozdawcey prof. p. Skedla o urządzenie an- 
kiety nad projektem ustawy prasowej. Na- 
stępnie przystąpiono do dyskusyi szczegóło- 
wej nad sprawą zaprowadzenia sądów ławni- 
czych w sprawach prasowych. Sprawozdawca 
wniósł, aby sąd ławniczy składał się z trzech 
sędziów fachowych i 4 sędziów laików i aby 
stronie przyznano prawo uchylenia tego czy 
owego sędziego. 


P. Minister sprawiedliwości H och en- 
burger oświadczył się za równością liczby 
sędziów fachowych i laików, gdyż Rząd nie 
mógłby się zgodzić na postanowienie, które 
nie zawierałoby tej równości. Następnie za- 
uważył, że byłoby niebezpieczną rzeczą za- 
trzymać wobec ławników prawo uchylania 
ich bez podania przyczyny. Prawo uchylania 
sędziów fachowych należaloby ograniezyć ze 
względu na obawę co do ich objektywności 
w danym wypadku. Zatrzymanie stanowezego 
prawa uchylania nie byłoby jednakże prze- 
szkodą do uzyskania Najw. sankcyi dla tej 
ustawy. 

Po dłuższej dyskusyi 9 głosami przeciw 
4 uchwalono równość liczby sędziów facho- 
wych i laików z zastrzeżeniem stanowczego 
prawa uchylania poszczególnych sędziów. 


Z innych komisyj. 


Komisya finansowa zakończyła d. 
25 b. m. generalną dyskusyę i przyjęła wnio- 
sek p. Stólzla, domagający się wyboru 26 
członków subkomitetu, któremu ina być po- 
wierzone szybkie wygotowanie propozycyj w 
sprawie sanacyi finansów państwowych, kra- 
jowych i ewentualnie komunalnych, oraz zda- 
nie sprawy z tego komisyi. 

Subkomitet komisyi ubezpieczenia 
społecznego uchwalił $ 21 i 22 projektu 
rządowego w sprawie organizaeyi zarządów 
powiatowych, ze znacznemi zmianami. 


Niemcy i Francja w Afryce, 


Pogłoski o dojściu rzekomo do skutku 
nowego porozumienia pomiędzy Niemcami a 
Francyą utrzymują się uporezywie, jakkolwiek 
brak szczegółowych danych co do rokowań. 
które toczą się od kilku miesięcy. 

Geneze i treść ich przedstawiają we fran- 
cuskich kolach dyplomatycznych następująco: 

Od lat 10 istnieją między Niemcami a 
Francyą nieporozumienia co do granicy po- 
między terytoryami Kamerunu i Kongo. Ko- 
misya wojskowa w r. 1594 oznaczyła te gra- 
nice zbyt niedokładnie. Niemcy, korzystając 
z tego, przechodzili bez ceremonii na teren 
francuski, eksploatując tam kanczuk i kość 
słoniową z krzywdą francuskich kompanij 
eksploatacyjnych. Konflikt w okręgu Missonm 
w r. 1905 omal nie pociągnął za sobą powa- 
znych następstw, zwłaszcza, że przypadł na 
chwilę, gdy marokkańskie przesilenie dosią- 
gnęło szczytu. Stlumiono go przez ścisłe ozna- 
czenie granicy w tych stronach. W r. 1908 
nastąpiła obustronna wymiana pewnych tery- 
toryów dla tego celu, by uzyskać granice ile 
możności naturalne. 

Nie wystarczyło to jednak do zupełne- 
go zażegnania kontrastów. Krajowcy nie mieli 
pojęcia, do sfery czyjego wpływu należą. Oier- 
piał skutkiem tych niejasności dotkliwie roz- 
wój franeuskieh kompanij, zwłaszcza, że pro- 
dukty wydobywane z terenu francuskiego, 
transportowane via port niemiecki w (/riby, 
a nie przez porty francuskie. 

Wobec takiego stanu rzeczy rządy fran- 
euski i niemieeki wzięły w czerweu r. 1909 
pod rozwagę, czy nie byłaby potrzebna nowa, 
przyjacielska umowa. 

Z polecenia ministra Dernburga, re- 
ferent niemieckiego budżetu kolonialnego i 
niem. kompanii południowego Kamerunu, p. 
Semler, nawiązał rokowania z francuską 
kompanią „Gokosangha*, posiadającą konce- 
syę na eksploatowanie nadgranicznych tere- 
nów. Owóż te właśnie rokowania, prowadzone 
naprzemian w Berlinie i Paryżu miały do- 
prowadzić do pomyślnego wyniku. 

Idzie wogóle o to, by spożytkować mo- 
żna było francuski obszar 21/4 miliona hbe- 
ktarów. W tym celu ma być zawiązana nowa 
kompania, której zarząd składałby się w prze- 
ważnej liczbie z Francuzów., Także prezydent 
miałby być Francuzem. Roszty członków do- 
starezyć mają Niemcy. Nowa kompania sta- 
rać się ma ojak najwydatniejsze wyzyskanie 
bogactw naturalnych. Produkty wydobyte z 
terytoryum francuskiego, mają być wywo- 
żone przez porty, które zostaną oznaczone 1 
podlegać tam cłom francuskim, chociaż na- 
wet wyprowadzanoby je przez porty niemie- 
ckie, jako bliższe. 

Kompania podlegać będzie ustawom 
francuskim, ale niemieckim jej uczestnikom 
poręczone ma być lojalne traktowanie. 


Kupcy obu narodowości otrzymają od 
swych rządów jak najostrzejsze instrukcye, 
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rozgadywał się i wywnętrzał z młodzieńczą 
szczerością. 

Wyczekiwanie zamarznięcia „Świętego 
morza“ — jak lud tameczny Bajkał nazy- 
wa — niezmiernie przedłużało się; miałem 
przeto dość czasu do rozmowy z Wadymem, 
który również często wpadał do więzienia, 
lecz z jego opowiadań niewiele mogłem zdo- 
być szczegółów o drogach, co doprowadziły 
jego ojca do tego, że przedzierzgnął się na 
istotę innego narodu. 

— Niewiele pamiętam mego ojca — 
mówił Wadym — umarł on dawno, a ja, 
najmłodsze dziecię z drugiego małżeństwa, 
zachowałem w mej pamięci zbyt mało szcze- 
gółów o nim... Już po jego śmierci dowie- 
działem się, że nie był Rossyaninem. Przy- 
chodziły do mej matki sąsiadki pocieszające 
ją i mówiły: „Zostawił cię mąż z małymi 
środkami a mogłabyś we wszystko opływać. 
Wszakże był naczelnikiem warzelni soli, du- 
że sumy przechodziły przez jego ręce i nic 
mu z tego nie zostało: inny zrobiłby mają- 
tek znaczny, on — pożal się Boże — wszy- 
stko, co zostawało, do ostatniego szeląga, do 
ostatniej grudki soli, oddawał skarbowi... 
Wszystko to dlatego, iż był Polakiem... Ci 
Polacy mają dziwne usposobienie, nie się ich 
rąk nie ima. Zaden urzędnik Polak na urzę- 
dzie majątku nie zrobił... Z nimi służyć nie- 
podobna, oni szanują rządową własność...* 

— Tego rodzaju wyrzekania kumoszek 
mej matki, którym wtórowały uwagi kolegów 
zmarłego ojca, — przedłużał swe opowiada- 
nie Wadym — zapoznały mnie z ojcem bar- 
dziej, niż to, co o nim matka mogła powie- 
dzieć. Dowiedziałem się, iż był nieskazitel- 
nego charakteru, wyjątkowej prawości... mia- 
no mu to nawet za złe, a zawsze tę, jak na- 
zywano, „zbyteczną sumienność“ tłumaczono 
tem, iż był Polakiem... Nie rozumiałem i 
dziś nie rozumiem, dlaczego go tak nazy- 
wano, nie słyszałem nigdy z jego ust ani 
jednego wyrazu polskiego... W chwili zgonu 
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dopiero, jak mi później opowiadano, wybie- 
gały z jego ust jakieś słowa niezrozumiałe... 
Powtarzał „Ostra Brama“ „Zakret*, „Nie- 
men“... „Molleson*... matka te wyrazy zapa- 
miętała i nieraz mi później je przypomina- 
ła... eo one znaczyły — nie wiem... Może to 
była polska mowa, którą świat żegnał... 

Tu w oczach Wadyma coś blysnęło, 
ifiby rozrzewnienie, trwało to jednak zale- 
dwie sekundę. I po chwili był znowu blady 
młodzian obojętnym, zimnym, na ustach u- 
kazywał się niekiedy uśmiech ironiczny. 

— Pamięć o ojcu i jego pochodzeniu 
przyprowadziła mię tu — innym razem wy- 
powiadał się Wadym, z jakąś niezwyczajną 
u niego szczerością — starałem się bliżej 
przypatrzeć narodowi, z którego mój ojciec 
pochodził... Przypatrzyłem się, poznałem was; 
i im dłużej na was patrzę, im dłużej mówię 
z wami, tem mniej was rozumiem. Wy i my — 
to jakieś dwa różne światy, co się nigdy z 
sobą nie zrozumieją... Nie wiem, czy i ojca 
takbym nie umiał zrozumieć, jak nie rozu- 
miem was, czy między ojcem a mną byłaby 
taka otchłań nie do przebycia, dzieląca nas?... 

— Sądzę, że tak — odpowiedziałem w 
mej myśli, lecz żaden wyraz nie wybiegł z 
mych ust... 

Wkrótce potem nadbiegła wiadomość, 
że Bajkał zamarzł, cała nasza karawana wy- 
ruszyła w dalszą podróż. Przerzucono mnie 
dalej o tysiąc kilometrów. 

Wadym już odtąd znikł mi z oczu.... 


Upłynęło lat kilka.... Mieszkałem w ma- 
łej chatce, w jednej z wklęsłości dalekiej 
Dauryi, w dolinie zamkniętej od wschodu 
wyżyną, okrytą gęstymi lasami, a od zachodu 
bardziej otwarta, wystawioną na silne wia- 
try, które w lecie przynosiły deszcze długo- 
trwałe, w zimie zaś uporczywe śnieżne za- 
miecie. 

Zimy dauryjskie pospolicie są wcale nie- 


śnieżne; wichry zmiatają śnieg z dróg i ście- 
żek górskich: dobra i stała sanna jest tam 
rzeczą rzadką, chociaż zima pospolicie gro- 
źna i długotrwała. 

Przy końcu siódmego dziesiątka łat 
XIX. wieku widziano tam niezmiernie sro- 
żącą się zimę: przy wielkich mrozach obf- 
tość śniegów w podziw wprawiała krajowców. 
Do zwykłych naszych prywaeyj przybyły 
nowe, niemniej przykre. 

Od trzech dni nad siecią wklęsłości i 
dolin Dauryi górowała zamieć śnieżna; pra- 
wie bez przerwy dawały się słyszeć grożne 
pomruki wichrów; śnieg ogromnymi kleba- 
mi wpadał do doliny naszej i zasypywał ją 
fantastycznemi bruzdami, tworzył wyżyny i 
wąwozy. by je po krótkiej chwili zniszczyć, 
przekształcić. Odcięci zupełnie od świata pu- 
styimi przestworzami, odosobnieni byliśmy 
teraz jeszcze bardziej: zamieć, srożąca się 
z moca niezwykłą, zupelnie teraz odgrodzila 
nas od innych mieszkań. Pod naciskiem nie- 
ubłaganej dłoni sił przyrody czuliśmy się 
unicestwieni. żywcem zagrzebani. 

Wyjście z chaty stawało się prawie 
niepodobieństwem, a w jej wnętrzu było 
dziwnie ponuro, zmrok panował bez przerwy: 
złowrogi świst burzy wstrząsał węgłami do- 
mostwa. Nawet zielony jeżyk, zamieszkujący 
izdebkę naszą, ułożył się do snu dlugotrwa- 
EM i cieplo domostwa wcale go nie þu- 
dziło.... 


Z resztek suchego drzewa, w tylnej 
części chaty przechowywanego, roznieciłem 
ogień dla rozproszenia ciemności, które z wę- 
głów izby rozpostarły się pb całym jej ma- 
łym obszarze i usiadłem przed ogniskiem, 
wsłuchując się w owe jęki i wycia huraganu. 

Nie ustawały... 

Groza burzy zagłuszała wszelki szmer, 
nawet hałas zewnętrzny... Nagle prąd po- 
wietrza zimnego obudził mię z zamyślenia i 
jakieś dzwięki dały się słyszeć... 


— Myndi, myndu amòr — zadawie- 
czał głos ochrypły starca. Á 

Powstałem zdziwiony.... 

Wraz z kłębami zimnego powietrza wsn- 
nął się bardzo powoli stary Timur, Buryat, 
sasiad nasz nieco dalszy, ale przyjaciel nader 
bliski. Odwiedzał nas często, co mu robiło 
widoczną przyjemność. 

— Myndi, myndi — mòr. myndi — 
amòr — odpowiedziałem pospiesznie zwykłą 
formułą pozdrowienia buryackiego. Ostatnią 
zgłoskę siarałem się wymawiać przeciągle: 
oznaczało to grzeczność i uszanowanie dla 
przybysza. 

Jeszeze raz powtórzyłem powitanie, ręka. 
wskazałem stołek. 

Nie rzucił nawet wzrokiem na stołek. 
lecz, zrobiwszy parę ociężałych kroków, usiadł 
na podłodze. 

Siedząc na ziemi z nogami skurczonemi. 
rozpoczął ponownie powtarzać, głosem mono- 
tonnym całą formułę powitań, wśród których 
były nieuniknione zapytania o nasze zdrowie. 
o zdrowie naszych żon, dzieci, o zdrowie na- 
szych stad wogóle i o zdrowie różnych ga- 
tunków bydła i baranów. Witający wybornie 
wiedział, iż nie posiadamy żon, dzieci, tem- 
bardziej żadnych stad, ale ceremoniał stary 
mongolski wymagał owych wyliczeń, a nasz 
przyjaciel z koczowisk buryackich święcie się 
tego trzymał. 

Przybysz był stareem o bardzo późnym 
wieku, który go nieco pochylił, zgiął, ale zła- 
mać nie mógł, Podróż konna bodaj dłuższa. 
polowanie, zmiany atmosfery były to rzeczy. 
co go nie nużyły, nie mogły zachwiać zdro- 
wiem żelaznem tego koczownika. Jego na- 
zwisko prawdziwem było nomen-omen.... Na- 
zywał się Timur — t. j. żelazo — i rzeczy- 
wiście żelazny to był człowiek. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Maryan Dubiecki. 


ahy poleożyć tamę dotychczasowym nadnży- 
cian. 

Tak ma przedstawiać się faktyczny stan 
sprawy. Nie była ona, jak słychać, poruszona 
w rozmowie cesarza Wilhelma z p. Pichonem. 

Rokowania wykazały wedle tej infor- 
macyi po obu stronach jak najlepszą wolę 
usuniecia ile możności wszelkich punktów 
spornych. Z tego wzgledu sprawa, acz sama 
w sobie egzotyczna, przez to jednak, iż 
wkracza w sfere stosunków francusko- nic- 
mieckich, nabiera ogólnego znaczenia. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 maja. 


— Kalendarz. 

Sobota (326 maja): 

Wilhelma. — Jaromira, — Pachmyja weł. 

Wschód słońca o godzinie 8726 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:15 po południu. 


— Uroczystość Bożego Ciała odbyła 
się wczoraj w Rynku z tradycyjną okazałością. 
Pray głównym ołtarzu od północnej strony 
Rynku odprawił solenną Mszę św. JE. Najprz. 
Arcybiskup ks. Bilezewski w asystencyi kapi- 
tuły i kleru. W nabożeństwie, a następnie w 
procesyi wokoło Rynku, wzięli też udział: JE. 
P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, JE. P. 
Marszałek kraj. St. hr. Badeni, gremium rad- 
ców Dworu i radców Namiestnictwa, senat Uni- 
wersytetu, reprezentanci Politechniki, generali- 
cya i korpus oficerski lwowskiego garnizonu, 
reprezentacya Rady miejskiej, Towarzystwa i 
cechy ze sztandarami i t.d. Honory wojskowe 
pełniły kompanie konsystujących we Lwowie 
pułków piechoty, które po każdej Kwangelii 
oddały przepisune salwy. 

— JE. Kazimierz Chlędowski, zna- 
komity autor „Sieny“, „Dworu w Ferrarze“ i 
„Rzymu“, bawi we Lwowie. 

— Rada miasta Lwowa. Środowe po- 
siedzenie rozpoczęlo się omawianiem „Powsze- 
chnej wystawy“ i wystawy architektonicznej. 

Pierwszy zabrał głos wiceprezydent dr. 
Rutowski i oświadczył, że obecna wystawa 
rzeczywiście miała trwać do 1 września, wobec 
jednak kosztów i wielkiego zainteresowania, 
szkodaby ją było tak wcześnie zamykać. Mowea 
sądzi, że może przyjść do porozumienia między 
obiema temi wystawami, tak, że jedna drugiej 
by nie przeszkadzała. 

W sprawie tej zabierali głos r. dr. Li- 
lieni r. kawski, który oświadczył, że przyj- 
muje złożone oświadczenie dr. Rutowskiego i 
będzie się starał o pogodzenie interesów obu 
wystaw. 

Z kolci zabrał głos r. ks. Lenkiewicz, 
referent komisyi, wybranej celem zbadania za- 
rzutów, poruszonych przez r. dr. Obmińskie- 
go przeciw dr. Wasungowi. (O sprawie tej 
pisaliśnty niedawno obszernie). Otóż komisya, 
złożona z przewodniczących 5 sekeyj rr. ks. 
Lenkiewicza, Biechońskiego, dr. Piseka, Rawskie- 
go i Schayera, orzekła: 

1. Przeprowadzone ścisłe badanie nie 
wykazało żadnej podstawy do twierdzenia, ja- 
koby dr. Wasung spowodował przedawnienie 
w Sprawie karnej jednego z droguerzystów 
lwowskich. 

2. Niema też żadnej podstawy do twier- 
dzenia, jakoby dr. Wasung czynił jakiekolwiek 
zabiegi celem przewleczenia sprawy. 

9. Pozostają jeszcze slowa dr. Wasunga, 
wygloszone w sądzie po wyroku, uwalniającym 
klienta z powodu przedawnienia skargi. Zgo- 
dnem zeznaniem stron interesowanych i świad- 
ków zostalo stwierdzone, że dr. Wasung po- 
wiedzal dosłownie: „Bo ja tak chciałem". Ko- 
misya, mimo przesłuchania licznych świadków, 
niec umie jasno i stanowczo odpowiedzieć na 
pytanie: do kogo i do czego odnosiły się te 
słowa. lrzypuszeza zatem, że dr. Wasungowi 
wyrwało się takie zdanie, niedość odważone i 
przemyślane. Zdanie to, będąc samo w sobie 
niejasne i wieloznaczne, dopuszcza rozmaite 
interprełacye, a choć nie musiało, to mogło — 
bez przekręcenia słów — tak być zrozumiane, 
jak je rozumieli dwaj ze świadków obeenych 
na rozprawie, a mianowicie, że radny dr. 
Waswię przypisuje swojemu wpływowi na u- 
rzędników magistratu przedawnienie czynu, a 
w dalszem następstwie uwolnienie klienta od 
winy i kary. Tym sposobem — nie w winy, ale 
m przyczyny dr. Wasunga — zrodziła się po- 
głoska, zarówno dr. Wasungowi, jak wszystkim 
radnym ubliżająca, jakoby trafiło się, że radny 
nadużył swego stanowiska wobec urzędników 
magistratu na korzyść osoby prywatnej, a ze 
szkodą ogółu. 

4. Komisya wreszcie poczuwa się do po- 
winności oświadczenia, że przesłuchująe dr. 
Obmińskiego, nie dostrzegła w nim ani cienia 
jakiejś osobistej aminiozyi przeciw dr. Wasun- 
gowi. Owszem komisya stwierdza, że dr. Ob- 
miński, nie cheąc publicznego poruszania spra- 
wy, czynił kroki, aby została wyjaśniona w 
klubie, do którego dr. Wasung, jako radny na- 
leży. Dopiero wtedy, gdy dr. Obmiński stracił 
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że rzecz zostanie oceniona w szezuplejszem 
gronie osób kompeteninych, nezuł się obowia- 
zany w swew sumienin obywatelskiem do wy- 
siąpienia ze swymi wywodami na posiedzeniu 
pełnej Rady. 

Po odezytanin tego orzeczenia, prezydent 
p. Ciucheiński zaproponował Radzie, aby je 
przyjęła do wiadomości. 

Po przemówieniu r. dr. Obmińskiego, 
który domagal się, aby Rada uchwaliła. od- 
czytać wszystkie akta i protokoly i zechciała 
trzymać się podobnej metody, jak swego czasu 
w sprawie r. Scehleyena, nastąpiło czytanie 
aktów komisyjnych przez r. B. Lewickiego 
ir. Laskownickiego, poczem po przemó- 
wieniach rr. dr. Aschkenazego, dr. Ob- 
mińskiego, Laskowniekiego, dr. Dzi- 
wińskiego, Włodzimirskiego i dr. 
Adama, przyjęto sprawozdanie komisyi do 
wiadomości. © godzinie trzy kwadranse na 
dziesiątą zamknął prezydent p. Ciucheiński 
posiedzenie. 

— Odczyt. We wtorek, dnia 31 b. r., 
o godzinie 7 wieczorem wygłosi w sali Insty- 
tutu technologicznego lwowskiej Izby handlo- 
wej i przemysłowej (ml. Bonrlarda l. 5 i Aka- 
demieka l. 17) dr. Roger Battaglia odczyt na 
temat: „Kredyt rękodzielniczy i sprawa popie- 


rania przemysłu rękodzielniczego*. — Wstęp 


bezpłatny. 

— Z »Powszechnej wystawy sztuki 
polskieje. Ministerstwo skarbu zezwoliło na 
urządzenie loteryi dzieł sztuki na obecnej wy- 
stawie; można więc będzie za drobną stosun- 
kowo kwotę nabyć rzecz bardzo cenną i piękną. 
O terminie i bliższych szczegółach  loteryi 
doniesieniy w stosownym czasie. 

Zainteresowanie wystawą jest coraz wię- 
ksze; dotychczas zwiedziło ją kilka tysięcy 
osób — robiono skrzętnie notatki w katalogu 
i wypytywano się o ceny. Spodziewany jest 
wielki napływ publiczności z prowineyi, dla 
wygody której komitet stara się o specyalne 
pociągi i zniżkę ceny biletów. 

— Protektorat nad Wystawa prze- 
mysłową i rolniczą, urządzoną staraniem To- 
warzystwa pomocy przemysłowej w Żółkwi 
w dniach od 8 do 16 września b. r., objął 
prezes Ligi Andrzej ks. Lubomirski. Zgłosze- 
nia udziału w tej bardzo ładnie zapowiadającej 
się Wystawie powiatowej, przyjmuje biuro To- 
warzystwa pomocy przemysłowej w Źólkwi. 

— £ polskiego Towarzystwa filozo- 
ficznego. 9% posiedzenie naukowe odbędzie 
się w sobotę, dnia 28 b. m., o godz. 8 wie- 
czorem w seminaryum filozofieznem Uniwersy- 
tetu. Na porządku dziennym odezyt prof. dr. 
K. Twardowskiego: „Sprawozdanie z IV. ken- 
gresu psychologii eksperymentalnej w Ins- 
bruku". 

— Komisya zarobkowa Towarzystwa 
Wzajemnej pomocy studentów Polite- 
chniki we Lwowie zwraca się z gorąca pro- 
śbą do społeczeństwa o udzielanie zajęć potrze- 
bującym członkom Towarzystwa. Komisya po- 
leca korepetytorów, pracowników biurowych 
tak w zakresie administracyjnym, jak i techni- 
cznym, sumiennych wykonawców pomiarów, 
pracowników przy wszelkiego rodzaju budo- 
wlach, wprawnych rysowników. Pożądane są 
również zajęcia na prowineyi. Zgłoszenia nad- 
syłać należy pod adresem: Towarzystwo wza- 
jemnej pomocy studentów Politechniki, Lwów, 
ul. Zofii Chrzanowskiej 1. 8. 


— Zgromadzenie delegatów Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych (Zakładu ustawowego emerytalnego 
zastępczego) odbędzie się w roku bieżącym w 
wielkiej sali ratuszowej we Lwowie w dniach 
14 i 15 czerwca ze statutowym porządkiem 
dziennym. 

— Stowarzyszenie Czynnej miłości 
bliźniego, istniejące we Lwowie od r. 1784, 
ma na celu niesienie pomocy członkom swoim 
w chorobie, dając lekarza i aptekę, jak również 
grzebanie zmarłych członków. Dyrektorem tego 
stowarzyszenia jest emerytowany radca skarbowy 
p. Edmund Ceypek, a tegoż zastępcą emeryt. 
radca Namiestnietwa p. Teofil Chmurowicz. 
Pod przewodnictwem tego ostatniego odbyło 
się przed kilku dniami doroczne walne zgro- 
madzenie członków stowarzyszenia. Z przedło- 
żonego sprawozdania dowiedzieliśmy się, że to- 
warzystwo o tak humanitarnych celach liczy 
zaledwie 118 członków, którzy wpłacili w mi- 
nionym roku 999 kor. 50 hal. Majątek ogólny wy- 
nosi 84.989 kor. 92 hal. Na leczenie członków 
wydano w ciągu roku 331 kor. 33 hal, a na 
pogrzeby 1009 kor. 10 hal. Po uchwaleniu 
absolutoryum dla wydziału i przyjęciu budżetu 
na rok 1910, przystąpiono do wyboru wydziału 
na rok jeden, z którego wyszli pp.: Wiktor 
Jaremowicz, jako sekretarz; Bolesław Mikuliń- 
ski, jako skarbnik; Jan Makan, jako gospo- 
darz; Józef Guekler, jako kontrolor, zaś pp.: 
Szczęsny Bednarski, ks. dr. Błażej Jaszowski, 
ks. Józef Jurkiewicz, Ignacy Kępiński, Wiktor 
Malinowski, Robert Rischka, Aleksander Ści- 
þorski, Tadeusz Sołtys, Mieczysław Szydłowski, 
Romuald Makarewiez i Jan Wypasek, jako 
cząonkowie wydziału. Do komisyi szkontrującej 
weszli pp.: Aleksander Bieniecki, Fryderyk 
Ehrbahr i Stanisław Ptaszyński. 

Zgłoszenia chorych przyjmuje sekretarz 


uadzieję, że stanie się zadość jego życzeniu i|p. Wiktor Jaremowicz od godz. 9 do 12 przed 
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południem, przy placu Strzeleckim 1. 2, I. pię- 
tro i od godz. 4 do 6 po południu, w Rynku 
l 18, I. piętro. 

W sprawie pogrzebów zgłaszać się należy 
wprost w Miejskiem przedsiębiorstwie pogrze- 
bowem, przy ul. Sobieskiego 1. 12. 

Informacyj rachunkowych udziela kontro- 
lor p. Józef Guekler, przy ul. Kochanowskiego 
L 13, parter. 

— 4 »Sokoła - Macierzyc. Zwyczajne 
walne zgromadzenie ezlonków polskiego Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokól-Macierz* we 
Lwowie odbędzie się w środę, dnia 15 czerw- 
ca 1910 o godzinie 7 wieczorem w wielkiej 
sali gimnastycznej „Sokoła-Macierzy* przy ul. 
Zimorowiezu l. 8, a w razie braku wymaga- 
nego statutem kompletu odbędzie się dnia te- 
goż o godzinie 8 wieczorem w tym samym lo- 
kalu drugie zwyczajne walne zgromadzenie 
członków tegoż Towarzystwa przy jakimkol- 
wiek komplecie, którego uchwały w myśl $ 22 
statutu bez względu na liczbę obeenych człon- 
ków będą prawomocne i obowiązujące. Porzą- 
dek dzienny: 1. Odczytanie protokołów walnych 
zgromadzeń z 14 czerwca i 5 lipca 1909 r. 
2. Sprawozdanie z czynności wydziału za rok 
1909. Sprawozdanie kasowe za rok 1909, bi- 
lans za rok 1909; preliminarz na rok 1910 i 
wnioski komisyi rewizyjnej. 4. Wybory: a) 8 
członków wydziału (6 na lat trzy, 1 na lat 2, 
Í na jeden rok) a ewentualnie i innych człon- 
ków wydziału; b) 12 członków i 6 zastępców 
sądu honorowego; 5 członków komisyi rewi- 
zyjnej, 19 delegatów do Związku i 89 do o- 
kręgu tudzież ieh zastępców, wszystkich na rok 
jeden. 5. Zgłoszone na piśmie do wydziału 
wnioski członków i wnioski wydziału. 6. Wnio- 
ski członków. 

Druhowie uprawnieni statutowo do wzię- 
cia udzialu w walnem zgromadzeniu zechcą o- 
debrać legitymacye w biurze Towarzystwa w 
uwykłych godzinach urzędowych. 

— Wieczór muzyczny szkoły p. He- 
leny Ottawowej odbędzie się jutro, w sobotę, 
w sali Domu narodnego, o godz. pół do 7-mej 
wieczorem. W produkcyi wystąpią uczniowie 
prof. H. Melecra (fortepian) i prof. W. Kochań- 
skiego (skrzypce). Bilety w składzie nutp. Za- 
durowicza, ul. Akademicka 1. 6 i przy kasie. 

— Pierwsza jazda balonem ze Lwowa. 
Uwzględniając liczne życzenia publiczności, o- 
znaezono odjazd balonu ze Lwowa na niedzielę, 
29 b. m., o godz. pół do 9 rano. Bilety wstępu 
na plac powystawowy w cenie 1 kor. do na- 
bycia w księgarniach Altenberga, Połonieckiego 
i w cukierni Zalewskiego. (Członkowie galie. 
Związku lotniczego „Awiata* oraz Związku 
awiatycznego mają wstęp wolny za okazaniem 
legityruacyi. Do balonu wzięte będę gołębie 
pocztowe. 0 miejscu wyłądowania doniesie te- 
legram, który będzie ogłoszony wieczorem 
w „Uranii“. 

+ Prof. Stanisław Mieczyński, znany 
pedagog i pisarz z zakresu pedagogii, umarł 
w Warszawie. Urodzony w r. 1843, kształcił 
się w Łowiczu i Łomży, w r 1868 wstąpił na 
wydział filozoficzny Szkoły Głównej, który u- 
kończył w r. 1869 ze stopniem magistra. Po- 
święciwszy się służbie pedagogicznej, do osta- 
tniej chwili na tem polu pracował, jako po- 
wszechnie lubiany i szanowany wychowawca 
młodzieży. Przy nauczaniu poświęcił wiele ar- 
tykułów w Przeglądzie pedagogicznym, Ate- 
neum i w innych pismach. Przełożył dzieło 
Guhla i Konera „Hellada i Roma“, oraz Gei- 
gora „Odrodzenie i Humanizm we Włoszech i 
Niemczech“, to ostatnie wydane w r. 1895 w 
„Bibliotece najeelniejszych utworów literatury 
curopejskicj*. W r. 1900 opracował wespół z 
Piotrem Chmielowskim szkie monografii „Szko- 
ły Głównej* p. t. „Wydział filologiczno-histo- 
ryczny*. Poza pracą pedagogiczną i naukową 
śp. Stanislaw Mieczyński był przez szereg osta- 
tich lat współpracownikiem dyrekcyi warsz. 
Tow. ubezpieczeń. 

— Wiadomości krakowskie. Rada 
miejska odbyła we środe posiedzenie pod prze- 
wodnietwem prezydenta dr. Leo, Na wstępie dr. 
Leo poświęcił wspomnienie pośmiertne ś. p. 
Klizie Orzeszkowej. 

Rada uchwaliła wziąć przecz osobna de- 
legacyę udział w jubileuszu prof. dr. Pareń- 
skiego i przeznaczyć 1000 kor. na tworzący sią 
fundusz jego imienia dla ozdrowieńców, wy- 
chodzących ze szpitala im. św. Łazarza. 

Prezydent na podstawie listu pełnomocnika 
p. Paderewskiego, p Jentysa, zawiadomił Radę, 
że odsłonięcie pomnika Jagiełły nastąpi w o- 
znaczonym czasie. Do 10 czerwea ustawiony 
będzie cokól z granitu, a do końca czerwca u- 
stawione będą grupy z bronzu, których wysył- 
ka już się zaczęła. 

Dalej uchwalono w porozumieniu ze Lwo- 
wem wysłać do Rządu deputacyę w sprawie 
otwarcia składowni mięsa rumuńskiego we Lwo- 
wie i Krakowie, oraz postanowiono poczynić 
starania, aby Rząd przyznał miastu odpowie- 
dnią subwencyę z funduszu przeznaczonego na 
podniesienie sprzedaży bydła. 

Do kraj. Banku przemysłowego postano- 
wiono przystąpić z udziałem 4000 kor. 

Pod pomnik bBałuckiego wyznaczono miej- 
see na plantach w pobliżu Teatru miejskiego. 

Wkońcu dokonano uregulowania etatu i 
płac służby miejskiej, straży pożarnej miejskiej 
i wynagrodzenia służby prowizorycznej. 


Dnia 9 i 10 czerwca b. r. odbedzie sie 
w krakowie zjazd dyrektorów kolejowych. 
W zjeździe weźmie udział przeszło 50 dyrekta- 
rów kolejowych; przybeda też reprezentanci Mi- 
nisterstwa kolejowego. 

W miejskim domu kalek od 9 b. m. nie 
zaszedł nowy wypadek tyfusu plamistego. Je- 
żeli do 1 czerwca nie zajdzie nowy wypadek, 
dom będzie otwarty. Inżynier M., który przy- 
był do krakowa z Jaworowa w odwiedziny do 
znajomych i zapadł na tyfus plamisty, pozo- 
staje w szpitalu. Jest to osobny importowany 
wypadek tyfusu, nie mający związku z wypa- 
dkami w Ogrodzie angielskim. W domu, gdzie 
mieszkał inżynier M., nie zachorował nikt prócz 
niego. 

A Z Esby sadowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa przeciw trójce złodziejskiej, któ- 
rej specyalnością były kradzieże w wagonach 
kolejowych. Oskarżeni są Julian Pietraszewski, 
Leon Władysław Lipiński i Aniela Zawistow- 
ska. Mieszkali oni razem we Lwowie przy ul. 
Kkrupiarskiej, zajmujące wykwintnie umeblowa- 
ne mieszkanie. Hulaszczem życiem zwrócili na 
siebie uwagę policyi, która w październiku ro- 
ku ubiegłego zrobiła n nich rewizyę i znalazła 
gotówką 1876 koron, 400 marek i rozmaite 
przedmioty z kradzieży pochodzące. Akt oskar- 
żenia zarzuca Pietraszewskiemu i Lipińskieonu, 
że razem ukradli w pociągu między Przemy- 
ślem a Przeworskien na szkodę Stanisława Cc- 
glarskiego, chusteczkę zawierającą 620 K., a 
niecwyśledzonym dotąd właścicielom gotówkę 
1876 K. i 400 marek oraz rozmaite drobiazgi. 
Lipiński sam oskarżony jest o popełnienie kil- 
ku innych kradzieży w pociągach na prze- 
strzeni krakowskiej, wreszcie Zawistowską o- 
skarżono o współudział w tych kradzieżach. 
Wszyscy wypierają się winy. Pietraszewski i 
Lipiński byli już kilkakrotnie karani za zbrodnię 
kradzieży. Wyrok zapadnie jutro. 

A Zgubiono. Książeczkę Banku wie- 
deńskiego, opiewającą na 8.200 kor., zgubił na 
ulicy p. kazimierz Szczudłowski. 

ZA Przejechanie. W ul. Karola Lu- 
dwika dostała się wczoraj pod kopyta końskie 
6-letnia dziewczynka, córka Andrzeja Miro- 
ekiego i odniosła bolesne kontuzye na rękach 
i twarzy. Winę wypadku ponosi dorożkarz 
nr. 128, który urządził na tej ludnej uliey „ka- 
walerską* jazdę. 

A Kronika policyjna. Szewce z Za- 
marsiynowa Adam Chimowicz otrzymawszy od 
Józefa Buchbindera 32 par butów do naprawy 
wywiązał się z poruczonego mu zadania w ten 
sposób, że obuwie posprzedawał w różnych 
sklepach, a sam znikł ze Lwowa. kilkanaście 
par bucików zakwestyonowano w kilku skle- 
pach, Chimowiczą poszukuje policya. 

O sprzeniewierzenie kwoty 2.700 koron 
oskarżony został przed policyą przez własna 
ruatkę, właścicielkę realności, niejaki Andrzej 
Matjaszewski, pozostający bez żadnego zajecia. 
Matka kazała go na ulicy aresztować i spro- 
wadzić na policye, zkąd po spisaniu protokołu 
puszczono go na wolną stopę, a sprawę oddano 
sądowi. 

W czasie wczorajszej procesyi Bożego 
Ciała schwytano w Rynku 18-letniego Leona 
Sobolewskiego, kieszonkowcea, który ukradł Mi- 
kołajowi Opoce zegarek z łańcuszkiem. W mię- 
dzyczasie podał złodziej zegarek jakiemuś dru- 
giemu złodziejowi. Sobolewskiego umieszczono 
w aresztach policyjnych. — W katedrze ope- 
rowała kieszenie Anna Czernieka z Mikuliezye. 
I ją również zlapano na gorącym uczynku kra- 
dzieży chusteczki, zawierającej kilka koron. 

W stawie Pełczyńskim utonął koń Mar- 
cina Bodakiewicza. 

Ubiegłej nocy rozbili złodzieje zaklad fo- 
tograficzny Klaftena przy ul. Jagiellońskiej, 
unosząc z sobą wertheimowską puszkę na pic- 
niądze, zawierającą kilkadziesiąt koron i obje- 
ktyw malego formatu, wartości przeszło 100 
koron. 

— 0 prawo autorskie. Trybunał ape- 
lacyjny w Budapeszcie wydał wyrok w epra- 
wie Macterlinka przeciw literatowi Einilowi 
Abranyi' emu, oskarżonemu o bezprawne prze- 
robienie sztuki „Monna Vanna“ na operę. 
Abranyi'ego i dyrektora opery budapeszteńskiej 
Madera zasądzono na 100 koron grzywny i na 
zniszczenie libretta. 

— Polskie biuro informacjjno-pra- 
sowe w Paryżu. Dnia 1 lipea 1907 r. u- 
chwalą Galicyjskiej Rady Narodowej, założone 
zostało w Paryżu Polskie Biuro informacyjno- 
prasowe (Agence Polonaise de Presse), mic- 
szczące się w lokalu własnym, przy ulicy Ren- 
nes l. 45. (ele i zadania Biura informacyjno- 
prasowego określone zostały „Zarysem organi- 
zacyi* w sposób następujący: Zadaniem Biura 
jest informowanie zagranicy o sprawach pol- 
skich, W tym celu Biuro: 1. gromadzi infor- 
jnaeye, materyały i artykuły w sprawach pol- 
skich; 2. podaje otrzymane z kraju informa- 
cyce do wiadomości prasy zagranieznej. a ta 
albo za pośrednictwem zagranicznych ageneyi 
telegraficznych, albo też za pomoca samoistnych 
depesz; 3. ogłasza peryodyczne i nadzwyczaj- 
ne biuletyny wlasne i rozsyła je prasie zagra- 
nicznej; 4. prostuje nieprawdziwe informacyce 
o sprawach polskich, krążace w prasie zagra- 
nicznej; 5. dostarcza prasie zagranicznej na 
żądanie szezegółowych wiadomości w kwestyach 


polskich i pośredniczy w umieszczaniu samoist- 
nych artykułów polskich w prasie zagranicz- 
nej; 6. współdziała w wydawnictwach spe- 
cyalnych okolicznościowych publikacyj polity- 
cznych, przeznaczonych dla zagranicy. W mia- 
rę uznania szczególniejszej potrzeby, informuje 
nadto Biuro prasę krajową i posłów polskich 
o opinii zagranicznej w sprawach polskich. 

Biuro starało się możliwie wszechstron- 
nie rozwinąć swą działalność informacyjną. 
Podjęło też cały szereg wydawnictw już ogło- 
szonych lub przygotowanych do druku. 

Po za wydawnietwami (broszury i ksią- 
żki), ogłasza Biuro okólniki, polskie i franeu- 
skie, dla prasy polskiej i francuskiej, omawia- 
jace bieżące sprawy polityczne. Okólników ta- 
kich rozesłało Biuro (po dzień 1 maja 1910) 
107; oprócz tego w miarę potrzeby, informuje 
poszczególie pisma zagraniczne o rozmaitych 
kwestyach bieżących. 

Obok informacyj za pośrednictwem publi- 
kacyj peryodycznyeh i okolicznościowych u- 
dzielało je Biuro zglaszającym się po nie eu- 
dzoziemcom bezpośrednio, ustnie. W ten spo- 
sób pozyskało licznych klientów, należących do 
świata politycznego i publicystycznego za gra- 
nicą, zawiązało też stosunki z wybitniejszemi 
redakeyami francuskich i wogólem zagranicz- 
nych dzienników. Od miesiąca maja roku ze- 
szłego posiada Biuro cennego współpracowni- 
ka z utworzonym w Paryżu Komitecie francu- 
sko-polskim. 

Razem z Komitetem organizuje Biuro u- 
roczystości, odczyty i ułatwia naukowe podróże 
dla cudzoziemców do ziem polskich. 

Biuro w celu udzielania informacyj o- 
twarte jest codziennie od godziny 5 do 5 po 
południu. W sprawach Biura pisać należy pod 
adresem kierownika: Kazimierz Woźnicki, 
Agence Polonaise de Presse, 45 rue de Ren- 
nes Paris. 

— Wzrost ludności w Królestwie 
Polskiem. Według spisu powszechnego w r. 
1897 liczba ludności w 10 guberniach Króle- 
stwa Polskiego wynosiła 9,402.258. Liczba ta 
dzieliła się w sposób następujący: włościan 
było 6,862.700, mieszczan 2,211.964 (23:6 
pre.), duchowieństwa, kupców i t. d. 182.534 
(1:9 pre.) i szlachty 151'055 (16 pre.). Spis 
ludności z r. 1907 wykazuje ogólną liczbę lu- 
dności na 11,188.700. Liczba ta dzieliła się: 
włościan 8,181.740 (78 pre.) i mieszczan 
2,618.380 (285 pre.). Stosunek tedy prawie 
niezmieniony, natomiast procent szlachty wzrósł 
z 1:6 pre. ogółu ludności do 1'9 pre. Cała 
ludność rozsiadła się następująco: Warszawa 
752.000, inne miasta 1,750.51%, po wsiach 
8,178.000, w osadach 1,012.000. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Poświęcenie łazienek solan- 
kowych w Delatynie. Dnia 22 maja br. (nie 
jak mylnie podano 22 czerwca) odbyła się tu 
uroczystość poświęcenia łazienek solankowych. 
Był to dzień istotnie świąteczny dla całego 
miasteczka. Miasto udekorowano chorągiewkami; 
najokazalej przedstawiał się gmach łazienek 
ozdobiony flagami i otoczony w koło zielenią 
świerków, na których tle widniał z daleka na- 
pis: „Witajcie !* 

Południowy pociąg ze Stanisławowa przy- 
wiózł licznych gości, których powitała Rada 
gminna z burmistrzem na czele, wszyscy w świą- 
tecznych strojach. Oprócz reprezentantów władz 
krajowych i rządowych, przybyli jako przed- 
stawiciele Izby handlowej i przemysłowej ze 
Lwowa: wicesekretarz dr. Wacław Łobaczew- 
ski i p. Eile z Instytutu technologicznego. 
Z dworca kolei udali się goście powozami, które 
świadczyły, że instytucya fakrów delatyńskich 
znaczne na punkcie sympatycznego wygladu 
uczyniła postępy, do zabudowania łazienek, po- 
łożonych nad rzeką Sołońcem przy głównej 
drodze 
nych tłumem ludu, który w barwnych hucul- 
skich strojach przedstawiał się z oddali, jak 
rozrzucony na tło świeżej wiosennej zieleni 
szkarłatny kwiat maku. 

Po odprawieniu modłów w sali inhala- 
cyjnej przez ks. kanonika Drohomireckiego i 
proboszcza ks. Czerniatowicza, przemówił z we- 
stybulu łazienek do ludu burmistrz miasta, 
emer. inspektor kolei państwowych p. K. Atlas, 
obwieszczając wszystkim, że łazienki solankowe 
w Delatynie, podobnie jak salina, nosić będą 


imię: „Cesarza Franciszka Józefa I.*, na co 
ludność cała odpowiedziała gromkim okrzy- 


kiem „Niech żyje!* Po przemówieniu odbyło 
się szczegółowe zwiedzenie łazienek, przyczem 
demonstrowano w wziewalni systemu Wassmu- 
ta i w inhalatoryum rozpylanie pod ciśnieniem 
10 atmosfer maszyny parowej zimnego rozczynu 
chlorku sodu z olejkiem sosnowym, podobnie, 
jak się to w Reichenhall odbywa. Wszystkie 
próby wypadły znakomicie; zwróciły też uwagę 
na siebie łazienki, urządzone z prawdziwym 
komfortem, według najnowszych wymagań po- 
stępu, nie ustępującego w niczem tego rodzaju 
kapielom zagranicznym, tembardziej, że trudno 
o lepszą od delatyńskiej solankę, która oprócz 


siarkanów wapna, potasu, sody posiada także 
brom i niezmiernie rzadkie w solance ślady 
jodu, 


do Stanisławowa i Kołomyi, a otoczo-. 
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Z łazienek udali się następnie uczestnicy 
uroczystości do sali Rady w nowym ratuszu, 
gdzie przybyłych gościła gmina bardzo serde- 
cznie. Pierwszy toast wzniósł znowu burmistrz 
na cześć Najj. Pana, przyczem miejscowa mu- 
zyka zagrała Hymn ludowy. W pięknych sło- 
wach przemówił potem dr. Łobaczewski, malu- 
jąc wdzięki gór naszych, których skarby nie- 
doceniane, ukryte w łonie ziemi miasteczko De- 
latyn, położone w tak pięknej okolicy u samych 
wrót Beskidu, umiało wyzyskać na cele ludzko- 
ści, tak dla niej zbawienne; pił na cześć zwierzch- 
ności gminnej w ręce inicyatora budowy łazie- 
nek burmistrza Atlasa. Wspominając tradycye 
cudownej wody w potoku Sołońcu, nad którym 
stanęły łazienki, wzniósł radca górn. p. Ka- 
miński toast na zdrowie gości, którzy w tych 
łazienkach leczyć się będą, w ręce miejscowych 
lekarzy dr. Bogdańskiego i dr. Harasowskiego. 


Notatki epok tystyon. 


, »Sułkowskie. Tragedya przez Stefana 
Zeromskiego. — Kraków. — Spółka nakładowa 
„Książki*. 1910. 

(2.8.) Najnowszy utwór Stefana Żeromskiego 
jest poematem, podzielonym na pięć aktów, pisa- 
nym kunsztowną prozą, o treści ujętej w żywo 
prowadzone dyalogi. Opiewa bohaterstwo „czło- 
wieka, walczącego do ostatniego tchu z prze- 
pisami natury i z chimerami swej duszy o po- 
konanie ich i nakazanie im służby. W postać 
Józefa Sułkowskiego, poniekąd bardziej legen- 
dową niż historyczną, chociaż realną i znaną 
z pamiętników, a wyodrębnioną i uolbrzymioną 
polotem poetycznej wyobraźni autora, tehnął 
on własnego ducha. Dał mu myśli swoje i swoje 
serce, miłujące wyznawane przez się zasady 
równie gorąco i namiętnie jak ojczyznę. Na 
tle wielkich wypadków dziejowych, rozgrywa- 
jacych się we Włoszech i Egipcie w 1796, 
1797 i 1798 roku, z drobnych rysów rozpro- 
szonych po nielicznych i skąpych w szczegóły 
źródłach, odtworzył go indywidualnie, apoteo- 
zując w nim wolę niezłomną, pokonać się da- 
jaca tylko tragieznemu przeznaczeniu, równie 
groźnemu i wszechwładnemu, jak starożytne 
fatum. Tak pojętego bohatera otoczył ludźmi 
przeważnie małodusznymi, nikczemnymi lub 
słabymi, pragnącymi zawrócić wstecz ideowe 
prądy wieku. Kontury ich charakterystyki, 
traktowanej szkicowo, zabarwił delikatnie hi- 
storycznemi farbami. Na ostatnim planie, w roli 
dekoracyjnego, ale zarazem i symbolicznego 
statysty, postawił generała Bonapartego, który 
pomimo, że jest głównym czynnikiem toczącej 
się epokowej akeyi, ukazuje się na scenie do- 
piero w chwili, gdy zgon polskiego herosa 
kończy dramat. Całość utworu prześliczna! 
Po „Dumie o hetmanie*, przewyższającej go 
bogactwem stylistycznego kolorytu i wspania- 
łością natchnienia, śmiało zaliczyć można „Suł- 
kowskiego* do najświetniejszych i najgłębszych 
dzieł, jakiemi Stefan Zeromski wzbogacił na- 
szą literaturę. 


(as) Katalog wydawnictw Akademii 
Umiejętności w Krakowie. Kraków. Nakła- 
dem Akademii Umiejętności. 

Jest to niejako podręcznik księgarsko-na- 
ukowy do codziennego użytku; obejmuje on 
działalność Akademii od roku założenia (1878) 
do dnia 1 lipca 1909 r., t. j. do chwili od- 
dania rękopisu do druku. Podział na części 
odpowiada wydziałom, z których się Akademia 
składa: naprzód idą wydawnictwa wydziału 
filologicznego, następnie historyczno - filozofi- 
cznego, wreszcie matematyczno-przyrodniczego ; 
prócz tegó wymienione są dzieła i wydawni- 
ctwa, które wyszły osobno kosztem lub zasił- 
kiem Akademii, nadto wydawnietwo Zarządu 
Akademii „Rocznik*, „Sprawozdanie z posie- 
dzeń i czynności Akademii“ i podobne wyda- 
wnictwo, przeznaczone dla zagranicy*, p. t. 
„Bulletin international“. 

Wreszcie bardzo dobrą nowością „Kata 
logu“ jest indeks, wyczerpujący naukową dzia- 
łalność każdego autora w Akademii w ten spo- 
sób, że wymienia naprzód oryginalne prace 
z podaniem stronicy, gdzie ich w „Katalogu“ 
szukać należy, a następnie tłumaczenia i wy- 
dawnictwa obcych utworów z odesłaniem do 
właściwego autora lub tytułu, jeśli autor tego 
dzieła jest nieznany. 

„Katalog“ ten powitają z uznaniem wszy- 
sey, którzy interesują się nauką polską i spe- 
cyalnemi jej pracami, jakie Akademia w swo- 
ich świetnych wydawnietwach ogłasza. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

W piatek po raz lszy (nowość) „Wielki 
nieboszczyk“, wesoła tragedya w 4 aktach J. 
Magnussen i P. Sarauw, tlumaczył M. Sacho- 
rowski. 

W sobotę o godz. 8:80 po poł. dła mło- 
dzieży szkolnej „Kupiec wenecki“, komedya w 
5 aktach Szekspira. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Piękna Helena“, opera komiczna w 8 aktach 
J. Offenbacha. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 


„Lekkomyślna siostra“, 
Wł. Perzyńskiego. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 11 „Hrabia Luksemburg“, operetka w 
3 aktach Lehara. 

W poniedziałek po raz drugi „Wielki 
nieboszczyk", wesola tragedya w 4 aktach J. 
Magnussen i P. Sarauw, tłumaczył M. Sacho- 
rowski. 

We wtorek po raz 19 „Krysia leśniczan- 
ka“, operetka w 3 J. Jarno. 

We srodę po raz 8 „Wielki nieboszczyk“, 
wesoła tragedya w 4 aktach J. Magnussen i P. 
Sarauw, tłum. M. Sachorowski. 

We ezwartek „Posłaniec nr. 6666“, ope- 
retka w 3 aktach z prologiem M. Zichrera. 

W piątek po raz 1 (nowość) „Komedya 
o człowieku, który zaślubił niemowę*, dwa akty 
France'a i „Komedya o ezłowieku, który reda- 
gował gazetę“, dwa akty G. Timmory. 

W sobotę o godz. 3:30 po poł. ostatnie 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej w bież. 
sczonie „Wesele“, dramat w 5 aktach St. Wy- 
spiańskiego. 

W sobotę o godz. 7:80 „Wesoła wdówka“, 
operetka w 8 aktach Lehara. 

W micdzielę o godz. 8:80 po poł. ostatnie 
przedstuwienie popołudniowe, „Manewry jesien- 
ne“, operetka w 8 aktach Imre Kasmana. 

W niedzielę o godz. 7:80 wieczorem po 
raz 4 „Wielki nieboszczyk", wesoła tragedya 
w 4 aktach J. Magnussen i P. Sarauw, tłum. 
M. Sachorowski. 

W poniedziałek po raz 2 „Komedya o 
człowieku, który zaślubił niemowę*, dwa akty 
Francea i „Komedya o człowieku, który reda- 
gował gazetę“, 2 akty G. Timmory. 

We wtorek przedostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Krakowa „Rozwód- 
ka“, operetka w 8 aktach L. Falla. 

We środę po raz 8 „Komedya o czło- 
wieku, który zaślubił niemowę*, 2 akty Fran- 
ce'a i „Komedya o człowieku, który redagował 
gazete“, 2 akty G, Timmory. 

We czwartek początek wyjątkowo o godz. 
7 ostatnie przedstawienie operetki przed wyja- 
zdem do Krakowa, „Wale miłości", operetka 
w 8 aktach Ziehrera. 


komedya w 4 aktach 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Sobota 28 „Madame san-góne*, komedya 
w 4 akt. W. Sardou i E. Moreau. Występ p. 
Honoraty Leszczyńskiej. 

Niedziela 29 wieczorem „Madame sans- 
gêne“, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou 
i E. Moreau. Występ p. Honoraty Leszczyńskiej. 

Poniedziałek 80 „Madame sans-góne*, 
komedya w 4 aktach W. Sardou i E. Moreau. 
Występ p. Honoraty Leszczyńskiej. 


21 k.krdowj Raty skl, 


Rada szkolna krajowa zamianowała Mie- 
czysława Piątkowskiego, rzeczywistego nau- 
czyciela gimnazyum w Bochni, przydzielone- 
go do służby do Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie, prowizorycznym in- 
spektorem szkolnym okręgowym w IX. kla- 
sie rangi dla okręgu szkolnego miejskiego 
we Lwowie; przeniosła Stanisława Sliwiń- 
skiego, okręgowego inspektora szkolnego z 
Przemyślan do Mielca; zatwierdziła wybór 
ks. Jana Wojtowicza na duchownego człon- 
ka obrządku rzymsko - katolickiego do Rady 
szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lwowie; 
zamianowała ks. dr. Mikołaja Konrada, nau- 
czyciela religii grecko-katolickiej szkoły wy 
działowej żeńskiej w Tarnopolu, zastępcą 
nauczyciela religii grecko -katolickiej w gi- 
mnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu; 
Adama Machalskiego zastępeą nauczyciela 
w gimnazyum w Drohobyczu; zamianowała 
w szkołach ludowych: Helenę Adamczakó- 
wnę, nauczycielką 5-klasowej szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej w Wadowicach; ks. Andrze- 
ja Gorezycę, nauczycielem religii rzymsko- 
katolickiej 3-kl. szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasowa szkołą pospolitą im. 
(es. Franciszka Józefa w Przemyślu; Miko- 
łaja Krawczuka, nauczycielem  6-klasowej 
szkoły męskiej w Kamionce strumiłowej; 
Wandę Chodorowską, nauczycielką 5-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Andrychowie; Mikołaja 
Starzewskiego, nauczycielem kierującym 4- 
klasowej szkoły w Lanckoronie; Stanisława 
Sochackiego, nauczycielem kierującym 2-kla- 
sowej szkoły w Osobnicy; nauczycielami i 
nauczycielkami szkół 1-klasowych: Maryę 
Huczkównę w Suchowoli; Maryę Blockównę 
w Chomiakówce; Stefana Łomysza w Loli- 
nie; Michała Łacha w Woli gnojnickiej; Jó- 
zefa Śliwińskiego w Przeciszowie na przy- 
siółku „Podlesie“; Franciszka Targowskiego 
w Rychcicach; Michala Wasyłyszyna w Ma- 
tkowie; Jana Sikorę w Kozińcu; przeniosła: 
Dymitra Dutczuka, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Pałahiczach, na równo- 
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w No- 
wosiółce kostiukowej ; Włodzimierza Dąbrow- 
skiego, nauczyciela l-klasowej szkoły w Do- 
linie, na równorzędną posadę do szkoły w 
Kościaszynie; Michała Samborskiego, nau- 


czyciela 2-klasowej szkoły w Witkowie sta- 
rym, na równorzędną posade do szkoły w 
Lisku. 

P. Minister Wyznań i Oświaty przyjał 
do zatwierdzającej wiadomości poruczenie 
kierownietwa prywatnego gimnazyum żeń- 
skiego SS. Bazylianek we Lwowie Julianowi 
Lewickiemu, profesorowi gimnazyum akade- 
mickiego we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Brnik, w okręgu dąbrowskim.. z zakresu 
szkolnego w Źelazówce i zorganizowała oso- 
bna l-klasową szkołę w Brniku; zorganizo- 
wała 8-klasową szkolę wydziałową żeńską 
połączoną z *+-klasowa szkołą pospolitą im. 
Stanisława Żółkiewskiego we Lwowie, a za- 
razem zniosła drugi etat 4-klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej połączonej z» wydzialową 
im. Konarskiego we Lwowie; przekształeiła: 
5-klasowe szkoły żeńskie na 6-klasowe w Le- 
żajsku, w okręgu łańcuckim, 5-kl. szkołę żeń- 
ską w Starym Samborze; 5-kl. szkołę męską. 
w Lubaczowie, w okręgu cieszanowskim; a 
jednoklasowe szkoły ludowe na dwuklasowe! 
w Lubieńcach. w okręgu stryjskim: w Sław- 
sku, w okręgu stryjskim; w Krościenku. 
w okręgu dobromilskim; postanowiła: bu- 
dowę: 1-klasowej szkoły w Sielniey, w okregu 
przemyskim; 2-łklasowej w Lapszynie, w 
okręgu brzeżańskim; 4-klasowej w Brzostku, 
w okręgu pilznieńskim; 1-klasowych w Zólł- 
kowie, w okręgu jasielskim; w Swierchowej. 
w okręgu jasielskin; w Durdach, w okręgu 
tarnobrzeskim; wszystkie przy pomocy za- 
siłku z funduszu szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książki 
p. t. „Lesebuch für die oberen Klassen der 
galiz. Mittelschulen I. Teil, fünfte Klasse, 
I. Auflage“ i „Lesebuch für die oberen 
Klassen der galiz. Mittelschulen IV. Teil, 
I. Auflage“, wydane nakładem K. S. Jaku- 
bowskiego we Lwowie, w poczet książek do- 
zwolonych do użytku w szkolach średnich. 
Cena 4 kor. za każdy egzemplarz, 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Stanislaus Gayczak. Deutsches Lese- 
buch fùr galizische Madchenschulen. II. Band. 
Lemberg. Verlag von K. S. Jakubowski 1909“ 
w poczet książek dozwolonych do użytku 
szkolnego w liceach żeńskich. Cena egzem- 
plarza 8 kor. - 


T . 
MARYAN GAWALENICZ 


Oczekiwaliśmy katastrofy co dzień, co 
godzinę prawie, wiedzieliśmy, że pomimo 
najtroskliwszej opieki i wysiłków najlepszych 
lekarzy, ratunku dla niego nie ma — a je- 
dnak, kiedy doszła nas wczoraj wieść, że żyć 
przestał, stanęliśmy przerażeni i wierzyć po- 
czątkowo nie chcieliśmy, aby to było pra- 
wdą... Jeszcze tak wyraźnie widzimy go mię- 
dzy nami, widzimy tę jasną, szczerą i serde- 
czną twarz, słyszymy miękki głos jego, zdaje 
się, jakbyśmy wczoraj jeszcze mówili z nim 
i śmiali się razem... Piszący te słowa, kilka 
tygodni temu, po odczycie w Związku na- 
ukowo-literackim, chodził z nim po ulicach 
miasta w cichą noe kwietniową i dlugo roz- 
mawiał o teatrze, któremu ś. p. zmarły całą 
duszą był oddany, o stosunkach lwowskich 
i warszawskich... I wtedy dopiero poznał te- 
go Gawalewicza, który po kilku słowach już 
brał za serce, w gronie młodych czuł się 
sam młodym, stawał sie kochanym, dobrym 
starszym kolegą, bez cienia wyższości i dumy, 
przyjacielem i chętnym doradcą... 

Jeszcze brzmią mi jego kapitalne powie- 
dzenia o stosunku teatru do publiczności, jego 
doskonałe określenia działalności wybitnych 
przedstawicieli dramatu naszego, jego opowia- 
dania o Warszawie, w których, poza lekką gory- 
czą, drgała tęsknota za miastem, w którem wię- 
kszą część życia spędził... Niezapomniana ci- 
cha noc kwietniowa! zdaje się, że to wezo- 
raj było! I dlatego tak trudno pisać o tem, 
że jego już między nami niema. 

Ubył jeden z wybitnych pisarzy polskich, 
jeden z najlepszych dyrektorów i znawców tea- 
tru polskiego, który temu teatrowi życie swe ca- 
łe poświęcił, niestrudzony pracownik, człowiek 
niezwykle prawego charakteru i serca. Litera- 
tura traci w nim niepośledniego przedstawi- 
ciela, dramat nasz kierownika wszechstron- 
nago, reformatora pełnego zapału, poświęce- 
nia się i gorącej miłości dla wiełkiej, pra- 
wdziwej sztuki, niezmordowanego pracowni- 
ka, który nie patrząc na trudi przeciwności, 
jakich za życia mu nie szczędzono, z pogodą 
i wiarą w przyszłość, nad odrodzeniem sce- 
ny naszej pracował. Jego działalność jako 
dyrektora „Małego teatru* w Warszawie i 
jako kierownika lwowskiego teatru, który 
objął w warunkach bardzo ciężkich, w hi- 
storyi naszej kultury poczestne zajmie miej- 
sce. Należy mu się za to wdzięczność głębo- 
ka i cześć ze strony szerokich warstw pu- 
bliezności, w której wyrabiał smak i upodo- 
banie w pięknie, ze strony artystów i pisa- 


rzy dramatycznych. Nie danem mu było o0- 
glądać w całej pełni owoców tej zbożnej 
pracy — nie zapomną mu tego jednak dzieje 
naszego teatru i zapiszą złotemi zyłoskumi 
imię jego. 

Dziś, stojąc u trumny, trudno dać do- 
kładny obraz całej jego działalności — zro- 
bią to napewno w przyszłości inni, lepiej i 
wszechstronniej; notujemy więc tylko pobie- 
¿nic kilka ważniejszych dat z jego życia. 

S. p. (Grawalewicz urodził się we Lwo- 
wie 21 października w 1852 roku i tu skoń- 
czył szkoły średnie; na Uniwersytet ucze- 
szczał w Krakowie, następnie przeniósł się 
do Warszawy, gdzie powszechnie czczony i 
kochany, przebył do roku ubiegłego. W War- 
szawie też rozwinął swoją działalność lite- 
racką i artystyczną. 

Już pierwsze poezye i powieści Gawa- 
lewicza, zamieszczane w redagowanym przez 
niego w Warszawie Zygodniku Illustrowa- 
nym, Kuryerse Warszawskim i i, zwróciły 
baczniejszą uwage krytyki na młodego auto- 
ra; przyznano mu wykwintną formę, lekkość 
i swobodę opowiadania, szczególnie w pierw- 
szych dwu tomach nowel p. t. „O niej“, w 
których dotykał tematów z życia kobiecego. 
Ten sam temat był treścią drugiego zbioru 
p. t. „Zona”, który doczekał się w krótkim 
czasie drugiego wydania. Niebawem ukazuje 
się „Giasnąca dusza“, w której — jak pisze 
Chmielowski — postaci wzięte były ze sfery 
nie tak często malowanej i szezegóły życia 
nosiły na sobie cechy rzeczy silnie zaobser- 
wowanych i poddanych rozbiorowi psycholo- 
gicznemu. W roku 1888 wychodzą „Fili- 
strzy*, powieść będąca już dużym krokiem 
naprzód w twórczości autora. a w 1891 po- 
wieść obyczajowa „Drugie pokolenie“, rzecz 
bardzo ciekawa pod względem artystycznym 
i cenna ze względów społecznych. To samo, 
a może w większym jeszcze stopniu, powie- 
dzieć można 0 następnej powieści „Mechesy* 
(1894) i „Szubrawcach* (1896). Prócz tych 
większych rzeczy wydaje Gawalewiez „Cuda- 
ka“, „Męłę*, szereg subtelnych nowel o pod- 
kładzie psychologicznym: '„Dusze w odlocie*, 
„Umę*, „Znak zapytania“ i „Królowę nie- 
bios“ będącą poetycznem tłumaczeniem zna- 
nych kartonów Stachiewicza, mnóstwo jedno- 
aktówek i komedyj, które zyskały mu imię 
i duże wzięcie u publiczności i na rynku 
księgarskim. „Właściwością jego — pisze 
Chmielowski — jest styl płynny i potoczy- 
sty, gładki, bez trudu jakby najmniejszego 
wypowiadający myśl i uczucie, zaprawiony 
nieraz dowcipem, a język czysty“. 

Cała jego działalność pisarska i arty- 
styczna, miała zawsze na celu szlaehetne po- 
budki społeczne i narodowe, które roztrząsał 
w utworach swoich z wielkim kunsztem sło- 
wa i siłą argumentów, ujawniających dużą. 
kulturę i zalety wytrawnego talentu. 

Niech mu ta ziemia polska, na której 
zasiewał złote ziarna prawdy, piękna i dobra, 
będzie lekką i niech go ukołysze na sen 
wieczny, po życiu chwalebnem a znojnem. 
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Pogrzeb ś. p. Gawalewicza odbędzie się 
jutro t. j. w sobotę o godzinie 4 po połu- 
dniu. 

Zapowiedziane w Teatrze miejskim ju- 
trzejsze przedstawienie „Kupca Weneckiego* 
nie odbędzie się. ć 

z ai * 

Wydział Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich postanowi! złożyć na trumnie Zmarłe- 
go wieniec z napisem: „Zasłużonemu Pisa- 
rzowi — Towarzystwo dziennikarzy polskich 
we Lwowie“; przesłać na ręce wdowy pismo 
kondolencyjne; wreszcie wezwać wszystkich 
członków Towarzystwa do gremialnego udziału 
w pogrzebie. 

sk pa e 

Na ręce Prezesa Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich, Adama Krechowieckiego, na- 
deszła dzisiaj następująca depesza: 

„Warszawa. Serdeczne wyrazy żalu 
i współczucia z powodu zgonu znakomitego 
pisarza i zasłużonego krzewiciela sztuki dra- 
matycznej w Polsce, przesyła Kuryer War- 
szawshi*. 


PIERWSZA MIĘDZYNARODOWA 


WYSTAWA LOWIECKA 


W WIEDNIU. 


Il 


(aw) Wystawa łowiecka ma to do sie- 
bie, że poznaje się ja i uczy cenić po kilka- 
krotnem zwiedzeniu. Wówczas, kiedy pierwsza 
ciekawość została już nasycona, odkrywa się 
dopiero mnóstwo ciekawych szczegółów , wie- 
le piękna... Zwłaszcza architektura pawilo- 
nów, spływających zrazu w całość dość mo- 
notonną, zyskuje ogromnie na bliższem po- 
znaniu. Taki np. pawilon popierania przemy- 
słu jest wprost prześliczny. 
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Wyglada, jak w kształty wcielony ry- 
sunek ze Studio. Witraże, westybul, ozdoby 
architektoniczne, front — wszystko jest tu 
stylowe, harmonijne, doskonale pomyslane. 
Wnętrze tego pawilonu jest dla pań bardzo 
zajmujące, polecam też je pamięci Ozytelni- 
czek naszego pisma. Znajdą tu bowiem prze- 
gląd całego przemysłu konfekcyi damskiej, 
począwszy od trzewików, bielizny i strojów, 
a skończywszy na prześlicznych okazach piór 
strusich i wyrobów kosmetycznych. Wydział 
krajowy Dolnej Austryi stworzył umyślnie 
ten oddział, jako też i drugi w Rotundzie, 
aby dać możność popisu przemysłowcom au- 
stryackim, którzy skorzystali też skwapliwie 
(z wyjątkiem galicyjskich) z tej sposobności, 
biorąc nader liczny udział w wystawie. 

Jeden z największych gmachów, obej- 
mujących siedmnaście sal, oddano krajom ko 
ronnym do rozporządzenia. Dolna Austrya 
rozpoczyna. Dekoracya drzewna, pięknie ozdo- 
biona. girlandami z zieleni, daje pojęcie o 
architekturze i budownictwie krajowem. Zwra- 
cają tu uwagę: doskonale malowany tryptyk 
Karola Dombrowskiego, oraz sceny myśliw- 
skie starodawne i dzisiejsze ze zbiorów hr. 
Harracha, hr. Trauna i br. Rotszylda. Piękne 
kolekcye broni i rogów pochodzą również ze 
zbiorów prywatnych. Obok, w dwu ubika- 
cyach, mieści się kłusownictwo. Dyrekcya 
policyi wiedeńskiej zadała sobie niernały trud, 
opracowawszy najdokładniejszy przegląd na- 
rzędzi, jakiemi posługują się kłusownicy, 
broni, łapek, sieci, ponadto ilustrujące przykła- 
dowo okazy preparowane zwierzyny i pta- 
ctwa, jak w różnych okolicach łapią na ró- 
Żnorodne sidła kłusownicy zające, nawet sar- 
ny, kuropatwy i t. d. Nie brak tu także do- 
kumentów ciekawych i odnoszących się do 
tego działu malowideł. 

Morawy imponują przepięknymi gobe- 
linami ks. Liechtensteina, urządzeniami pa- 
łacyków myśliwskich, bogatą kolekeyą staro- 
dawnych wyrobów ze srebra i kości, a od- 
noszących się do myśliwstwa i interesującą 
kolekcyą obrazów. 

Istrya dała wierną kopię domu strzelca 
tamtejszego, wraz z całem urządzeniem go- 
spodarczem i kilkunastu okazami fauny; po- 
dobną chatę znajdujemy także w oddziale 
styryjskim, gdzie, obok wielu innych cieka- 
wych przedmiotów, znajduje się historyczny 
stół z płytą miedzianą z r. 1589, pokrytą 
myśliwskimi napisami i rysunkami. Warto 
też przystanąć tu dłużej przed kolekcyą broni 
od XIV. w. aż do XTX. w. 


Kraina pochwaliła sie dwu djoramami, 
z których szczególnie jedna jest bardzo cie- 
kawa: przedstawia siedzibę rybaka, na palach 
z prahistorycznemi wykopaliskami. Nie za- 
pomniano też o czasach dzisiejszych, umie- 
szczając efektowne grupy wypchanych zwie- 
rząt i ptactwa oraz zbiory broni i rogów. 

Szląsk dał istotnie pouczający przegląd 
wszystkich zabytków z historyi tamtejszego 
łowiectwa, pozbieranych skrzętnie z muzeów 
i zbiorów prywatnych. Widzi się więc broń 
niezwykle artystycznie wykonaną, pasy. rogi, 
rękawice i ezapki, uprząż na konie do polo- 
wania, kosztowne kryształy, mnóstwo sta- 
rych obrazów i drzeworytów, obok obfitej i 
doborowej kolekcyi rogów, kłów i łbów wy- 
pchanych dzików i jeleni. Interesujące są o- 
kazy rogaczy z rewiru Hrabińskiego, które 
mają jeden róg na dół tuż nad okiem opu- 
szczony i tak rodzą się tam od wieków. 

Szczególniej bogato reprezentowany jest 
w dziale sziąskim wiek XVII. i XVII.: pra- 
wdziwy miłośnik łowiectwa znajdzie tu wiele 
szczegółów interesujących a rzadkich. 

Bardzo skromnie obesłał wystawę Sol- 
nogród. Górna Austrya dała materyał prze- 
ważnie muzealny: starą broń, obrazy, kole- 
kcye przedmiotów używanych przez myśli- 
wych i t. d.; Tyrol i Vorarlberg ożywił salę 
dioramą lodowców i okazami fauny alpejskiej, 
najciekawszy jest szeroki fryz biegnący wo- 
kół, a skopiowany ze starych fresków; Oze- 
chy złożyły w swoim oddziale dowód wiel- 
kiego smaku i szczerego zainteresowania wy- 
stawą w kołach najwyższej arystokracyi, któ- 
rej zbiory obrazów myśliwskich ks. Lobko- 
witza, Kinskych, Clama - Martinitza, Thuna, 
Uostitza i t. d. stanowią najeelniejszą ozdo- 
bę całej wystawy. Front drewniany domu 
myśliwskiego z półn. Czech obejmuje stylo- 
we i bogate urządzenie myśliwskiej siedziby 
magnackiej, w witrynach zaś pelno okazów 
łączących się pośrednio z myśliwstwem, z 
których każdy ma wysoką wartość muzealną. 

Bukowina zaimponowała mi szezerze. 
Jej dział jest dowodem, eo może zdziałać, 
przy niewielkich nawet środkach materyal- 
nych, dobra wola. Oto urządzono dwa dzia- 
ły: Jeden w fieichshauzie, drugi w osobnym 
pawilonie przedstawiającym chatę włościań- 
ską. Styl utrzymano tu wierny. Rzekłbyś, że 
jakaś wróżka przeniosła cię w lesiste Karpa- 
ty. Złudzenie jest zupełne. W stajni stoją u 
żłobów dwa dziarskie koniki górskie, pod 
przyzbą gwarzą dwaj zabijacy bukowińscy w 
pięknych i tak malowniczych strojach: pier- 
wszy z nich to hueuł Kosma Zając, który 
ponoś 70 niedźwiedzi ma na sumieniu, drugi 
rumun bukowiński z Dornawatry, Spirydyon 
Stirbul. 


Wnętrze chaty obrócono na wystawę 
wyrobów bukowińskich: koronek, haftów, 
wzorzystych kilimów, pasów i t. d. Publicz- 
ność zwiedza tłumnie ową chatę. Zajmuje ja 
przemysl nieznany, kupuje też chętnie wy- 
roby bukowińskie. 

W feichshuusie postarano się znów o 
to, aby zwiedzający wystawę nabrał ogólne- 
go pojęcia o Bukowinie. Widzimy tu tedy 
krajobrazy i witraże Alfreda Ofinera, Kocha- 
nowskiej, karty i mapy poglądowe wszyst- 
kich obszarów leśnych, okazy budownictwa 
lasowego, schronisk myśliwskich i t. d. Tro- 
fea porozwieszano artystycznie na ścianach 
w malowniczych grupach na tle kilimów i 
dekoracyj z lasek, torb i pasów ludowych. 
Piękne są okazy niedźwiedżi, dzików (szeże- 
gólniej okazały jest dzik zabity przez JE. 
Okt. Bleylebena), i ptactwa. Nie wdajac się 
zresztą w szczegóły nie mogę wymienić wszy- 
stkiego, chciałbym jednak z całem uznaniem 
podkreślić to korzystne i ze wszech miar 
miłe wrażenie, jakie wynosi się z oddziału 
bukowińskiego. Widać, że zajmował się nim 
ktoś, komu dobre imię kraju leżało na sercu. 
A piszę o tem także i z tego powodu, że 
wprost przeciwnych uczuć doznaje się, prze- 
chodząc do sąsiedniej sali galicyjskiej. By- 
łem tam kilkakrotnie i obserwowałem uny- 
ślnie zwiedzających. Co trzeci pyta się prze- 
dewszystkiem woźnego, co to za dział. Nie 
tu nie wskazuje na jego polskość, nie nie 
wpada w oczy odrębnego, nie nie mówi o 
naszym stylu, o naszem budownictwie, 0 na- 
szej świetnej przeszłości, której nie zbywało 
przecież na wspaniałych okazach broni, na 
malarstwie, drzeworytnictwie związanem z 
tematami łowiectwa! 


Inni zdobywali się na dioramy, na sty- 
lowe umeblowania, bodaj na albumy z wi- 
dokami kraju. Inni wypróźniali muzea, zbiory 
prywatne, aby się pochwalić przed obcymi, 
zawieszali ściany obrazami na dowód, że 
była u nich jakaś sztuka przed wiekami, ja- 
kieś zamiłowanie do artyzmu, a my ukon- 
tentowaliśmy się trzema niedźwiedziami i 
kilkuset rogami, których połowa jest w do- 
datku na sprzedaż. W takiej sali istryjskiej, 
przed ubogą chatą rybaka wtykają człowie- 
kowi bogato wydane prospekty uzdrowisk w 
Grado i w Abbazyi; w sali Bukowińskiej co 
krok nęci coś oczy przechodnia: to piękny 
widok kraju, to kilim wzorzysty; wszędzie 
postarano się o to, aby przy sposobności 
wystawy łowieckiej zapoznać stolicę Monar- 
chii z osobliweściami danego kraju; tylko u 
nas trzymano się ściśle ram tej wystawy 1 
nie przekroczono ich, zaprawdę. ani na jotę. 
Przyznać wszakże należy, ze w tych ramach 
dano okazy istotnie piękne. Niedźwiedź po- 
łożony trupem przez ś. p. Andrzeja hr. Po- 
tockiego jest wspaniały, tak samo, jak i dwa 
inne, zabite przez Z. hr. Tarnowskiego i 
posła Długosza. Liczna i doborowa jest ko- 
lekcya rogów państwa Dzików Zdzisława hr. 
Tarnowskiego, a okazy wystawione przez 
JE. Antoniego hr. Wodziekiego, JE. Witolda 
Korytowskiego (głowa olbrzymiego dzika), 
Jana Jędrzejowicza, Stanisława hr. Stadni- 
ckiego. St. hr. Dzieduszyckiego (rysie), Pawła 
ks. Sapiehy, Adolfa bar. Bruniekiego, dr. 
Adama Lardemera i w. i., których spamiętać 
trudno, bo nie ma katalogu, należą bezsprze- 
cznie do najeelniejszych ozdób owej sali. 

Skole obesłało dział galicyjski bardzo 
bogato. Dwa okazy jeleni w przepięknej 
pozie tworzą great attraction wystawy, ta- 
blice statystyczne Świadczą zaś o wzorowej 
gospodarce lasowej tego państwa. 

Na uwagę zasługują projekty schronisk 
leśnych arehitektów Jankowskiego i Mokłow- 
skiego, oraz bardzo niestety nieliczny dział 
malarski, w którym rej wiodą: Juliusz Kossak 
(portret hr. Tarnowskiego) i W. Kossak: 
Najd. Arcyks. Rudolf w Lubieniu 12 wrze- 
śnia 1885 w gościnie u Adolfa bar. Bru- 
nickiego i portret Z. hr. Tarnowskiego. 

Oto wszystko, co wyniosłem ze sali ga- 
licyjskiej. 


Wiosenne wyścigi konne, 


(Piąty dzień). 


Na wczorajszych wyścigach, które odbyły 
się przy udziale licznej publiczności, było bie- 
gów ogółem siedem. 

1. Bieg z płotami. Panowie jeżdżą. 
Nagroda 1800 koron, z których 1000 koron 
zwycięzcy, 200 koron drugiemu, 100 koron 
trzeciemu koniowi. Meta około 2400 m. Dla 
4 1. i st. koni wszystkich krajów, które ża- 
dnego biegu z płotami i żadnego steeple-chase 
(biegu myśliwskiego) o wartości najmniej 1000 
koron nie wygrały. 

Z dwunastu zamianowanych koni, star- 
towało siedem. Pierwsza przybyła do mety 
„Dumheit* 6 1. klacz gn. p. Jampolskiego, 
pod jeźdźcem Langiewiczem, biorąc pięcioma 
długościami „Bar-le-Duca* st. og. gn. rotmistrza 
Kollera, pod właścicielem. Trzeci przybył „Ti- 
tok“ 4 L w. gn. p. J. Kreisla, pod właści- 
cielem. 


W połowie startu „Kameleon“ 4 1. ogier 
gn. (Hblt) hr. Z. Tarnowskiego zrzucił jeźdźca 
Staerza; koń i jeździec nie odnieśli żadnych 
obrażeń. 

Motalizator: 5:25, 10:56, 20:112. 

II. Hrabiego Juliusza Peieduszyckiego 
Memorial. Nagroda 1000 koron, ofiarowana 
anonimowo, z których 46% koron zwycięzcy, 
200 kor. drugiemu, 100 kor. trzecieuu ko- 
niowi. Da 5-1, 419 1 AMOSRSZONEECE 
stad koni oryentalnych galicyjskiego Towarzy- 
stwa gospodarskiego zapisanych oryentalnych 
ogierów i klaczy. Meta około 1600 m. 

Startowały dwa konie. Pierwsza przybyła 
do mety „Amuratha Wnuczka” 4 1. Elacz hr. 
Jabłonowskiej, pod jeźdźcem Glodkiem, drugi 
był „Czunak* 4 1. ogier gn. hr. W. Dziedu- 
szyckiego, pod jeźdźcem Ziemiańskim. 

Totalizator: 5:8, 10:17, 20:34. „ 

*III Nagroda Waćpana. 1300 koron, 
z których 1000 kor. ofiarowanych przez e. k. 
Ministerstwo rolnictwa zwycięzcy, 200 koron 
drugiemu, 100 kor. trzecienu koniowi. Meta 
około 2000 m. Dla 3 1l. i st. w Galicyi lub 
na Bukowinie wychowanych koni, które ża- 
dnego biegu o wartości najmniej 2500 kor. 
nie wygrały. 

Z siedmiu mianowanych koni, biegało 
cztery. Pierwszy przybył do mety „Wright“ 
3 l. og. ćen. p. K. Ostaszewskiego, pod jeźdź- 
cem Ziemiańskim, pobijając łatwo półtora dłu- 
gościa „Kupidynka* 3 lL ogiera kaszt. (Hblt) 
hr. Z. Tarnowskiego, pod jeźdźcem Sudołem. 
Trzeci przybył „Bohun“ 4l, og. ćgn. (Hblt), 
rotmistrza Kollera, pod jeżdźcem Antonim. 

Totalizator: 5:9, 10:19, 20:40. 

IV. Srebrna waza. Nagroda honorowa 
i 1400 kor, z których nagroda honorowa 
(srebrna waza), ofiarowana przez wiceprczesa 
Towarzystwa p. Stanisława Ułaszyna i 1100 
kor., ofiarowanych przez Ministerstwo rolni- 
ctwa, zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu koniowi. Meta około 2000 m. Dla 
31 w Galicyi lub na Bukowinie wychowanych 
ogierów i klaczy, dalej dla 3 1. klaczy, wpro- 
wadzonych do Galicyi przez członków zwyczaj- 
nych narodowego Towarzystwa chowu koni 
i wyścigów, zamieszkałych na w Galicji lub 
na Bukowinie, których właściciele złożą do rąk 
prezydyum Towarzystwa pisemne zobowiązanie, 
że w razie, gdyby ich klacz importowana zwy- 
ciężyła, klacz ta na zawsze w Galicyi pozosta- 
nie i tylko pod tym warunkiem może być 
sprzedana, zamieniona lub darowana, że nigdy 
z Gałieyi wyprowadzoną nie będzie. Zwycięzca 
otrzymuje srebrną wazę na jeden rok. W przy- 
szłym roku musi ją bronić, lub wpisowe za 
jednego konia zapłacić, także przy zmienionej 
propozycyi. Przez dwukrotne wygranie w dwu 
po sobie następujących latach, srebrna waza 
staje się własnością. 

Z siedmiu zamianowanych koni, starto- 
wało trzy. Pierwsza przybyła „Gamratka* 5 1. 
klacz gn. p. K. Ostaszewskiego, pod jeńdźeem 
Ziemiańskim, pobijając łatwo pół długością 
„Also?“ 8 1. ogiera ćgn. p. Kołlera, pod jeźdź- 
cem Antonin. 

Totalizator: 5:7, 10:14, 20:28. 

V. Bieg sprzedaźny. Nagroda 1000 kor., 
z których 700 kor. zwycięzcy, 200 kor. dru- 
giemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Meta około 
1800 m. Dla 8 1. i st. koni wszystkich kra- 
jów. Zwycięzey dwu biegów sprzedażnych we 
Lwowie 1910 są wykluczeni. 

Z ośmiu zamianowanych koni, biegały 
cztery. Pierwszy przybył „Doroszenko* 5 1 
ogier kaszt. p. L. Dydyńskiego, pod jeźdźcem 
Szablewskim, biorąc po walec pół długością 
„Adige“ 4 l. klacz kaszt. p. L. Radeckiego, 
pod jeźdźcem Antonim, trzecim był „Eber“ 
3 |. ogier ćgn. podporucznika Kreisla, pod 
pod jeźdźeem Ortylem. 

„Doroszenkę* sprzedano za 1240 koron. 

Totalizator: 5:10, 10:20, 20:40. 

VI. Bieg dodatkowy. Biey płaski „Mai- 
den“. Nagroda 1000 kor., z których 600 kor. 
zwycięzcy, 250 kor. drugiemu, 150 kor. trze- 
ciemu koniowi. Meta około 1600 metrów. Dla 
3 1 i st. w Galicji, na Bukowinie lub w Ros- 
syi wychowanych koni, które żadnego biegu 
nie wygrały. 

Z sześciu zamianowanych koni, przybyła 
pierwsza „Sielanka* p. Kollera, pod jeźdźcem 
Antonim, pobijając po długiej walce długością 
głowy „Zeppelina“ p. K. Ostaszewskiego, pod 
jeźdźcem Ziemiańskim, Trzecia przybyła „Pela“ 
hr. Potockiego, pod jeźdźcem Płaksijem. 

Totalizator: 5:14, 10:28. 20:56. 

VII. Wielki lwowska  Steepie - chase. 
Handicap. Panowie jeżdżą. Nagroda 3000 kor., 
ofiarowanych przez król. stoł, miasto Lwów, 
z których 1800 kor. zwycięzey, 600 kor. dru- 
giemu, 400 kor. trzeciemu, 200 kor. czwar- 
temu koniowi. Nagroda honorowa, ofiarowana 
przez JE. Romana hr. Potockiego jeźdźcowi 
zwycięzcy. Meta około 5000 metrów. Dla 4 1. 
i st. koni wszystkich krajów, którego żadnego 
biegu o wartości najmniej 2950 kor. nie wy- 
grały i które podczas meetingu wiosennego 
1910 we Lwowie startowały. 

Z dziesięciu zamianowanych koni, biegało 
siedem. Pierwszy przybył „Torskie* 6 1. og. 
kaszt. (Hblt) rotmistrza Kollera, pod właści- 
ciełem, biorąc prawie półtora długością „Sa- 
tana“ st. w. kar. podporucznika Lammera, pod 
właścicielem. Trzecia przybyła „Riga“ 51. kl. 


kaszt. p. K. Ostaszewskiego, 
Staerzem. 

„Boneco“ p. W. Huszara zrzucił jeźdźca 
Dudica, a „Lecturer“ podpocznika  Baara 
zwielnął nogę podczas brania przeszkody. 

Totalizator: 5:12, 10:24, 20 : 48. 


pod jeźdźcem 


== Dnia 3 czerwca odbędzie sie w Mi- 
nisterstwie handlu posiedzenie trzeciego od- 
działa Rady przemysłowej. 

Na porządku dziennym sprawa zapro- 
wadzenia monopolu zapałkowego. 

— Węg. Minister handlu Hieronymi 
wygłosił d. 25 b. m. w Czongrad mowę pro- 
grumową, w której podniósł, że sprawa Ban- 
ku samodzielnego nie powinna być załatwio- 
na ze stanowiska partyjnego. Prawo wybor- 
czo powinno być rozszerzone. lecz nie można 
w tej kwestyi zajmować zbyt radykalnego 
stanowiska. 

— Z Serajewa donoszą: we wczoraj- 
szych wyborach 18 posłów z drugiego ciała 
wyborczego I. kuryi (inteligencya i najwyżej 
opodatkowani) wybrano 8 Serbów, należących 
do narodowej organizacyi i 1 muzułmanina, 
należącego do muzułmańskiej organizacyi na- 
rodowej. 4 katolickie mandaty z koła in- 
teligencyi przypadły katolickiemu komitetowi 
urzędników. 

== Biuro Wolffa donosi: Jesteśmy upo- 

waźnieni zaprzeczyć sprawozdaniu dziennika 
Matin, według którego cesarz Wilhelm 
podczasswojej konferencyi z Picho- 
nem w Londynie, imiał mówić o utworzeniu 
konfederacyi europejskiej. Prawdą jest, że ce- 
sarz Wilhelm oświadczył wobec Pichona na- 
dzieję utrzymania pokoju europejskiego i do- 
dał, że jest jego silnem postanowieniem, aby 
wszystko uczynić w tym kierunku. Myśl u- 
tworzenia curopejskiego związku państw nie 
była jednak przedmiotem rozmowy. Cesarz 
Wilhelm nie ma tego zamiaru. 
Włoski minister spraw zagranieznych 
markiż Di San Giuliano odjechał d. 26 
b. m, rano do Berlina w towarzystwie szefa 
gabinetu hr. Sforzy. 

— Duma po pięciotygodniowej dy- 
skusyi uchwaliła w głosowaniu imiennem 
195 głosami przeciw 141 przystąpić do dy- 
skusyi szczegółowej nad projektem ustawy o 
zaprowadzeniu ziemstw w guberniach zacho- 
dnich. 

Prezydyum Dumy postanowiło usta- 
wę o Finlandyi wstawić na porządek obrad 
jeszcze przed feryami letniemi. 

— Hiszpańska Rada ministrów aprobo- 
wala wniosek ministra wojny, by stworzyć 
w Melilli dyktaurę wojskową pod wo- 
dzą generała porucznika. 

— Izba holenderska odrzuciła 
49 głosami przeciw 81 wniosek socyalny 
(Prólstryego o wytoczenie śledztwa b. prezy- 
dentowi gabinetu Kuyperowi z powodu roz- 
dawania przez niego orderów. 

— W Kopenhadze d. 25 b.m. roz- 
poczęla się głośna rozprawa przeciw b. pre- 
zydentowi gabinetu Christensenowii 
b. ministrowi spraw wewnętrznych Sygur- 
dowi Borgowi, oskarżonym o oszustwo i 
nadużycie władzy urzędowej. 

== Skupczyna serbska po dłuższej 
dyskusyi przyjęła w zasadzie projekt ustawy 
zmienionej ordynacyi wyborczej 98 głosami 
przeciwko 6. 

= Belgradzki dziennik urzędowy ogło- 
sił powołanie rezerwistów, garnizonu- 
jącego w Belgradzie wojska na dziesięciodnio- 
we ówiezenia, na 80 b. m. Zarządzenie to, 
które umotywowano zapowiedzianą wizytą tu- 
reckiego następcy tronu, wywołało w Bel- 
gradzie wielkie wzburzenie. W Skupczynie 
reprezentant rządu w odpowiedzi na inter- 
pelacyę wniesioną w tej sprawie oświadczył, 
że zarządzeniu temu nie należy przypisywać 
żadnego szczególnego znaczenia. 

— Według doniesień prasy ture- 
cekiej minister wojny zawiadomił wszyst- 
kich gubernatorów, że powstanie w Albanii 
można uważać za ukonczone. 

Wojska pojmały pod 
wódców Aruantów do niewoli. 
ich pod sąd wojenny. 

Rozbrojenie w okręgu Drenica odbywa 
się dalej. 

W okolicy Ueskiibu 3200 mahometań- 
skich emigrantów cierpi głód i nędzę. Oba- 
wiają się wybuchu epidemii. 

= Biuro lieutera oświadcza, że spra- 
wa porozumienia między mocarstwami 
opiekującemi się Kreta co do uregulo- 
wania przyszłości wyspy nie wyszła jeszcze 
ze stadyum dyskusyj. 

W kołach Porty utrzymują, że w obe- 
enie toczących się rokowaniach eo do zapro- 
wadzenia stałego rządu na Krecie, rząd tu- 
recki stoi na tem stanowisku, iż godzi się 
na powołanie jakiegokolwiek obywatela mo- 
carstw europejskich na stanowisko guberna- 


Ghilan 5 do- 
Postawiono 
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tora, może nim być nawet Kreteńczyk, ale 
nigdy obywatel Grecyi. 

Nota Porty nie przewiduje rychłego za- 
kończenia konfliktu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOFSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 27 maja. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów wpłynęło pismo sądu 
krajowego karnego w Krakowie, żadające 
wydania p. Daszyńskiego w sprawie prze- 
stępstwa z $$ 487 i 488 u. k. 

Prezydent poświęcił wspomnienie po- 
śmiertne posłowi Józefowi Barthowi. 

P. Prezydent Ministrów bar. Bienerth 
iP. Minister handlu Weiskirchner odpowia- 
dali na interpelacye. 

P. Prezydent Ministrów bar. Bienerth 
odpowiedział na interpelacyę p. Hribara w spra- 
wie rzekomego uprzywilejowania kolonistów 
Niemców w Bośnii i Hercegowinie Na pod- 
stawie pisma wspólnego Ministerstwa skar- 
bu stwierdził premier, że koloniści, którzy 
osiedlili się w miejscowościach, wymienio- 
nych w interpelacyi, nie są poddanymi nie- 
mieckimi, lecz poddanymi węgierskimi, na- 
rodowości niemieckiej. Pismo wspólnego Mi- 
nisterstwa oznajmia dalej, że od roku 1905 
osiedlanie poddanych austryackich lub wę- 
gierskich już się nie odbywa, ponieważ od- 
powiednie do osadnictwa grunty oddaje się 
osadnikom bezrolnym z pośród krajowej lu- 
dności. 

Izba przystąpiła do porządku dziennego, 
do dalszego ciągu pierwszego czytania usta- 
wy o korpusie weteranów (Kriegskorps). Pre- 
zydent wystosował do wszystkich moweów 
gorący apel, aby ze względu na krótkość cza- 
su i na prace komisyi budżetowej o ile mo- 
żności skracali swe wywody. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 27 maja. Subkomitet komisyi 
wojskowej, wybrany na ostatniem posie- 
dzeniu komisyi do sprawy ubezpieczenia żoł- 
nierzy od wypadku, odbył dziś posiedzenie 
pod przewodnictwem p. Pogačnika. Szef sek- 
cyjny Reuter imieniem Rządu wyjaśniał 
szczegółowo odnośne postanowienia ustawowe 
w Austro-Węgrzech, Niemczech, Francyi i 
Szwajcaryi i udzielił zażądanych przez sub- 
komitet dat i innych zestawień statystycznych. 

Subkomitet wyraził podziękowanie za 
tak szczegółowe i poglądowe informacye co 
do ustawodawstwa zagranicznego, poczem od- 
roczono posiedzenie celem dania członkom 
czasu rozejrzenia się w materyale. 

Wiedeń, 27 maja. Komisya socya|- 
no-polityeczna pod przewodnictwem p. 
Mayera odbyła dziś posiedzenie. 

P. Stojan oznajmił, że poprawki do 
ustawy o opilstwie ukażą się w druku w 
przyszłym tygodniu i będą rozdane. Nastę- 
pnie toczyła się rozprawa nad wnioskiem p. 
Smitki (soc. dem.) w sprawie skasowania 
książek robotniczych. Po przeprowadzonej 
dyskusyi, w której przemawial także zastę- 
pea Rządu, postanowiono rozprawę ogólną 
prowadzić dalej na posiedzeniu, które się od- 
będzie we czwartek, 2 czerwca, i 1ozpoczęto 
obrady nad ustawą o opilstwie. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 27 maja. Prognoza na 28 ma- 
ja: W Galicyt wschodniej: Coraz 
pochmurniej, mierne wiatry, stan mało zmie- 
niony, niepewny. pogoda brzydka. 

W Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, mierne wiatry, stan mało zmieniony, skłon- 
ność do burz, brzydka pogoda. 


Wiedeń, 27 maja. 28 uczestników nie- 
miecko-anstryackich wyścigów na łodziach 
motorowych na przestrzeni Regensburg-Wie- 
deń, przybyło onegdaj o godzinie 5 po połu- 
dnin na kanał Dunajowy obok mostu Augar- 
ten. Na powitanie ich zjawili się Najd. Ar- 
cyksiążę Fryderyk, PP. Ministrowie Ilaerdtl, 
Georgi, Weiskirchner i Ritt, komendant 
marynarki, burmistrz miasta, prezydyum wy- 
stawy łowieckiej i tysięczne rzesze publicz- 
ności. 

Wiedeń, 27 maja. Właściciel pułku nr. 
68 Karol har. Mertens umarł w Vóslau. 

TJusbruk, 27 maja. W Lans wydarzył 
się wczoraj nieszczęśliwy wypadek z automo- 
bilem. Oto automobil, kierowany przez fa- 
brykanta Bauera, najechał na skręcie na dom 
pewnego włościanina. Włościanin ów, się- 
dzący podówczas przed domem, zginął na 
miejscu, podróżni są ciężko ranni. Podobno 
hamulec odmówił posłuszeństwa. 

Insbruk, 27 maja. Wczoraj znaleziono 
zwłoki prawnika Hermana Hromadki, z Wie- 
dnia, który zeszłego roku zginął podczas wy- 
cieczki w góry. 


Berlin, 27 maja. (Tow. kabl.). Z Rio 
de Janeiro donoszą, że w licznych miejsco- 
wościach odbywają się demonstracye prze- 
ciwko Argentynie. W Bahia, Santos napa- 
dnięto na domy konsularne argentyńskie i 
zerwano z nich godła. Dzięki energicznym 
zarządzeniom władz przywrócono porządek. 
Konsulatów strzegą liczne straże. 

Werona, 27 maja. We wczorajszym wy- 
scion awiatycznym o nagrodę wysokości lotu 
pierwszą nagrodę 10.000 lir zdobył Paulhan, 
który wzniósł się na wysokość 1163 m. 

Bruksela, 27 maja. Powszechna wysta- 
wa sztuki, pozostająca w związku z wystawą 
światową, została uroczyście otwarta. 

Paryż, 27 maja. Reprezentanci intere- 
sowanych grup finansowych: amerykańskiej, 
niemieckiej, angielskiej i francuskiej podpi- 
sali umowę ostateczną w sprawie pożyczki 
na budowę kolei Hankau, na podstawie ró- 
wnorzędności wszystkich czterech grup. Gru- 
pie niemieckiej pozwolono na budowę linii 
Hankau-Iszang-Kwangsi. Umowa ma być za- 
twierdzona przez rząd chiński. 

Paryż, 27 maja. Monsig. Duchesne, dy- 
rektor francuskiego historycznego archiwum 
w Rzymie, został mianowany członkiem Aka- 
demii. 

Londyn, 27 maja. Jak donoszą z Czan- 
gera powstańcy podpalili w mieście Titang 
100 domów. Urzędnicy uciekli, mieszkańców 
wydano na łup powstańców. Wielkie masy 
powstańców ruszyły na południe. Wiele wsi 
po drodze zniszczono. 

Londyn, 27 maja. B. prezydent Roose- 
velt otrzymał w podarku od austryackiej fa- 
bryki broni „Steyr* karabin Manlichera. Ro- 
oseyelt podziękował za podarek, przyczem o- 
świadczył, że na najbliższem polowaniu użyje 
ofiarowanej mu broni. 

Cambridge, 27 maja. Roosevelta pro- 
mowano tu wezoraj na honorowego doktora 
praw. 

Londyn, 27 maja. Do Morning Post 
donoszą „ Waszyngtonu: Komendant floty 
Stanów Zjednoczonych na wybrzeżu Nikara- 
guy otrzymał polecenie udzielenia wszystkim 
amerykańskim okrętom, oraz majątkowi i in- 
teresom Amerykanów w Bluefield ochrony, 
a w razie koniecznej potrzeby wysadzenie na 
ląd marynarzy. 


Belgrad, 27 maja. Dnevni List donosi, 
że w r. 1912 urządzona będzie w Belgradzie 
wielka rolnicza wystawa, która — o ile w tym 
kierunku dojdzie do porozumienia — zaunie- 
niona będzie na wszechsłowiańską, 

Konstantynopol, 27 maja. Według de- 
peszy z Kossowa dnia 26 bież. mies. w ca- 
łym wilajecia panował spokój. Tudxuość wiej- 
ska wydaje broń. 

Konstantynopol, 27 maja. Według in- 
formacyj kół Porty, ostatnia nota turecka w 
sprawie Krety spotkała się z korzystnem przy- 
jęciem u mocarstw ochronnych. Część prasy 
tureckiej zwraca się przeciw ponownemu po- 
wołaniu naczelnego komisarza Zaimisa, wi- 
dząc w tem tylko półśrodek. 

Buenos - Aires, 27 maja. W obecności 
prezydenta Figuersa Alcorty, infantki Izabelli, 
prezydenta repnbliki Chile Montta, oraz li- 
cznych deputacyj, odbyło się tu uroczyste po- 
święcenie kamienia pod pomnik niezawisłości. 
W uroczystości uczestniczyły załogi licznych 
obeych i argentyńskich statków. wychowan- 
kowie chilijskiej szkoły wojskowej i 20.000 
wojska argentyńskiego. Tłumy ludności owa- 
cyjnie przyjmowały przemówienia mowców. 


Zabójstwo Ś. p. St. Chrzanowskiego. 
Warszawa, 27 maja. (Lel. pryw.). 


W sprawie zabójstwa ś. p. Stanisława Olrza- 
nowskiego oprócz urzędników i agentów wy- 
działu sśledezego, przebywających od tygo- 
dnia w Lubelskiem, wyjechał tam również 
pomocnik naczelnika wydziału śledczego Kur- 
natowski. Podobno w Lublinie i w majątku 
hr. Ronikiera natrafiono na poważne poszlaki, 
które mogą wyświetlić tajemnieę zagadko- 
wego morderstwa. 


Trzęsienie ziemi. 


Berno, 27 maja. O godzinie 7 rano 
odezuto wczoraj we wszystkich. miejscowo- 
ściach Szwajearyi silne trzęsienie ziemi. 

Strassburg, 27 maja. Trzęsienie ziemi, 
jakie odezuto wczoraj w Szwajearyi, nawie- 
dziło także Alzacyę. 


Katastrofa łodzi podwodnej. 


Calais, 27 maja. Skoro parowiec „Pas 
de Calais“ odjeżdżający do Dowru opuścił 
port zewnętrzny, doznał nagle uderzenia w 
jedno z kół. Kapitan sądził, że natknął się 
na rafę, gdy nagle z wody wyłoniła się część 
statku podwodnego. Opuszczono łódź ratun- 
kową, załoga parowca poczęła opukiwać ścia- 
ny łodzi podwodnej, jednakże nie spostrze- 
gla żadnego znaku życia, a łódź wkrótce po- 
szła pod wodę. Parowiec podczas zderzenia 
płynął z pełną szybkością. W Calais panuje 
ogromne poruszenie, tłumy ludzi z wybrzeża 
przypatrują się akcyi ratunkowej. 


Calais, 27 maja. Wezoraj o godzinie 5 
m. 80 po południu łódź podmorska „Vento- 
se“ udała się na miejsce wypadku. Dwu nur- 
ków opuściło się w głąb wody. Prace ratnn- 
kowe prowadzono do godz. 7 m. 30 wieczo- 
rem, poczem pracownicy wrócili do portn. 
Oświadczyli oni, że niepodobna wejść w sty- 
czność z łodzią „Pluviose” i dowiedzieć sie, 
czy załoga jeszcze żyje. Dalej opowiedzieli, 
że w głębi morza krąży silny prąd. utru- 
dniający akcyę, 

Potwierdza się, że na pokładzie „Pln- 
viose* było 27 ludzi, w tem 2 oficerów i ko- 
mendant Prat. 

Na stacyi łodzi podmorskich w Calais 
panuje zdanie, że nieszczęśliwi zginęli. 

Calais, 27 maja. Wczoraj o godz. 10 
wieczoram wszystkie próhy ratunkowe oka- 
zały się daremnemi. Nieszczęśliwa zaloga 
„Plnviose* zdaje się być stracona. 

Calais, 27 maja. Minister marynarki 
z podsekretarzem stanu przybyli tu, udali sie 
na miejsce wypadku i wydali polecenia co 
do prac ratunkowych. Ponieważ dziś prad 
podmorski jest słabszy i morze spokojniejsze, 
narkowie ponownie usilnją zbliżyć sie do ło- 
dzi „Pluviose*, Fai 

Paryż, 27 maja. Wedlug urzędowego 
doniesienia było na pokładzie łodzi podwo- 
dnej „Plnviose* 3 oficerów i 22 żołnierzy. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 27 maja. (Tel. pryw). Od- 
mówiono legalizacyi 21 nowych towarzystw. 
częścią z przyczyn formalnych, częścią zaś 
z powodu nieprzychylnej opinii władzy szkol- 
nej. Większość statutów tyczyła się sto- 
warzyszeń do popierania spraw szkolnych i 
wychowawczych. 

Warszawa, 27 maja. (Tel. pryw.). Izba 
sądowa zatwierdziła wyrok, skazujący gen. 
Nikiforowa i b. redaktora Warsz. Utra 
Usmana na miesiąc aresztu z powodu skargi 
posła Aleksiejewa o potwarz. 

Warszawa, 27 maja. (Tel. pryw.). Z po- 
wodu, że Duma odrzuciła poprawki do usta- 
wy 0 odpoczynku pomocników handlowych. 
zaproponowane ze względu na stosunki w 
Królestwie Polskiem, sfery handlowe w całem 
Królestwie zamierzają przedsięwziąć wspól- 
ną akcyę, celem przeprowadzenia niezbędnych 
zmian w trzeciem czytaniu projektu w Dumie. 

Petersburg, 27 maja. (Tel. pryw.). 
Polscy członkowie komisyi polsko - rossyj- 
skiej przesłali dr. Kramarzowi list z oświad- 
czeniem, że w dzisiejszych warunkach poli- 
tycznych uważają projektowany zjazd sło- 
wiański w Sofii nie na czasie, Polacy w 
zjeździe uczestniczyć nie mogą. 


Petersburg, 27 maja. Agencya Pet. 
prostuje doniesienie dzienników o zamordo- 
waniu inspektora tajnej policyi moskiewskiej 
przez anarchistów w tym kierunku. że nie 
był to inspektor, lecz podurzędnik i zostal 
zamordowany przez rabnsia, którego chciał 
aresztować. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 maja 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2? minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 661:50, Akecye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 62725, Akcye Anglobanku 
310—, Akcye Unionbanku 59%50, Akcye 
Landerbanku 496:25, Akcye Bankvereinu 
540:25, Akcye Bodencredit 118%—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 783:75, 
Akcye kolei państwowych 75450, Akcye 
kolei Południowej 118:—, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5480:—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 550:—, Akcye 
Alpiny 719:75, Akcye Rima Muranyi 673 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2616'—. 
Akcye Fabryki broni 686:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 396:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 846'—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy 92-70, 
Renta majowa 9425, Austryacka Renta ko- 
ronowa 94:25, Węgierska Renta koronowa 
92:05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:50, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego L10:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 98:60. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93:—, Losy ture- 
ckie 25950, Marki 117:55, Rubel 25475. 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 80. 
Akcye praskiego Bankn kredytowego (placo- 
no) ——, Pożyczka miasta Krakowa 1909 


Usposobienie osłabione z powodn lo- 
kalnych i budapeszteńskieh realizacyi. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowieeki. 
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zos btbaiřia otara rba wrerandza 


ładysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 
weranda otwase od eEsdzirmiy "7 rano do 12 w. rec. 


Gukiernia i 


PRARJURGZC ZLEC 


NADESŁANE. 


Lecznica Dra A. Tarnawskiego 
w Kossowie (za Kołomyja) 
stacya kol. Zabłotów, Galicya, 
otwarta od I maja do końca 
października. 


Prospekty: we Lwowie w sklepie „Słowa 
Polskiego* Zimorowicza 11. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych We k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
25 maja 1910 


76 — 19 — 16 — 54 — 29 


Następne ciągnienia we Lwowie odhędą 
się dnia 8 i 22 czerwea 1910. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


po z SOA. 


Bracia Tercyarze 


Iw Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


w 


EYE P ARY. E” 


Dom bankowy i kantor wymiany 
poleca 


Schowki depozytowe (Safe Deposits) 


w ogniotrwałych kasach pancer- 

nych w piwnicach swego nowego 

gmachu dia wyłącznego użytku 

deponujących pod własnym klu- 
czem. 


Prospekty i cenniki na żądanie. 


Sokal & Lilien. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
; A. i płacą | żądają 
Lwów, dnia 27 maja. | wta koral 
I. Akcye za sztukę. © MG M 
Banku hip. gal. po 200 z!. (400 kor.) 680 —1690 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . - . >» 198 === 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a.w srebrze (400 kor.) 558 —_|564 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . EA ==| S— 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 701110 40 
u non 4ta pr. w. a. los w 50 le = 99 10 99 80 
w non e pr. w.a. 60 1. po 200 k. ED 93 60 94 30 
„ kraj. 44, pr. w. a.losw511. |100 —|100 70 
5 „ 4 pr. w. a. los w571. o | 94 20| 94 90 
Tow. kred. gul. ziem. % pr. „4. 
pierwsza emisya) » 6 « <SMINOGZ| >= 
Tow. kred. galice. ziemsk. 4 pr. œ 
los w 41t lat . . b asc5 || 0 | = = 
4 pr. los w 56 lat. a | 93 40| 94 10 
III. Obligi za 100 kor. R 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. A | 97 70) 98 40 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © |10} — 101 70 
Komun Banku kr. 5 pr. (© em.) m| — —| — — 
h no» Ślapr.(3em.) m | 99 70/100 40 
b no „,%pr. (£ em.) ws | 93 10) 98 80 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . . 93 10| 93 80 
Pożyczka m. Krakowa 4 «AE 93 —| 93 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1893 . E i 93 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 90 80| 91 50 
ża F > 4 konwen. . 92 30| 93 — 
= szkolna krajow. 4 pr. 
r. 1908 . SE 93 50| 94 20 
TV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 — 130 — 
V. Monety. | 
Dukat cesarski . © . . . . | 11 36| 11 48, 
20 frankówku AOS O ac 19 10) 19 20 
100 rubli rossyjskieh srebrnych 251 —I254 — 
» " n papierowych 254 — 255 50 
100 marek niemieckich . . . . 117 40/117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 maja 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . a . «. . 04:25 94:45 
styczenń-lipiee . . . «. . „ . 9425 9445 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpioń . . . . . . . . 98:05 9825 
kwiecień-październik 98:15 98:35 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— 
» „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 17150 17550 

n»n n» 1850 po 100 zł. 4 pr. . 248— 249 — 

„n n» 1864 po 100 zł. . 3830 — 336— 

a a SDAP a e o © GZ GRETA 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 28825 29025 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. 1ló'95 11715 


Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 9425 9445 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 F 9525 9625 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11555 11655 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53/, pr. (ostemp. akcye) . . 45250 45450 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

TOURET a a a iln590) gA 
Kol. Karola Lndwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeye) . . . . . . . 9470 95-70 
Kol. Areyks, Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 9465 9565 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 108:— 104— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ——  —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

S0002ł55M 20 PEBOSSUMR0G50 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

GM OREW e 6 o © » © BAB BWS 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 9630 9730 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zw JE 2 ma (Go) - s . » BWIG  BSIÓ 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zErzKLSSZ, A pro RANNE a OSO 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

Boe JEŻA ŻE. e 0.0 so 60  EBIŃ a al 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr 180mm © >... . . 19650 404575 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

a JE, U pre e e a 0 © BB85 C/D 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, £ pre. . . . . . . 96= 9 
| Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor Æ pr . . . . e a a OD 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9470 9570 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 po ERSJENENN0204:65 95:66 
Kol. Are ka Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. .  "UG25 AUE 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr.. . 11340  113:60 
s ka » W Wal. kor. 4 pr. 92— 92 20 
„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7805 7805 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22475 23075 
oo „o „50 maloko) 2e 30RA] 


ž obehodu satnsj rscznicy urodzin J. Stewe- 


Dr. KOŁAGZKOWSKI 


ordynuje od 17-go kwietnia 
dom stadt Athen,  Krentzstrasse, 
g naprzeciw kolumnady Mühibrunan. 


KARABA 


Papier Słowackiego. 


ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

% uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów OWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
apierów, przoto P. T. Publiczność zaknpująć papier 
owackiego. bez żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

uależy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27 maja 1910. 


Hotel George'a. 


PP. P. hr. Czosnowski z Rossyi, K. 
Chłędowski z Wiednia, R. Pressburger z Wie- 
dnia, R. Kind z Wiednia. 

Hotel Europejski. 

PP. A. Hulinka z Mycowa, F. Schmiedt 

z Dębicy, J. Czyżewicz z Podhajec, J. Wol- 

gner z Komarówki, K. Wysocki z Ostobuża. 
Hotel Grand. 

PP. Z. Klemensiewicz z Krakowa, D. 
Gross z Tarnopola, dr. I. Ausschnitt z Bu- 


cCzacza. 
Hotel Wanda. 
PP. K. Michalski z Kniaża, 
szkowski z Warszawy. 
Hotel Sans-souci. 
PP. dr. K. Mironowicz ze Skolego, W. 
Schmiedt z Pardubic. 
Hotel „Austria“, 
PP. dr. L. Raabe z Winnik, P. Won- 
nenberger z Saksonii. 


S. Mo- 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. I listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 
Anglo-Austr. banku los 4*/4 pr. . . 10050 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9450 9550 
m »  9bl. prem. z r. 1880 3 pr. 30050 30650 
= 5 w. n  „ 18898 pr. 27820 28420 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:25 10225 
n n » n n 4 pr. gir 95— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 10975 11050 
op on po ódŁUI GO me -« (BB 5515 
5 5 m m. m G je - 0 ERYB AO 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat 93—  94— 
4 7 G n»n 3pr.los. 41 lat 95:25 9625 
R z ń „ _ 4 pr. stare 9650 —— 

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41], pr. 51'/, lat zwrotna 100— 10075 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4*j4 pr. . . . . 9975 10075 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57/,]. 4 pr. 98:10 9410 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 98:80 9980 
Hb „ 50 lat w. k. 4 pr. 9905 100-05 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 188% . 112:%5 113:75 
Tow. żegl. par. po Dum. Em. r. 1886 pr. 112— 1138 — 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

zaaWozł "o... . «+ « . 88:65 80:65 
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

pais a R | E 055080550 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 101:75 10275 

o m abo » JE00W A 4pr. 9975  —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2990 33:90 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 5438:— 558— 
Clary 20i mk 22365 2465 

| Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 114— —— 
|Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 120:— 125: — 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 80:85 86:35 


EB 4 


- Licytacye. 


L. cz. E. 1128/9 (11) (5964 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Katza w Rawie od- 
będzie się dnia 3 czerwca 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 w Rawie licytacya real- 
ności lwh. 22% gm. Hujeze, składającej się 
z budynku mieszkalnego, zabudowań gospo- 
darczych wraz z przynależytościami t. j. ze 
sadu i płotu dokoła budynków oraz z gruntu 
ornego i łąk, dalej licytacya realności obję- 
tych lwh. 1437, 1530 i 1754 tejże samej 
gminy, a składających się jedynie z gruntów 
ornych, łąk i pastwisk, 

Lieytacya przeprowadzoną zostanie w 
ten sposób, że majpierw sprzedaną zostanie 
realność objęta lwh. 222 gm. Hujcze, a po- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 118 


tem w miarę niezaspokojania wszystkich wie- 
rzycieli, reszta realności, a to: lwh. 1437, 
1530 i 1754 tejże samej gminy i to w po- 
rządku wyżej podanym, a wadyum co do 
każdej realności osobno wynosić będzie 1/10 
część wartości szacankowej każdej pojedyn- 
czej nieruchomości. 

Nieruchomość objęta lwh. 222 gm. Huj- 
cze wystawiona na licytacyę jest ocenioną 
na 8300 kor., zaś jej przynależności na 260 
kor., łącznie na 9060 kor., nieruchomość 
objęta lwh. 1437 tejże gminy na 600 kor., 
lwh. 1530 na 350 kor., zaś lwh. 1754 na 
500 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
222 gm Hujcze 6040 kor., lwh. 1437 gm. 
Hujcze 400 kor., lwh. 1530 gm. Hujcze 233 
kor. 34 hal, zaś lwh. 1754 gm. Hujcze 333 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
dzie do skutku. 


z dnia 28 maja 1910 


ą | Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne Palfy 40 zł. m. k. E E 
ap żę eż elabi Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 65:50 69:50 
Kroacyi i Slawonii . . 946— 95— 5 » węg. tow. 5 zł, . . 41:25 45:25 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:— 94 — Ad dz Goa Rudolfa 10 zł. 70— 76— 
A alma 40 zł. mk. . . . . . . 280 295= 
F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115:— —-— 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10325 10425 

Poż. calą i din z r, 1898 los J. Akcye banków (za sztukę). 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . 93:90 9490 i 
Biz Appia i oso o Rom dagoa aoe -aoo gł 
Gal. poż. Eo dka 1893 4 pr. WE: 93. — 94-— Zakł. kred. dla handlu i przem. 661:— 662 — 
Gal. obl. prop z roku 1889 £ pr. . 97:35 98au p e aaru kredyt 200 mł. . - - 82850 83050 
sA a miasta Lwowa z r. 1896 Gal kankaikie 2.0 z OL A z 8 o 
(5 o.00 BB. 0 M5 se 5 b= == z 8 8 A T Aj f SA 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- "AA an. aan I przem poo zło oo IE 
ona pra . (6 9 |. a OMA Banku dla krajów koronnych 200 zł. 498-— 499-— 
Poż. serb. prem. za 100 frank 2pr. 11190 11790 |» e OOĆ koc odzł megd6 SA TĘ 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank, 256.50 261-50 Czeskiego R, od 100 a 256 — 267 — 


Zivnosteńska banka 100 zł. 26050 262 — 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 460:— 465:— 

D y „ akcye zakład. 200 zł. 42— —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5415:— 5460-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 405:— 406— 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 559— 562:— 
n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 33450 387— 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1146-— 1155-— 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


785:— 788-50 
852:— 862 — 
719:50 72050 
. 2615:— 262450 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. 


Sehodniey 500 kor. . PASE 514:— 518— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 397.— 39850 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 270:— 274:— 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— — 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240:95 241-25 
Paryż za 100 franków. . . . 95211j4 95-421, 
Petersburg za 100 rubli 51), pr. 25425 255: — 
Niemieckie banki A 117:50 117:70 
Włoskie banki 9475 94-90 
Franeuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 9527 9542ta 
N Waluty. 
Dukat cesarski- . . . . . 11:38 11:44 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankowka . > LM 19:10 19-13 
20-markówka . 0 o eo ZB 28:54 
Rossyjski patimper ra 0 —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11750 117-70 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:65 9485 
Ruble 13. AN WOME 254 255 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co de samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 25 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 3816/10 
Edykt. 

31 maja 1910 godzina 9 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym, biuro 4 lieytacya 
realności lwh. 866 gminy Posada górna oce- 
nionej na 2000 kor. 

Najniższa cena 1000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanow, 8 kwietnia 1910. 


(6088) 


(5996 2—3) | 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, | 
w. Podłewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 da iż; po południu 

od 2 do 6, — w sokoty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 50 maja 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, wyroby 
koszykarskie, konfekcya męska i ma- 
szyna do pisania. 

Wtorex 21 maja 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, dywany, obra- 
zy i srebro, kapelusze, fortepian, i 

J złoto. 

Sroda Í czerwes 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian i 
pianino. 

Czwartek, /ł czerwca 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: meble, fortepian 
i kasa. 

Piątek 8 czerwca 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: meble, fortepian 
i kasa. 

Sobota 4 czerwca 1910 od godziny 4 do 8 po 
południu: tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przeć licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 22 maja 1910. 


L. ez. E. 1379/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 ezerwea 1910 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytacya realności lwh. 
581 gm. Skałat. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6775 kor. 

Najniższa cena wynosi 33887 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 30 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 125/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8 odbędzie się dnia 30 czerwca 
1910 o godzinie 10 przed południem licyta- 
cya: 


(5964 3—3) 


(5991) 


a) realności objętej lwh. 47 i 

b) realności objętej lwh. 28 ks. gr. gm. 
kat. Krulin, o powierzchni ad s) 1 ha. 32 
ar. 60 m”, zaś ad b) 2 ha. 83 ar. 21°, oce- 
nionych ad a) na 5399 kor. 81 hal., ad b) 
na 2257 kor. 53 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 38600 kor., zaś sd 
b) 1506 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tntej- 
szym w biurze Nr. 8. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 29 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 122/9 (9) 
Edyki licytacyjny. 

Na żądanie c. k. Pzokuratoryi skarbu 
imieniem c. k. Skarbu Państwa, odbędzie 
się dnia 16 czerwca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28 w Krakowie lieytacya maję- 
tności Bucze lwh. 236 tut. księgi tabularnej 
objętej w gminie kat. Mokrzyska w powie- 
cie sądowym Brzeskim położonej z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1676 kor. 34 hal. 
mianowicie wartość gruntu 1176 kor. 34 
hal. a wartość budynków 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1117 kor. 56 
hal., poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 


(5942 3—3) 


8 


nia przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 
Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężsry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zswiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Kraków, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 4606/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Kutach zastąpionego przez Abraha- 
ma Vogla w Sołotwinie odbędzie się dnia 
13 czerwca 1910 o godzinie 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 lieytacya: 

a) całej realności obj. lwh. 609, 

b) 1/2 realności obj. lwh. 550, ; 

e) 1/2 realności obj. lwh. 884 gm. Zu- 
raki Matesa Ehrlicha recte Falma własnych 
o łącznym obszarze 1t m. 53 s? wraz z 
przynależnościami, składającemi się z chałupy, 
młyna o 3 kamieniach i folusza. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cję, SR ocenione: ad a) na 1200 kor., ad b) 
na 1700 kor., ad c) na 395 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 800 kor., 
ad b) 1133 kor., sd e) 268 kor, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki iicytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya bysaby miedopuszezains, nalezy 
zgłosić Go sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiswe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie waksżą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Sołotwina, dnia 21 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 3388/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie 'lowarzystwa oszczędności 
i zaliczkowego w Gwoźdźcu zastąpiowego przez 
adw. dr. Trachtenberga w Kołomyi odbędzie 
się dnia 30 czerwca 1910 o 8 rano w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 30 licyta- 
cya realności lwh. 1648 gm. kat. Potoczyska, 
składającej się z pgr. 3816 roli w niwie „Ha- 
kiwka“ obsz. 66 ar. 11 m., pgr, 402 roli w 
niwie „Hakiwka* obsz. 3 ar. 42 m., pgr. 
4358 w niwio „Gnilsczka* obsz. 23 ar. 92 
m., pgr. 4355, 4358, 4859 roli w niwie „Gni- 
laczka* obszaru łącznego 1 ha. 8 ar. 76 m. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 30. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Horodenka, dnia 2 marca 1910. 


(6051) 


(5959) 


L cz. E. 1613,9 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Judy Herscha Schmerlera 
odbędzie się dnia 13 czerwca 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11 licytacya: 

a) 1/8 części realności lwh. 271, 

b) 1/8 części realności lwh. 1109 gm. 
Babcze wraz z przynależnościami, składajace- 
mi się z 4 chałup, 3 stajenek, szopki, pi- 
wnicy, 8 obrogów z sianem. 


(6052) 


Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: ada) na 330 kor., ad b) 
na 100 kor., przynależności ada) zaś na 538 
kor. $8 hal. 

Rank cena wynosi: ad a) 580 kor., 
ad b) 67 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabnlarny, wy- 
ciag katastralny, protokoły ocenienia i t. å.) 
może kazdy, mający chęć kupienia, p zejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sąd.ie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w crec których ainiejsza 
lieytacpa byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
si do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ĉo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temui sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Sołotwina, dnia 24 kwietnia 1910. 


L. ez. E. V. 5098/9 (25) 
Edykt licytaeyjny. 

Odbędzie się dnia 28 czerwca 1910 o 
godz. 9 rano w sądzie uiżej wymienionym, 
w biurze Nr. 24 w Stanisławowie licytacya 
realności lwh. 1208 ks. gr. gm. kat. Stani- 
sławów, leżącej w śródmieściu na rogu ulicy 
Gołuchowskiego i Sobieskiego, składającej 
się z pb. 694, 695, 696, 6597, 698 i 699/1 
oraz z pgr. lk. 520/1 i 520/2 mierzących 
39389 metrów kwadratowych powierzchni. 

Na tej powierzchni znajduje się 15 bu- 
dynków murowanych w protokole oszacowa- 
nia bliżej opisanych i przynależności jak la- 
tarnia i studnia w podwórzu 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 307.300 kor., przyna- 
leżności zaś na 345 kor. 

Najniższa cena wynosi 153.665 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
cytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skatkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnege powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie prze» przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą tamuż sądowi peł- 
nomociika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. ez. E. 244/10 (6) 
Edykt licytacy jny. 

Na żądanie Etti Karp w Horodence od- 
będzie się dnia 30 czerwea 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 30 lieytacya połowy real- 
ności lwh. 3869 gm. Horodenka, składającej 
się z pb. 1318 obsz. 127 s. z chatą o 2 
izbach mieszkalnych, sieni i komorze iz pg. 
538/2 t. j. ogrodu koło chaty obsz. 158 s. 
wraz z przynależnościami, składającej się z 
muru kamiennego. 

Połowa nieruchomości wysławiona na 
lieytacyę, jest oeenioną na 790 kor., przyna- 
leżności zaś nu 50 kor. 

Najniższa cena wynósi 420 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 30. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 2 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 461/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 10 czerwca 1910, o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego lieptacya : 
1. lwh. 265 gm. Hrehorów obejmują- 
cego pgr. lk. 909/1, 
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2. lwh. 461 gm. Hrehorów obejmują- 
cego pbud. lk. 85, 

3. 1/2 lwb. 276 gm. Hretorów obej- 
mującego pgr. 1436, 

4. 2/4 lwh. 389 gm. Hrehorów ohejmu- 
jącego pgr. lk. 251/2. 

Cena najniższej oferty wynosi: sd 1, 
1066 kor. 67 hal., ad2. 430 kor., ad3. 200 
kor., ad 4. 133 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i odnosne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wytnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
gzone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rohatyn, dnia 20 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 3086/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stanisławowskiego Towa- 
rzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Stanisławowie odbędzie się dnia 1 czerwca 
1910 o godzinie 8 przed południem w są- 
dzie nizej wymienionym w biurze Nr. 8 w 
Monasterzęskach lieytacya realności obj. lwh. 
106 gm. Wyczółki, składającej się z jednej 
parceli bud. i dwóch gruntowych o łącznym 
obszarse 7 a. 81 mê, oraz domu mieszkal- 
nego i dwóch szop pobudowanych na parceli 
budowlanej i części jednej z pareel grunto- 
wych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2661 kor. 

Najniższa cena wynosi 1774 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co de samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 25 kwieinia 1910. 
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L. cz. E. 2306,9 
Kdykt. 

W sądzie tutejszym odbędzie się liey- 
tacya gospodarstw wiejskich : 

a) w Konotopach Iwh. 450 ocenionego 
na 9489 kor. 08 hal. i 

b) lwh. 452 ocenionego na 21.603 kor. 
67 hal. dnia 28 czerwca 1910 o godzinie 9 
przed południem, tudzież 

e) w Komarowie lwh. 427 ocenionego 
na 1767 kor. dnia 28 czerwea 1910 o 10 
przed południem. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: 4d a) 6326 kor. 04 hal., 
ad b) 14.402 kor. 44 hal., ad e) 1178 kor. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
biuro 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, 24 kwietnia 1910. 
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L. cz. E. VIII. 5641/9 (18) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie (Qialicyjskiej Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie, przez adw. dr. Pawła 
Dąbrowskiego we Lwowie odbędzie się dnia 
11 czerwca 1910 o godz. 9:80 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 71 lieytacya następujących Galicyj- 
skiego Banku kredytowego w likwidacyi we 
Lwowie własnych nieruchomości i praw, 
a to: 

1. realności względnie części realności 
"w gminie Borysław położonych obj. lwh. 
65, 152, 324, 349, 386, 588, 695, 882, 888, 
898, 1147, 1206, 1209, 1216, 1263, 1264, 
1265, 1466, 1268, 1269, 1271, 1272, 1273, 
1276, 1278, 1816, 1825, 1336, 1862, 1598 
i 1594 ks. grt. gm. kat. Borysław, dalej 2/4 
części realności lwh. 1189 ks. grt. gm. kat. 
Borysław, 20/100 części realności lwh. 1244, 
681/640 części realności lwh. 1267 ks. get. 
gm. kat. Borysław, połowa realności lwh. 
1270 ks. grt. gm. kat. Borysław, 4/5 części 
realności Iwh. 1277 ks. grt. gm. kat. Bory- 
sław, 8/9 części realności lwh. 1279 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, 3/4 części realności lwh. 
1302 ks. grt. gm. kat. Borysław, 9/20 części 
realności Iwh. 1508 ks. grt. gm. Borysław, 
100/200 części realności Iwh. 1304 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, 2/10 części realności lwh. 
1307, ks. grt. gm. kat. Borysław, 57/100 
części realności lwh. 1308 ks. grt. gm. kat. 
Borysław, 18/20 części realności łwh. 1817 
ks. grt. gm. kat. Borysław, 2/10 części real- 
ności lwh. 1318 ks. grt. gm. kat. Borysław, 
154/420 części realności lwh. 1828 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, 1/2 części realności lwh. 
1329 ks. grt. gm. kat. Borysław; 

2. pól naftowych w gminie Borysiaw 
położonych, a mianowieie pod nazwą „Sta- 
nisław* wl. 412 ks. nafiowej, „Kazimierz“ 
418 ks. naftowej „Zdzisław* wyk. L. 414 
ks. naft. i „Jadwiga“ wyk. L. 415 ks. nafto- 
wej, prowadzonej przy e. k. sądzie powiato- 
wym w Drohobyczu, wreszcie 

3. praw kopalnianych a mianowicie 
prawa wydobywania wosku ziemnego, oleju 
skalnego i innych Państwu niezastrzeżonych 
minerałów bitumieznych z podziemia parceli 
grunt. 1501 1, wchodzącej w skład realności 
lwh. 1092 ks. grt. gm. kat. Borysław, w 
37.5 pre. szybem Nr. 1239; z podziemia par- 
celi grt. 1485/1 wchodzącej w skład realno- 
ści lwh. 1298 ks. grt. gm. kat. Borysław, w 
12.5 pre. szybem Nr. 3622; z podziemia par- 
celi grt. 1898 wchodzącej w skład realności 
lwh. 1328 ks. gri. gm. kat. Borysław a) w 
50 pre. szybami Nr. 2606, 5540, 5541, 2599, 
5544, 2588, 5548, b) w 40 pre. szybem Nr 
2598 e) w 20 pre. szybami Nr. 2607 i 2587 
oraz z podziemia parceli grt. 1900/1 wcho- 
dzącej w skład realności lwh. 1141 ks. gr. 
gm. kat. Borysław, w 50 pre. szybami Nr. 
5544, 5545, to wszystko wraz z przynależno- 
ściami niżej poszczególnionymi. 

Wymienione wyżej pod 1 i 2 realno- 
ści i pola naftowe licytowane będą w trzech 
kompleksach — jako trzy samoistne jednostki 
i całości a mianowicie: 

I. Kompleks pierwszy stanowiący ko- 
palnię wosku ziemnego pod firmą „Kopalnia 
wosku Galice. Banku kredyt. w likwidacyi w 
Borysławiu* (stacya kolejowa w miejscu) 
składający się z parcel bud. lk. 770, 771, 
772, 178, 774, parceli grt. Ik. 1550/1 i 1550/2 
tworzących ciało hipoteczne obj. wyk. hip. 
L. 1594 ks. grt. gm. kat Borysław, dalej z 
parcel bud. lk. 775, 777, 778, 779, 780, 
181, 782, 788, 784, 1229, 1230, i pare. grt. 
lk. 1548/2, 1548/4, 1548 5, 1548,10 i 1548/11, 
tworzących ciało hipoteczne lwh. 1593 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, dalej z pare. bud. 
lk. 785, 786, 81%, 818, 8143, 817, 819, 
820, 827, 828, i 1227 i 1228 oraz z parcel 
grt. 1508/10 i 1508/12, 1508/18, 1508/19, 
1518, 1582, 1897/2, 1902/2, 1902/3 tworzą- 
cych ciało hipoteczne lwh. 1316 ks. grt. gm. 
kat. Borysław, dalej z pare. bud. lk. 815 i 
816 tworzących ciało hipoteczne lwh. 898 
ks. grt. gm. kat. Borysław, z pare. bud. lk. 
829 i 1225, tworzących ciało hipoteczne 324 
ks. grt. gm. kat. Borysław, dalej z pare. 
bud. 830 tworzącej ciało hip. lwh. 695 ks. 
gr, gm. kat. Borysław, dalej z pare. bud. lk. 
814/2, tworzącej ciało hipoteczne lwh. 888 
ks. grt. gm. kat. Borysław, dalej z pare. bud. 
lk. 814/1 tworzącej ciało hip. Iwh. 852 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z pare. grt. lk. 
1508/7 tworzącej ciało hip. lwh. 1147 
gri. gm. kat. Borysław, z pare. grt. lk. 
1508/6 tworzącej ciało hip. lwh. 1272 
grt. gm. kat. Borysław, z pare. grt. lk. 
1508/5 tworzącej ciało hip. lwh. 1271 
grt. gm. kat. Borysław, z pare. grt. lk. 
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1508,17 tworzącej ciało hip. !wh. 1266 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z pare. grt. lk. 
1508/16 tworzącej ciało hip. lwh. 1265, ks. 


ri. gm. kat. Borysław, z pare. grt. th. 
1508/11 tworzącej ciało hip. lwh. 1278 
grt. gm. kat. Borysław, z pare. grt. lk. 
1501/6 tworzącej ciało hip. lwh. 1268 
grt. gm. kat. Borysław, z pare. grt. lk. 1521/2 
tworzącej ciało hipoteczne lwh. 1268 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z pare. grt. 1521/3 
tworzącej ciało hip. lwh. 1264 ks. grt. gm. 
kat. Borysław z pgrt. lk. 1521 1 tworzącej 
ciało hip. lwh. 1276 ks. grt. gm. Borysław, 
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z pgrt. lk. 150111 tworzącej ciało hip. lwh. 
1362 ks. grt. gm. kat. Borysław z pare. grt. 
lk. 1530 tworzącej ciało hip. 1. 1269 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z pare. grt. lk. 
1508/8 tworzącej ciało hip. l. 1278 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, z 4/5 części pare. grt. 
lk. 1508/9 tworzącej ciało hip. l. 1277 ks. 
git. gm. kat. Borysław, z 13/20 części pare. 
grt. ik. 1506 14 tworzącej ciało hip. 1. 1517 
ks. gr. gm. kat. Borysław, z 681,640 części 
pare. grt. lk. 1508/15 tw:rzącej ciało hip. 
l. 1267 ks. gr. gm. kat. Borysław, z 1/2 
pare. grt. lk, 15084 tworzącej ciało hip. l. 
1270 ks. gr. gm. kat. Borysław, z 3/9 czę- 
ści pare. grt. lk. 1501/7 tworzącej ciało hip. 
1. 1279 ks. grt. gm. kat. Borysław, z 2/10 
części pare. grt. lk. 1501/8 tworzącej ciało 
hip. 1. 1307 ks. grt. gm. kat. Borysław, z 
57/100 części pare. grt. lk. 1477/10 tworzą 
cej ciało hip. 1. 1806 ks. grt. gm. Borysław, 
z 8/4 części pare. grt. ik. 1501/9 tworzącej 
ciało hip. 1. 1302 ks. grt. gm. kat. Bory- 
sław, z 2/10 części pare. grt. lk. 1477/12 i 
1440/14 tworzących ciało hip. 1. 1318 ks, 
grt. gm. kat. Borysław, 100.200 części pare. 
grt. lk. 1477/18 tworzącej ciało hip. 1. 1304 
ks. grt. gm. kat. Borysław, dalej 9 20 części 
pare. grt. lk. 15U1/10 tworzącej ciało hip. 
1l. 1303 ks. grt. gm. kat. Borysław, a wre- 
szelie z pól naftowych pod nazwą „Stani- 
sław“ wyk. l. 412 ks. naft. „Kazimierz“ wyk. 
1. 4138 ks. naft. „Zdzisław“ wyk. l. 414 ks. 
naftowej, i „Jadwiga“ wyk. l. 415 ks. na- 
ftowej, wraz z przynaleźnościami na po- 
wierzchni i w podziemiu składającymi się z 
szybu dobywczego, szybów wentylacyjnych, 
urządzeń kopalnianych i budynków kopal- 
nianych oraz mieszkalnych i kancelaryjnych, 
dalej z zapasów magazynowych, warsztatów 
mechanicznych, centrali e!ektrycznej, kotło- 
wni, sortowni, filtrowni, topiarń wosku i ka- 
mieni, budynków szybowych, szybów wo- 
dnych i ratunkowych, tartaku, rurociągów, 
urządzenia światła i siły elektrycznej, ma. 
szyn, kowów, parku, wózków, kolejki kopal- 
nianej, zewnętrznego urządzenia budynków 
| (m Gk 

II. Kompleks II. przeznaczony na po- 
mieszezenie budynków mieszkalnych dla urzę- 
dników kopalnianych składający się z pare. 
bud. lk. 10% i parc. grt. lk. 1851, 1852, 
1853/1, 1853/2, 1854, 1855, tworzących cia- 
ło hip. obj. wyk. hip. 1. 152 ks. grt. gm. kat. 
Borysław, z pare. grt. lk. 16682, 1868/3 i 
1869 tworzących ciało hip. 1. 588 ks. grt. 

m. kat. Borysław, oraz z pare. grt. lk. 
18571 i 1857/2 tworzących ciało hip. lwh. 
1216 ks. gr. gm. kat. Borysław wraz z przy- 
należnościami składającymi się z domów 
m eszkalnych i gospodarczych z urządzenia 
światła elektrycznego i tłoczni z motorem 
elektrycznym, wreszcie 

III. Kompleks III. do którego należą 
grunta uboczne w niwach „zagrodki*, „łozi- 
na“ i „duczki* składa się z 2/4 części parc. 
gri. lk. 1904, tworzącej ciało hip. 1. 1189 
ks. grt. gm, kat. Borysław, z 20/100 części 
pare. grt. lk. 1966 tworzącej ciało hip. 1. 
1244 ks. grt. gm. kat. Borysław, z pare. grt. 
lk. 1902/1 tworzącej ciało hip. 1. 1325 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, z 154/420 części 
perc. grt. lk. 1898 tworzącej ciało hip. 1. 
1328 ks. grt. gm. kat. Borysław, z 1/2 pare, 
bud. 68% tworzącej ciało hip. 1. 1829 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, z pare. bud. lk. 724 i 
parc. grt. lk. 1974/1 tworzących ciało hip. 
l. 68 ks. grt. gm. kat. Borysław, z p. bud. 
lk. 1022 tworzącej ciało hip. 1. 849 ks. gm. 
kat. Borysław, z pare. bud. lk. 725 i 726 i 
pare. gr. lk. 1977 i 1988 tworzących ciało 
hipotecz. obj. lwh. 386 ks. grt. gm. kat. 
Borysław, z pare. bud. lk. 1021 tworzące; 
ciało bip. 1, 1206 i z pare. grt. lk. 1974/3 
tworzącej ciało hip. 1. 1209 ks. grt. gm. kat. 
Borysław, wreszcie z pare. grt. lk. 1990/3 i 
1990/4 tworzących ciało hip. lwh. 1336 ks. 
grt. gm. kat. Borysław, wraz z przynależno- 
ściami składającymi się z chałupy, szcpy i 
starego domu mieszkalnego (lepianki). 

Opisane wyżej pod 3 prawa kopalniane 
nie mają przynależności. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

a) za nieruchomości, części nierucho- 
mości i pola naftowe stanowiące „kompleks 
I.* kwotę 924.152 kor., a za przynależności 
262.685 kor.; 

b) za nieruchomości stanowiące „kom.- 
pleks IL." kwotę 30.236 kor. a za przynale- 


*|żności 17877 kor.; 


c) za nieruchomości i części nierucho- 
mości stanowiące „kompleks II.“ kwotę 
22.423 kor. a za przynależności 380 kor.; 

d) za wieczysto-dziedziczne i pozby- 
walne prawo wydobywania wosku ziemnego, 
oleju skalnego i innych  niezastrzeż: nych 
produktów z podziemia pg. 1501/1 zapomocą 
szybu Nr. 1289 w promieniu 5 metr. wpisa- 
ne na rzecz zobowiązanego Banku w 375 
pre. udziale w Op. 1 lwh. 1902 Borysław, 
37 kor. 50 halz 

e) za takie same prawo co do szybów 
Nr. 5544 i 5545 z pg. 1900/1 wpisane na 
rzecz zobowiązanego w 50 pre. udziale w 
Cp. I. lwh. 1141 ks. Borysław 100 kor.; 


f) za takie same prawo co do szybu 


Nr. 3622 z pg. 1485/1 wpisane na rzecz 


zobowiązanego w 125 pre. udziale w Cp. i. 
iwh. 1296 ks. Borysław 12 kor. 50 hal.; 

g) za takie same prawo co do pg. 1898 
wpisane na rzecz zobowiązanego w Cp. I. 
lwh. 1328 kg. Borysław 

1) w 50 pre. udziale w szybach Nr. 
2606, 5544, 2599, 5542, 5543, 5541 i 2588 
350 kor. 

2) w 40 pre. udział szybie Nr. 2598 — 
40 kor., 

3) w 20 pre. udziale w szybach Nr. 
2607, 2587 — 40 kor. 

Ńejniższa cena wynosi: 

A) za kompleks pierwszy z przynale- 
żnościami 395.612 kor. 34 hal., 

B) za kompleks drugi z przynależno- 
ściami 32.057 kor. 34 hal., 

C) za kompleks trzeci z przynależno- 
ściami 15.202 kor., 

D) za zaintabulowane na rzecz dłużni- 
ka gal. Banku kredytowego w likwidacyi 
wolno dziedziczne i pozbywalne prawa wy- 
dobywania wosku ziemnego, oleju skalnego 
i innych państwu niezastrzeżonych mine- 
rałów : 

1) z podziemia p. grt. lk. 1501/1 wcho- 
dzącej w skład realności lwh. 1092 ks. grt. 
gm. kat. Borysław, zapomocą szybu Nr. 1239 
w promieniu 5 metr. i w 377/, udziale kwotę 
12 kor. 50 hal., 

2) takież prawa dzierżawne co do pg. 
1485/1 wchodzącej w skład realności lwh. 
1298 ks grt. gm. kat. Borysław zapomocą 
szybu Nr. 3622 w promieniu 5 metr. i w 
121, pre. udziale kwotę 4 kor. 17 hal., 

8) za takież prawa dzierżawne eo do 
pg. lk. 1898 wchodzącej w skład realności 
lwh. 1328 ks. grt. gm. kat. Borysław zapo- 
mocą szybów Nr. 2606, 2588, 2599, 5540, 
5541, 5542, 5543, w 50 pre. udziale, zapo- 
mocą szybu Nr. 2596 w 40 pre. udziale, 
a zapomocą szyków Nr. 2587 i 2607 w 20 
pre. udziale i w promieniu 3 metr. od ka- 
żdego z powyżej wymienionych 10 szyków 
kwotę 143 kor. 34 hal. 

4. takież prawa dzierżawne co do pg. 
lk. 1900/1 wchodzącej w skład realności 
lwh. 1141 ks. grt. gm. kat. Borysław zapo- 
mocą szybów Nr. 5544 i 5545 w promieniu 
5 metr. i w 50 pre. udziale kwotę 88 kor. 
34 hal. 

Poniżej tych een sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, odnoszące się do 
powyższych nieruchomości pól naftowych i 
praw; kopalnianych dokumenty (wyciąg ta- 
bularny i katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytseyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pałnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych njeru- 
chomeści cząstak nieruchomości i praw. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział VIII. 

Drohobycz, dnia 20 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 144/10 (5) (6045 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się 27 
czerwca 1910 godzina 9 rano licytacya real- 
ności lwh. 820, 1799, 2009 i 468 ks. gr. 
gm. Łopatyn objętej, składającej się z placu 
budowlanego, ogrodu i roli i przynależności 
składających się ze słupów, łat i drutów 
chmielarnianych. 

Cena szacunkowa wynosi 5100 kor. 

Cena przynależności wynosi 176 kor. 

Najniższa oferta 3516 kor. 

Warunki liecytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 11 maja 1910. 


L. cz. E. VOI. 230/10 (4) (6095 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anny Sawiekiej, Józefa Sa- 
wiekiego i Magdaleny OChmielowej zsstąpio- 
nych przez p. adw. dr. Karola Flacha w Kra- 
kowie odbędzie się dnia 30 czerwca 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45 licytacya real- 
ności pod lk. 18 w Dąbiu położonej lwh. 18 
ks. gr. gm. kat. Dąbie objętej, a składającej 
się z parceli budowlanej l. 27 ze stojącego 
na niej domu drewnianego o 4 izbach ze 
stajnią, szopą i wozownią oraz z pareeli grun- 
towej l. 81/1, a to celem zniesienia współ- 
własności tejże realności. 

Cena wywołania wynosi kwotę 3788 
kor., zaś wadyum kwotę 379 kor. 


Oferty poniżej ceny wywołania nie będą 
przyjęte. 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez wzgiędu na cenę przy licytacyi osią- 
gniętą. 

Całą lieytacyjną eenę kupna winien no- 
wonabywca vo straceniu z niej wadyum za- 
piacić do dni 14. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 47. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, 16 maja 1910. 


L. ez. E. 15/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Samuela Reicha i sp., 
odbędzie się dnia 28 czerwca 1910 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 21 licytacya maję- 
tności „Część Radgoszcz (Czarkówka* lwh. 
480 ks. kat. Tarnów objętej wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynków i 
inwentarza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 79.472 kor., przynależności 
zaś na 11.285 kor. 

Najniższa cena wynosi 52.980 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniei przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaju eo do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być jmż ze skutkiem pedno- 
SŁOLBE. 

Je csoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wanią jedynie przez przykicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 12 maja 1910. 


(5951 1—2) 


L. cz. E. 14349 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 czerwca 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
biurze Nr. 16 odbędzie się licytacya 1. real- 
ności lwh. 96 ks. gr. gm. Basznia składają- 
cej się z pb. 765 i z pgr. 7781/8 wraz 
z przynależnościami a to z chatą, tudzież 2. 
2/3 części realności lwh. 98 ks. gr. gm. Ba- 
sznia składającej się z pgr. 7614 i 7675. 

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 150 kor., 2/3 czę- 
ści nieruchomości ad 2. na 266 kor. 66 hbal., 
przynależności zaś na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 96 gm. Basznia 100 kor., co do real- 
ności lwh. 986 gm. Basznia 177 kor. 76 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 16 maja 1910. 


(6047) 


L. ez. E. 503/10 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Meilecha Kimmla 
odbędzie się dnia 7 czerwca 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 dom Nagelberga licy- 
tacya : 

a) całej realności lwh. 597 gminy Blu- 
dniki, 

b) połowy realności lwh. 652 gminy 
Błudniki, składających się z gruntów ornych. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione, a to: ad a) na 270 kor., ad b) 
na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
180 kor., ad b) kwetą 200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Haliez, dnia 24 kwietnia 1910. 


(6043) 


L. cz. E. 187/10 (3) 
Edykt. 

Na żądanie dr. Teofila Więeława adw. 
we Lwowie odbędzie się dnia 30 maja 1910 
w tut. sądzie publiczna sprzedaż realności 
lwb. 419 gm. Meenia. 

Realność ta jest ocenioną na 581 kor. 
38 hal. 

Najniższa oferta wynosi 220 kor. 92 


(6124) 


hal. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 27 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 2689/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 81 maja 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 1394 ks. gr. gm. kat. Wojniłów, 
pastwiska 89 m3, łąki 19 ar. 15 m?, pastwi- 
ska 10 ar. 28 m?, roli 26 ar.99 m? i 1 ha. 
1 ar. 61 m?, lasu 1 b. 84 a. 36 m?, potoka 
2 ar. i 8 m? razem obszaru około 6 morgów 
chata, komórka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2465 kor. 

Najniższa cena wynosi 1648 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 25 kwietnia 1910. 


(6092) 


L. cz. E. 266/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jędrzeja i Franciszki Pio- 
trowskich, odbędzie się dnia 20 czerwca 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w Bie- 
czu licytacya realności lwh. 344 gminy Li- 
buszy. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 963 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 648 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które rl wnocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nnieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
„aw sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
8ZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postęjo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablic: 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi« 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Biecz, dnia 9 maja 1910. 


(5981) 


L. cz. E. 3785/9 (6042) 

Zobowiązany Prokop Bazylów w Sie- 
dliskach. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy mieszczańskiej w Ha- 
liczu, odbędzie się dnia 15 czerwca 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 leytacya 
całej realności lwh. 156 gminy Siedliska 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3495 kor. 

Najniższa cena wynosi 2880 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 1 maja 1910. 


Upadłości 
padłości. 
L. cz. S. 3/10 (4) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Jakóba Tockeras, niepro- 
tokołowanego kupca w Husiatynie na wnio- 
sek wierzycieli jawiących się na audyencyi 
wyborczej ustanowiono zawiadoweą masy p. 


(6071) 
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Mojżesza Schapirę kupca w Husiatynie, za- 
stępcą zaś jego ustanowiono p. Józefa Schwar- 
za, krawca i właściciela realności w Husia- 
tynie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 14 maja 1910. 


L. cz. S. 16,7 (248) (6021) 

W konkursie Schulima Podhorzera ce- 
lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 1 czerwca 1910, wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 6 czerwca 1910 o godzinie 4 
po południu w c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 1 maja 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. Prez. 7781 (5923 3-3) 
Konkurs. 

Na posadę sędziego powiatowego przy 
sądzie krajowym w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do dnia 12 czerwca 
1910. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić należy do Prezydyum 
Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 20 maja 1910. 


L. Prez. 7730 (5922 3—3) 
Konkurs. 

Na posady radeów sądu krajowego i 
naczelników sądu powiatowego, ewentualnie 
na posady sędziów powiatowych i naczelni- 
ków sądu 1) w Niepołomicach i 2) w Ża- 
bnie rozpisuje się konkurs z terminem do 
12 czerwca 1910. 

Podania o powyższe, lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogące po- 
sady wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej ad 1) do Prezydyum Sądu krajo- 
wego w Krakowie, ad 2) do Prezydyum S4- 
du obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 20 maja 1910. 


L. 62.799/I1. 
Konknrs. 
Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Glinnej z poborami 8 
klasy 6 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie 
na służącego. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 20 maja 1910. 


L. 3033 (5920 2—3) 


(6000 2—3) 


Konkurs. 

Wydział powiatowy brzeski rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Czchowie z płacą roczną 1.200 kor., ryczał- 
tem na objazdy służbowe w kwocie 800 kor. 
rocznie i dodatkiem z funduszu gminy Czchów 
w kwocie 800 kor. rocznie. 

Posada powyższa połączona jest z pra- 
wem do emerytury, a to w granicach po- 
stanowień uchwalonej przez Wysoki Sejm 
dnia 4 listopada 1908 ustawy, normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tu- 
dzież zaopatrzenia wdów i sierót po nich 
pozostałych. 

Okręg sanitarny obejmuje gminy i 
obszary dworskie: Czchów, Będzieszyna, Wy- 
trzyszezka, Wojakowa, Dobrociesz, Kąty, 
Iwkowa, Porąbka iwkowska, Połom may, 
Tymowa, Tworkowa, Lewniowa, Złota, Bi 
skupice melsztyńskie, Jurków, Niedzwiedza, 
Drużków pusty i Piaski Drużków. 

Kompetenci na tę posadę muszą po- 
siadać warunki określone ustawą z dnia 2 
lutego 1891 Dz. u. kr. Nr. 17 i z dnia 5 
października 1906 Dz. u. kr. Nr. 148. 

Ze względu na wypłacany przez gminę 
Czchów dodatek do pensyi w kwocie 800 
kor., jest lekarz okręgowy obowiązany wy- 
konywać oprócz oględzin zwierząt na rzeź 
przeznaczonych i mięsa w rzeźni gminnej, 
również nadzór weterynaryjny w czasie eo 
trzy tygodnie odbywających się jarmarków 
w Czehowie. 

Udokumentowane podania o tę posadę 
należy wnosić do Wydziału powiatowego w 
Brzesku, w terminie do końca czerwca 1910. 

Brzesko, dnia 13 maja 1910. 

Prezes Rady powiatowej: 
Jan Gótz. 
Sekretarz Wydziału Rady powiatowej: 
Dr. Baltaziński. 


L. 2076/910 (6002 1—3) 
Konkurs. 
Magistrat miasta Zywcea rozpisuje ni- 


niejszem konkurs na posadę inspektora po- 


licyi miejskiej w Żywcu z płacą roczną 1200 
kor., czterema 5-leciami i dodstkiem akty- 
walnym w wysokości 10 pre. zasadniczej 
płacy. 

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
wiuni się wykazać: 

a) nieposzlakowanem życiem, 

b) wiekiem nieprzekraczającym 40 ro- 
ku życia, 

c) świadectwem zdrowia i 

d) kwalifikacyą wymaganą rozporządze- 
niem Wydziału krajowego z dnia 20 maja 
1898 Nr. 88 Dz. u. kr. 

Posada ta nadaną będzie prowizory- 
cznie, a po 3 latach nienagannej służby mo- 
że nastąpić stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane, 
własnoręcznie przez kandydatów napis 'ne, 
należy wnosić do tutejszego Magistratu do 
dnia 30 czerwca 1910. 


Żywiec, dnia 28 maja 1910. 


Wiceburmistrz : 
A. Minkiński. 


L. Prez. 13.321/10 
Konkurs. 
Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 117 
„Gazety Lwowskiej“ konkursu oznajmia się, 
że konkurs na posadę praktykanta przy urzę- 
dzie cywilno-depozytowym we Lwowie z 
dniem 15 czerwca 1910 upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 22 maja 1910. 


(5975 1—2) 


Kuratele. 


L. ez. P. VI. 7/10 (16) (5476 2—3) 
Edykt. 

Władko Czornomaz ze ®zlachciniec 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
nowiono Michała Qzornomaza ze Szlachci- 
niec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1910. 


L. cz. P. 58/10 © (5643) 


dykt. 

Za umysłowo chorego uznano Anto- 
niego Smetaniuka, wnuka Nykoły w Moło- 
diatynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Petra Bła- 
heja w Mołodiatynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Peczeniżyn, dnia 20 kwietnia 1910. 


L: cz. P. 61/10 (8) (5495) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Wasyla Pelecha 
w Babińcach ad Krzywcze. 

Kuratorem jego ustanowiony Wasyla 
Babija w Babińcach ad Krzywcze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielnica, dnia 6 kwietnia 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 248/10 Stow. VI. 228 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 18 kwietnia 1910 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, że na podstawie 
statutu z 5 marea 1910 zawiązało się dnia 
tego w Tuczempach stowarzyszenie pod fir- 
mą : Spółka oszczędności i pożyczek w Tu- 
czempach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Okręg spółki stanowi stanowi gmina 
Tuczempy. 

Czas trwania spółki nieograniczony. 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spół- 
ki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Pierwszy zarząd spółki stanowią: 

1. Kazimierz Mrozowicz, gospodarz w 
Tuczempach, jako przewodniczący, 

2. Józef Czubocha, gospodarz w Tu- 
czempach, jako zastępca przewodniczącego, 

4. Stefan Czerwony, 

4. Jan Kmieć, 

5. Antoni Maksym, gospodarz w Tu- 
czempach, jako członkowie. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 


(6016) 


pis przełożony zarządu względnie jego za- 
stępca i jeden z członków zarządu. 

Wpisowe członka do spólki wynosi 
1 kor., a udział 10 kor. Jeden członek nie 
może mieć więcej, niż 5 udziałów. Udział 
może być wpłacony bądź od razu bądź w 
półrocznych ratach wynoszących najmniej po 
l kor., ale pierwsza rata musi być wpłaconą 
przy wstąpieniu członka do spółki. 

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni- 
czych przez krajowy Patronat; ogłoszenie 
zaś walnego zgromadzenia nadto przez roze- 
słanie cyrkularza członkom. 


Przemyśl, 18 maja 1910. 


L. cz. Firm 148 10 stow. II. 54 (5841) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sułkowice. 

Brzmienie firmy: Spółka kowalska w 
Sułkowieach, slowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: W § 68 odpada osta- 
tni ustęp „Sprzedaż surowców członkom u- 
skutecznia się tylko za gotówkę“. — $ 67 
ustęp pierwszy opiewa obecnie „Rok rachun- 
kowy trwa od 1 lipca do 30 czerwca nastę- 
pnego roku“. — $ 82 opiewa obecnie „Prze- 
pisane ustawą pnbliczne ogłaszania spółki 
umieszczane będą w jednym z krakowskich 
dzienników“. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Hie- 
ronim Malina. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani : Dy- 
rektorem ksiądz Aleksander Kudłacik, do- 
tychezasowy zastępea dyrektora, zastępcą dy- 
rektora ksiądz Wojciech Kamusiński. 

Data wpisu: 6 maja 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 5 maja 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. O. VI. 213/10 (1) (6082) 
Edykt. 


Przeciw Piotrowi Krupie, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Łańcucie przez 
Towarzystwo oszczędności i kredytowe w Zo- 
łyni pozew o 850 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 9 czerwca 
1910 o godzinie 11 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Kwiecińskiego w Łańcu- 
cia, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Łańcut, dnia 24 maja 1910. 


L. ez. ©. III. 259/10 (1) (6074) 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi i Katarzynie Opie- 
lom, których miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bochni przez Bogumiła Kicię pozew o 
własność realności lwh. 216 gm. Bochnia. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 czerwca 1910 o godzi- 
nie 10 rano w sali Nr. 5 w sądzie niżej 
wymienionym. 

Celem strzeżenia praw Tomasza i Ka- 
tarzyny Opielów ustanawia Się pana dr. 
Maissa adw. w Bochni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lnb pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bochnia, dnia 20 maja 1910. 


L. cz. ©. VI. 182/10 (1) 
E dykt 


(5978) 


Przeciw p. Adolfowi Holfeld z Koło- 
myi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kołomyi przez p. Emilię Holfeld w Koło- 
myi pozew o 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 81 maja 1910 o godzinie 
8:30 rano w biurze Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Trachtenberga adw. kraj. 
w Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kołomyja, dnia 12 maja 1910. 


L. cz. O. I. 246 10 (2) (6025; | 
Edyki. | 

Przeciw Michałowi Kuprowski -mu z Sa- 
rańcznk, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Brzeżanich przez Spółkę pożyczko- 


o zapłatę 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę ma dzień 7 czerwca 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Ku- 
prowskiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Reicha w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 21 maja 1910. 


L. cz. ©. 46/10 (1) 
Edykt. 


pobytu, wniesiono pozew do tut. sądu o za- 
płatę 300 kor. 

Na pozew ten wyznaczono rozprawę 
w tut. sądzie na dzień 3 czerwca 1910 o 
godzinie 9 rano, biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nych ustanowiono adw. dr. Schwarza w Ska- 
winie kuratorem, który zastępywać ich bę- 
dopóki oni się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Skawina, dnia 16 maja 1910. 


L Prez. 9074 (19) R/10 
Ńdykt. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 
96 Dz. p. p. do pawszechnej wiadomości, że 
gdy już upłynał wyznaczony tut. edyktem 
z dnia 17 września 1909 Prez. 18 544 (19) 
R/9 czasokres d) zgłaszania obciążeń parcel 
gruntowych 6610/1, 7074, 7075 wpisanych 
do nowego wykazu hipotecznego l. 724 księ- 
gi gruntowej gminy katastralnej Krasna w 
obrębie sądu powiatowego w Kałuszu poło- 
żonej, wzywa się tych wszystkich, którzy się 
uważają za pokrzywdzonych w swoich pra- 
wach przez istnienie wpisu, albo przez hi- 
poteczny stopień pierwszeństwa, aby wnieśli 
swoje zarzuty najdalej do dnia 1 września 
1910, gdyż w razie przeciwnym wpisy na- 
będa znaczenia wpisów tipotecznych. 

Przywrócenie utraconego czasokresu do 
pierwotnego stanu nie może być dozwolone, 
a przedłożenie tegoż dla stron pojedynczych 
jest niedspuszczalne. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 17 maja 1910. 
Przyłuski, m. p. 


(5999 1—3) 


L. cz. ©. IV. 163/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryannie Fołta wniósł Marcin Kowal do 
tutejszego sądu pozew o własność i intabu- 
lacyę poszczególnych parcel z realności lwh. 
90 gminy Nowosielce. 

Ustną rozprawę w tej sprawie wyzna- 
czono na dzień 30 maja 1910 o godzinie 
9:30 rano. 

Kuratorem dla Maryanny Fołta usta- 
nowiono dr. Zborowskiego adwokata w Prze- 
worsku, który zastępować będzie Maryannę 
Połta w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
nisbezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


(6087) 


Przeworsk, dnia 17 maja 1910. 


L. cz. Cg. I. 262/10 (1) (6020) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Tarczyńskiemu, Fran- 
ciszkowi Tarczyńskiemu i Waleryanewi Tar- 
czyńskiemu pierwotnie w  Hałuszczyńcach 
zamieszkałym, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez pana Józefa 
Kłodnickiego w Drozdowie pozew o uznanie 
własności zpn. 

Na podstawie pozwu z 20 maja 1910 
r. l. ez. Og. I. 262/10 (1) wyznaczony został 
termin do pierwszej audyencyi na dzień 2 
czerwca 1910 o godzinie 8:30 rano w tut. 
sądzie, biurze Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw Jana Tarczyń 
skiego, Franciszka Tarczyńskiego i Wale- 
ryana Tarczyńskiego ustanawia się pana dr. 
Demanta adw. w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzig ich 
w rzeczonej sprawie na ich keszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 

Tarnopol, dnia 20 maja 1910. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 118 z 


wą „Własna Pomoc“ w Brzeżanach pozew 


(6050) |] — 
Przeciw Franciszce i Stanisławowi Wo- || — 
dnickim zs Skawiny, niewiadomym z miejsca 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV i 
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| Pocięz l 
posp. | osob. Do L w o w a 


Na dworzec główny : 


== z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
ikórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhowethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
ip. Tarnów), Mielca, Jasła, Obabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 


545] » Stanisławowa, Kałusza, Fusiatyna. i 
5508 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
maxinya, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśt). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sanabora, Uhyrowa, Sanocka, 
lekan, Doray Watry, Broding, Radowiee, Żydaczowa. 
Jaworowa. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

Krakowa (Beriina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi. Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

KRożomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosmez0. 

Sianek, Sambora. 
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Podhajec. 

Pawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

Podwołoczysk, Kopyszyniać. Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 


z Sokala. Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, łakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

z Krakowa (Berlina, Wrceławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Uhbyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwyricza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Swubora. Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwo- 
wieza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

è icken, Czortkowa, Kałusza, Zaieszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nawosialicy Sorethu, Rudowiee, Berhowethu, Suczawy. 

z Podwoloczycz (Odessy, Kijowa), Bredów. Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Techi, SE Drehobyoza, Boryglawia. 

eN 
NOrowÀ. 

z Krakową (Beriina, Wroclhewia, Wiednia, Karishadu, Pragi, 
Koemyrzowa, Wieliczki, Szezn- 


Lzkaczowa, Rawy ruskie. 
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z Czamiowiec, lekaa, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
aialicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezużina, Ja- 
łą, Dynowa, Labaczowa, Saaoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 


| 8008 z Sokala. 
339] z Sumbora, Usłowa, N. Sącza, Jasła, Krosua, fwonicza, Ryma- 
| rowa, Sanoka, Chyrowa, Siansk, Csap. , 
20 É z Iekan (Bukarosziu, Jess, Botuszan, Galacu), Fotutor, Ayda- 
5 szowa, Ozortkowa, Kórósznógi, Nowesieliey, Sadowiec, Dorny 


z Pedhajec. : , 
ze Stryja (od 19 czerwem do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 5 
x Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zais- 
szezyk, Skały, Iwania pustago, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
MAIRA. 

z Pawmnozusgo (Pesztu), Kałucza, Borzefawia, Drobobycza, Kos 
"ZEW RY 


Na dworzec „„Lwów-Podzamczeć: 


di | Podwołoczęsk. (Udessy, Kijowa), Brodos 
11-40 | Podwołoczysk, Kepyczyniec. KBusiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
1054 | Podhajec. A ; 3 
— Pedwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyimałowa, Huziaty- 
na, Potutor, Kopyczynise, Uzortkowa. 
5:17 | Podwołoczysk, (Odassy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniac, Czort- 


Winnik 

Winnik. 

Podhajee. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczpniac, Uzort- 
kows, Łalezzenpk, fwania pusiego, Skały, Husiatyna, Tharaża, 
grzymałowa 


Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków'*: 


Pociągi 
Na dworzec główny: 


2 Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 80 września 749 rano, od 1 czerw- 


Z Janowa codziennie: od | maja do 30 września 110 po 


3 bLabisnis w niedziela 


ca do 30 września 410 po południu, 8:23 i %35 wieczór, od ! lipca do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
l maja do 31 maja 4'10 po południu, 9'35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1'53 po południu, À 
południu, 926 
wieczór; w niadziela i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 
wzacdnia 10:07 wieczór. 

i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 


fsia 11:40 siaczór 


Z Winnik tylko w środę i sobotę 12: '0 wieszór. 


Pociąg 
| posp. | 030b- 


ze Lw w  E 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Cha- 
bówki. Zakopanego, Orłowa, N. Racza (p. Tarnów), Szczu- 
Gina. 

do lskan (Jass, Bukaresztu, Ronstaniyncpolaj, Kórósmezć, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu. Qzudina. Nowosie- 
iiey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorop Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Pragi, Karlisbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesziu, Rymano- 
wa, Iwonicz% Chabówki, Jasła, Mielca (0 Dsbieg), Orłowa, 
Wiźaliezki, Qswiecima, Koemyrzowa. ; 

do Podhajec. 


do Sambora, Sianek, Csap. 

do Krakowa. ; 

do lekam, (Jass. Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmez0, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniet, Hw- 
siatyna, Czortkowa, Grzyraałowa. i 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rczwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p Tarnów), Zakopanego. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szcezueina, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Sambora, Sianek, Chyrewa, Sanocka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, Ń. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Ickan, Delatyna (p. Kałomyję), Serethu Rerhomethu, Czudina, 
Radowiec, Sueczawy. 

do Stryja. 

de Podwołoczysk, Brodów, Koyvyczynieć, Potutor. Grzymałowa, 
Zbaraża Š 

do Podwotoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniec, Ozori- 
kowa, Zaleszczyk, Kiusiatyna, Skały, Iwania pustego, Grey- 
małowa, 

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Koórósmez0, Kałusza, 
Czortkowa. Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Ławocznegc, Drohobycza, Borysławia. Kałusza 

do Sokala. 

do Stauizławowa, Potutor, Źydaczowa. 

de Erzkowa, (Wiednia, Wsociawia, Warszawy, Berlina, Pragi 


Barlabadn) kyrowa, Sanoks ip. Przemyśl), Łubaezowa, Ko- 
zwadowa, i , Jasła, Uharówki, Zakopanego (p. Rze- 


szów), N, Ì 
OGgwięczaia. 
do Krakowa (od 15 ezerwea do włącznie 30 września włącznie). 
do Rzeszowa, Chyrowa. Sanoka (p. Przemzyśt), 
do Sambora, Siznek, Chyzewa, Sanoka 


do Mszany. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza 

do Podhajec. 

do Jaworowa, 

do Ławocznago, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kafusze. 

de Krakowa. (Wiednia. Warszawy, Pragi, Kaulabadu, Berlinas 
Orłowa. Koszyce fp. Tarnów). 

do Rar ruskiej, Sokala. 

do Krakowa, (Wiadnia, Warszawy, Pragi, 

Ge. Przemyśl j. 

do Podwożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Iekan, Ozortkowa, Kóorósmez6, Kałusza, ŻZaleszczyk, Wyżni- 
cy, Nowosieliey, Berkometha, Ozudysa, Serethu, Brodiny, 
Futny, Dorny Wasatry, Fuczary 

dc Sambora, UCbyrows. Naxok:. Ryimunawa, Iweniowa, Jara, 
łiowege Sgeza, Orłowa, Zakcpansgo. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwanig pustego 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk. 


Okabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pli, 


Karisbadu), Ulyrewa 


2 Horyiszia, Koczawicy, 
ko m niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć: 
Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Bradór, Kopyezyniec. Hysi» 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
Podkajee. 
Podwośoszysk, Brodów, Potutor, Urzymałowa, Zbarała. 
Winnik. 
Fodwołcenycz, (Kijowa, Odesxv), Brodów, Potuter, Kopyczy 


Skały, Iwanie iiras 


nise, Zaleszezyk. Husistyaa. 
matra. *zerikopa 


Podhajec. 

Pogweioozyek (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podmołoczysk, Eopyczyniec, Bxzały, wania puaiago. 
Hasiatyna. Zalsnzecyk, Urzpmałowa Ftarała 


GuwiegO 


Potzioz 


Z dworca „Lwów-Kłyczaków* : 
do Podhajee 
do Winnik. 


do Podhajee 
do Winnik, tylko w środe i sobotę. 


lOKALTE. 


Z dworca głównego: 


Brzuchowie codziennie: od | maja do 30 września 6'13 rano. | od czerw- 


ca do 30 września 955 i 4:24 po pośudniu, 838 wieczór, od 1 lipca 


do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-Katolickie: od į 


1 maja de 51 maja 250 po południu, 8:28 wieczór, od 1 ezerwea do 
31 września i%23 po południu. 


Janowa codziennie: od 41 maja do 30 września 1020 przed pałndniem, 


3-35 P południu; w ciedziale i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do 11 września 135 po pośudniu 


Lubienie w niadzieie i wieta rzymsko-katolickie: od 15 maj» do 11 wrze- 


śnia 215 pe zołudwiu. 


UWAGA: Pora noena ozuaczena jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela bi :ro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich |. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południn, w niedziele i Święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w poludnie. 


dnia 28 maja 1910. 
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"NAJWIĘKSZE | Ta ST TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


„M. E E " A i 

artykuły wstępne, Prócz nowel piór najcelniejszych | | DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 
g . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- A R 

artykuły treści społecznej, | pędzie powieści: nia VE aga DD p 4 I WE 03 RE 

omawiające chwilę bieżącą, Kazimierza GR AF AT ŚL. A : 

i poruszające najżywotniej- | TETMAJERA a Jedyny i najobszerniejszy ze wszy mos są w pi- 


EE a eroti a EE Wiorzbińatcgo | | DAAL GOSPODARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 


Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO | rrsnn ków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
"vip" AGGA Ered i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych p 3 k i TR a = Bielizna. — Waory aaia komara 
3 s > Ę | 3 SZ IU p: 

na ziemiach polskich. rzepy, uiimarne les "Ge" Jamo" wan Sj P 

IL p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZOZ“ dodaje: 


pi i 
I 


; 6 Q . . > 0 iw 

DOD ATII KI IOW w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery okazowe wysy- | | 26 wielkich tablie krojó , | | 

A ele nstowtzęnianiyrój ot dia „mano Allana fike aace moana Kenyan r NYCA NEO 
ZTraLis, Ww domu. 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych ię 
„BLUSZCZ* na w a dnia 1910 r. Konkurs Zi nagrodą rb. 190 


na powiesesć obycza- 
jową, współczesną. 


Prenumeratę przyjinują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron 5, z przesyłką pocztową koron 6 hal. 60. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


„0 „0 
jste. istnienia, 


== m najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie. mazmuzam == 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza EPDE najświeższy znakomity utwór Wiktora z 


„Cc m wW I D M O“ 


rzecz osnuta xa tle E POBZ rosyjslko-polskich z czasów Samozwainców. 


Kroniki tygodniowe BOLESLAWA PRUSA. zzzzzanzzazansna 
„Galicya w obrazach“ 


z szezególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye diwubarwne. 


Nadzwyczajne preniim Jubileuszowe Tygodnika [lnstrowanepo. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Iilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
1ż-to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI*, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „Tygodnika Ilustrowanego” we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
a ra Wszystkie księgarnie I kantory pism. co 


we Lwowie: s Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal. z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., 5 p 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., n 5 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. 5 . 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., > 4 34 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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Obwieszczenie. 


= Wydział centralny | 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych 
Zakladu ustawowego emerytainego zastępczego 


ogłasza niniejszem, Że 


Zyromadzenie Delegatów 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczen 
Urzędników prywatnych 
odbędzie się w dniach 14 i 15 czerwca 1916 we Lwowie w wiel- 
hiej sali ratuszowej, a to: we wtorek dnia 14 czerwca 1910 o g0- 
dzinie pół do 16-tej przed południem, po wysłuchaniu mszy św. 
w kościele 00. Bernardynów, oraz w środę dnia 15 czerwca 1910 
o godzinie pół do 10-1ej przed południem. 
Przedmioty obrad: 

1. Sprawozdanie Wydziału centralnego i zamknięcie rachunków 
za rok 1909. 
2 Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
3 Sprawozdanie Komisyi administracyjnej. 
4. Wybory Komisyj 
5 Sprawdzenie uzupełniających wyborów Delegatów. 
6. Wybór uzupełniający 4 członków Wydziału centralnego. 
%. Przedłożenia Wydziału centralnego : 
a) sprawy statutowe i ustawy emerytalnej; 
b) prośby o dary z łaski: 
e) sprawy bursy Towarzystwa; 
d) przyznanie posagów i stypendyów ; 
e) odwołania przeciw uchwałom Wydziału centralnego 
8. Uchwalenie sposobów lokowania kapitałów i inne sprawy admi- 
nistracyjne. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
delegatów powiatowej Kasy dla chorych we Lwowie, 
odbędzie się 
w niedzielę dnia 5 czerwca 1910 


o godzinie 9 rano w sali Kasyna miejskiego przy ul. Aka- 
demickiej 18. 


Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia delegatów z 23 
maja 1909. 

2. Sprawozdanie z rachunków i czynności za rok 1909. 

3. Wniosek Wydziału nadzorczego na udzielenie absolutoryum 
Zarządowi z rachunków i ezynności za rok 1909. 

4. Wybór 1 członka Zarządu na rok 1910/11. 

5. Wybór 6 członków Wydziału nadzorczego na rok 1910/11. 

6. Wybór 5 członków Sądu polubownego na rok 1910/11. 

7. Wnioski członków. 


We Lwowie. dnia 25 maja 1910. 


Zarząd. 


TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 


Sobota 28, niedziela 29 maja 1910 
od 4-tej do 10-tej wieczorem 


Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli 
koncertowej „TALIA“. 


PROGRAM: 


1. Burza w zatoce Gaskońskiej, natura. 

2. Kosztowny kapeluszzhumoreska. 

8. Porażenie słoneczne, wzruszający melodramat. 

4. Poeta mimo wszystko, farsa. 

5. Książęta Tolfa, dramat historyczny z 18-g0 wieku. 

6. Pogrzeb króla Edwarda, film sporządzony w Londynie na specyalne za- 
mówienie »Uraniic. 

7. Psy, które nie mogą szczekać i warezeć, farsa. 

8. Potęga fal morskich, natura. 

9. Obowiązek i miłość bratnia, sztuka. 

10. Wejście na szezyt góry, natura. 

11. Dwaj indyanie, humor. 

12. Heliogabal, sztuka artystyczna odegrana przez Jaques Guilchne z komedyi 
francuskiej w roli Heliogabala i panią Demidoff z teatru Sary Bernhardt w roli 
westalki Julii Sewery. 

13 Kwietnik, obraz kolorowany. 


Ceny miejsce „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


Loże kor. 3—, 450, 6-—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1-50, w parterze kor. 1*—, 

na lI. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal., w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10-ciu 

w parterze i na II. piętrze 50 hal., na IIL piętrze 30 hat. Dla młodzieży szkolnej w mun- 
durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


Ogłoszenie. 


Fundacya Stanisława Llr. Skarbka rozpisuje rozprawę ofertowa 
na roboty rekonstrukcyjne i adaptacyjne w budynkach po „Zakładzie 
Stadników* w Drohowyżu. 

Szczegółowe waruki, plany, kosztorysy są do przejrzenia w biu- 


jrach Administracyi centralnej w gmachu hr. Skarbka, I. piętro, drzwi 


Nr. 15 w godzinach przedpołudniowych. 
Oferty należy wnosić na piśmie najdalej do 3 czerwca b. r. do 
godziny i-szej w południe. 


kuratorya. 


"3 BAED w ERO A MKI A SYTA ZEW OTW ECK ET O © MAKI KO) RÓ TOR, M MP O PNA KRA ACZ Oa: 


©bGbwieszcezenie 


dotyczące zwołania Il. zwyczajnego wainego zgromadzenia „Powszechnego 
Zakładu pensyjnego dla funkcyonaryuszy'. 


Drugie zwyczajne walne zgromadzenie „Powszechnego Zakładu pensyj- 
nego dla funkcyonaryuszy zwołuje się na dzień 19 czerwca 1910 o godzinie 
10 przed południem w sali posiedzeń Izby handlowej i przemysłowej dla 
Austryi dolnej w Wiedniu I/1 Stubenring 8/10 z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Powzięcie uchwały co do zamknięcia rachunku i sprawozdania za rok 
1909 i udzielenie absolu'oryum naczelnemu wydziałowi. 

2. Uchwały co do wniosków Biur Krajowych w Gracu i Salcburgu na 
zakupno domu w Gracu a względnie Salcburgu. 

3. Powzięcie uchwały o lakacyi pieniędzy na cele zapewnienia mieszkań 
dla funkcyonaryuszy prywatnych. 

4. Powzięcie uchwały co do zasadniczego uregulowania sprawy udziela- 
nia wsparć dla funkcyonaryuszy potrzebujących pomocy, pozostających bez 
zajęcia. 

Walne zgromadzenie posiada prawo powzięcia uchwały jeśli z każdej grupy praco- 
daweów i ubezpieczonych jest obeena przynajmniej jedna trzecia część delegatów. W razie 
niezdolności walnego zgromadzenia do powzięcia uchwał, odbędzie się w przeciągu 6 ty- 
godni drugie walne zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, które natenczas 
bez względu na ilość obeenych odnośnie do spraw tego porządku dziennego, prawomocne 
uchwały powziąć może. Uchwały zapadają absolutną większością głosów. Prawomocne 
uchwały 2 wy ątkiem wniosków o zwołanie nadzwyczajnego walnego zgromadzenia, mogą 
być powzięte tylko w zakresie spraw objętych porządkiem dziennym. 

Do brania udziału w walnem zgromadzeniu są uprawnieni delegaci wybrani przez 
wydziały Biur Krajowych względnie zastępcy, którzy na ich miejsce wstąpili, jeżeli wy- 
każą się legitymacyą wystawioną przez przewodniczącego dotyczącego Biura Krajowego. 

Wiedeń, 25 maja 1910. 


Powszechny Zakład pensziny. dia funkcyonaryuszy. 


Prezydent : 
Auersperg m. p. 


Generalny sekretarz: 


Kaan m. p. 


OnosBiiueHc 


ĄOTMUHO CKAMKAHA li. sBuuańuux 3araAbHuX 360piB „3araAbHoro neHciiioro 
3aBeĄEHA AnA oyukuloHapiB", 


JIpyri sBmuańHi 3araxbHi 360pm 3ara1bHoro neHchiHoro JaBeneHA MIA hyHknńo- “ 
HapiB CKAHKYE CH Ha emb 19 uepBia 1910 rom. 10 mepeg nonyjrrew« B casi BACIĄAHB 
TOproBeJIBA0i i mpoMucxOBOi MAJATA „IA AodiMHO1 Ascrpui y Bimma IJ1 (Stubenring 
8—10 3 cniąyounm AHEBHHM NOPAĄKOM : j 

J. Ilossare yxBamt mo Ao 38AMKHCHA paxyHKOROrO i piuHoro sBiry Ba pik 1909, a 
TAKO ING FO ymiMeHA aÓc0.IOTropui romoBHIii ympaRi. 

2. Pimene mo go BHecxiB kpaeęBnx Biop s Lpany i Baaznóypry Ha BakynHo X0My 
B lpany BraaqHo B Jambnóypry. 

8. IloBaare yxsamu mo 40 JIBOKOBAHA rpomejt Ha niam 3aNeBHeHA MEMKAHK TIA 
$yHknitoapiB NpiBaTHHX. 

4. IloBaare yxBaJt mo 40 3acaqHMTOro yNopAXKOBARA cnpaBu yziieHA niĄMOPU 
zi byBrnioHapiB, korpi norpeóyjoTk moMoua, a mosierałorb 6e3 BAHATA. 

daradpi 3óopu e emociówi M0 yXRAI, HAKOJM 8 KOWAOrO rypry cdyxócqaBni i 
oóesiiedcHnx HaiiweHne opua rpeTuHa XeMcraTiB € NpHABHa. B edydało zeeenocióHocz 
BATAJIBHMX 8Ő0piB 40 yxBAA BirÓyNyrŁ CH uporarom Ô memis mpyri sara1ski s60pnm 
3 TAM CAMKM NOPAĄKOM, AKI TOMH UXO AO CIPAB TOTO AHCBHOTO NOPAJTKY MORYT BAJRHO 
puiarm óea orgy Ha TUCJIO HpuABHuX. VXBAIM BANAĄAIOTE AÓCOAIOTHOK 6lN6IN0ETNIO 
ro.rociB. Bawni yXBa1u MOWRYTB RANATATA TIABKH INO X0 CIPAB NHEBHOLO HNOpAXKY 3 BH- 
IMKOM yXBaJI HaCJiYKOM BHECKIB Ha CKIUKABE HAXBBHYAŃMHKX BADAJBHUX 360piB. 

Jo ygdaćru B 8araJpHux s6o0pax ynpaBieHi cyTB BzÓpaHi Buridamn KpaeBux Bop 
XEJEVATM BPAAXHO IIpuxOJA1l Ha Ïx Miene BACTYNHNKA, AKI BAAEVITAMYIOTE CA nepradi- 
KATAMH BHCTABJEHHMU IipeącirareieM AOTA1Horo Fpaesoro Bopa. 

BixeHB, Aaa 25 Maxa 1910. 


3arankHe neHCHńne Jase4eHC ANA LYHKLUOHApIE. 


Ierepaasinit cekperap : 
Kaan B. p. 


lipesuxcHr : 
ABepcnepr E. p. 


- „Ogobliwości świata widzialnego i niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść; Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Oały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe, Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Usobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
| stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość, Wzajemne oddziaływanie duszy 
|i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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EAE AO OW IB E a 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłnstym 
petitem 4 hslerza. 


oum 


strzeżenie! Kupujcie tylko Primusy szwedzkie 
najlepsze. Cenniki opłatnie. Weyde i Pietrzycki 

Lwów, Pasaż Mikolascha. 
A zań Polak z Górnego Szłazk a 
z dobremi referencyami poszukuje miejsat gt- 


Z powodu rozwiązania spółki 


nm m RA WAW M A 


wernera. Zgłoszenia pod „W. T.“ przyjmuje biuro Kołdry Materace 
dzienników Sokołowskiego. Karnisze Portyery 
Narzuty Plaidy 
Sypialnie Jadalnie 
Lwów, ul. Hetmańska 4. oP any Sofy 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srehro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Łóżka żelazne 


tw moi mm Jo TA Pi AK DA W. ton” | AAA 


Lisine armar Mak. © wianki WARCK AA KI W 4 1 


Przez e. k. Namiestnietwo kon 


przedsiębiorstwo detektywów prywatn. 
Wiktora Kowalskiego 
w Przemyślu, Rynek 10, 


poleca swe usługi do wszelkich dyskretnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień 
sprawdzeń stanu majątkowego i wysokości 
posagu, ustaleń wątpliwych faktów i t. p. 


ces. 


Galicyjska Kasa fakturowa, 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 6, 
telefon 1510, 
udziela kredytu kupcom i przemy- 
słowcóm na faktury, otwarte pretensye, 
eskonluje rymesy kupieckie, zaliczki 
kolejowe i inne z obrotu handlowego, 
również przyjmuje lokacye na rachu- 
nek bieżący. 


Pierścionki zaręczynowe nowe, obrączki 
ślubne, oraz wszelkie wyroby ze złota, 
srebra, poleca 


F. KWAŚNIEWSKI 


Lwów. pl. Halicki 3. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. 


i 
kj 
R) 40. 


i 
Ej | 
ya + 


d 


Maszyny na raty 


poleca firma: 


J. NANIGKIEGO 


Lwów; 
Hotel George'a. 
FRANCISZEK NIEWCZYK 


{Yw Lwów, Chorążczyzna 7. 
Pierwsza krajowa 


LINIA KUNARD 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 


Odjazd z portu w Wxryeście: Carpathia: 


Cenniki gratis. 7 czerwca 1910. 


Z Liwerpoolu: Lusitania: (największy 
i najwspanialszy parowiee świata) 28/5, 
18/6 1910. Mauretania: 11/6 1910. 


fabryka Instrumen- ar m 

tów erkiestralnych, SRA M à z E 
z św I de- E ERIR | żakiety wiosenne 

ię p aj = | © KO ! SI” | jz powodu wielkiego zapasu po cenach zna- 


cznie zniżorych, amaterye weĵfniane, 

płótna. zefiry ang.. batysty., nafty 

eic. — KAPY ma stoły i Ióżlka po 
bardzo miskich cenach. 


większą skslę zato- 


Żony fabryczny skład L Wszelkie instrumen wJ 


instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cenniki franco. 


z BIELIZNA 
Poszukuje się kupna damska, męska, poncio iy skarpetki, kra- 
: wały etc. 
starych MEBLI mahoniowych |  przęślicznie wykonane kostyuny 
ale w dobrym stanie. poleca 


Zgłoszeńia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Magazyn Braci TOWARNIGKICH 


Lwów, Kopernika 17. 


Telefon 452, 


Telefon 452. 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych, 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, Telefon 452. 


Józef Be 


we Lwowie, ui. Trzeciego Maja |. 5, 


Łóżka dziecinne 


hu 
BA. SAN 


i zmiany firmy sprzedaje wszelkie towary z niebywałym 
opustem w ogromnym wyborze: 


Poduszki Koce Firanki 
Draperye Dywany Chodniki 
Kapy Serwety Materye 
Salony Biblioteki Biura 
Fotele Markizy Krzesła 


Stoliki fantazyjne Meble giete Mebie żelazne 


YE" 


R a R OZ ij 
Ogrodnik 
w sile wieku, teoretycznie i praktycznie wszech- 
stronnie wyksztaleony poszukuje posady samo- 
istnej albo dzierżawy wiekszego ogrodu z bu- 
dynkami. Na życzenie i wedlug ugody przyjmie 
obowiązek utrzymania parku i stałego zaopatrywania 
kuchni dworskiej w potrzebne jarzyny. — Taskuwe 
„głoszenia do biura Sokolowskieso pod „Ogrodnik 
o KOO 


k 
b, 


| RA A. xn Za. 


naturalne czyste niezaprawiane alkokolami, we- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskia, hi- 
gzpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca vandel herbaty, kawy i wina 


Kdmundz Riedla, Lwów, 


pay wa zwy 


Pierwszy anstryacki "R 
Zakład Kredytowy dla urzędników 


Lwów, pi. Maryacki 10, II. p. 
Kapitali GPO. kor. 


zawiadamia P. T. Urzędników i Wojskowych, że udzielą pożyczek do maksymalnej wyso- 
kosci za oprocentewaniem 
5 i pół procent zasadniczo bez ręeęczycieli 


przy zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią lub na życze- 


nie stron za regularnein ubezpieczeniem życiowem. 


Wypłata w gotówce bez żadnych potraceń lub zwrotów. Żadnych kosztów. 


Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 
Prosimy dla uniknięcia wszystkich niepotrzebnych kosztów zwrócić się po informacye 
bezpośrednio pisemnie lub ustnie do biura Zakładu, z pominieciem agentów. Załatwienie 
spraw następuje szybko i najpóźniej do dni 8. 


| Parowa Fabryka wyrobów stolarskich 


i parkietów 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie, 


ul. Łyczakowska l. 27, 


wykonuje 
okna, drzwi, bramy 
it. p. roboty budo- 
wiane, utrzymuje na 
składzie wielki zapas deszczułek posadzkowych i par- 
kietów z dobrze wysuszonego materyału, jakoteż 
opaski (okładzinki), listwy do podług, rozmaite profile 

dla Pp. stolarzy, cieśli i t. d. 

Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania deski na 

podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie. 


Stacya kolei: Muszyna-Krynica. Z Krakowa 5%, godzin. Ze Lwowa 11 godzin. 
Z Warszawy 17 godzin. — Poczta trzy razy dziennie. Urząd telegraficzny 
i telefoniczny międzymiastowy w miejscu. 


KRYNICA 


c IE. zalciaede zelrcjowy w Galicyi. 


W Karpatach 600 m. n. p. m., do stacyi kolejowej godzina bitej dregi. Na stacyi 
wygedne powozy i automobile. Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny", „Słotwinka*, 
„Józefa“ i „Karola“ bardzo silnej szezawy wapienno i magnezyowo żelazistej. Kąpiele mi- 
neralne, bardzo obfita w kwas węglowy wolny, metoda Schwartza ogrzewane (w roku 
1909 wydano 87.194). 

Wskazania lecznicze: Niedokrewność, osłabienie nerwowe, bledniza, przewlekły nie- 
żyt pęcherza, choroby serca i naczyć krwionośnych ete. 

Kąpiele borowinowe: (w roku 1909 wydano 22.476) we wszystkich chorobach ko- 
biecych przy reumatyzmie, w sprawach wysiękowych, obrzękach wątroby ete. Kąpiele ga- 
zowe: z czystego kwasu węglowego. Skarbowy Zakład hydropatyczny pod kierunkiem spe- 
cyalisty radcy ces, dra Ebersa (w roku 1809 wydano 15879. Kąpiele rzeczne, parowe, 
elektryczne, słoneczne, mięsienie. Leczenie terenowe. Klimat wzmacniający podalpejski. 
Wody mineralne, miejscowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, żętyca i mleko sterelizowane. 
Zakład dyetetyczny i gimnastyka lecznicza. Apteka. 

Lekarz zakładowy dr. Kopff z Krakowa, nadto 18 lekarzy wolno praktykujących: dr.. 
Aronsohn, dr. Aschkenazy, dr. Better, dr. Cercha, dr. Dębicki, dr. Flaschen, dr. Kmieto- 
wicz, dr. Lewicki, dr. Mayer, dr. Serkowski, dr. Skórczewski, dr. Wąsowicz, dr. Zarzycki. 

Mieszkania: przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych od 1 kor. 20 hal. i zwyż. 
Dom zdrojowy, wypożyczalnia książek, Restauracye, pensyonaty prywatne, hotele, cukiernie, 
kościół katolicki, cerkiew, muzyka zdrojowa (dyrektor A. Wroński) Teatr lwowski, kon- 
certa, odczyty, bale. Rozległy park świerkowy około 10 morgów obszaru. Wodociąg wody 
źródlanej słodkiej z gór sprowadzanej. Oświetlenie elektryczne. Frekwencya w roku 1909, 
8.400 osób. Sezon ed 15 maja do 10 października. W maju i czerwcu są ceny kąpieli 
i mieszkań w domach skarkewych o 15 pre., zaś w miesiącu wrześniu o 25 pre. niższe. 
W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg Rozsyłka wód mineralnych kry- 
nickich od kwietnia do listopada. Składy we wszystkich większych miastach w kraju i za- 
granicą. Generalne zastępstwo sprzedaży wód mineralnych kryniekich ma Firma N. Trauma 
i Syn w Tarnowie. Taksa kuracyjna od 12 do 20 koron. Bliższych wyjaśnień udziela się 
na żądanie, broszury i prospekta bezpłatnie rozsyła 


C. k. Zarzad zdrojowy w Krynicy. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527, 


